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Trybunał odrzucił wniosek przysięgłych
o odczytanie zeznań Doboszyńskiego

z ł o ż o n y c h  n a  t a j n e j  r o z p r a w i e  w  K r a k o w i e
LWÓW, 12. 2. Na sobotniej roz­

prawie przeciwko inż. Doboszyń­
ski emu, która stała pod znakiem 
odczytywania zawnioskowanych i 
aktów, zaszedi sensacyjny wypa­
dek, który wywołał duże, wraże- j 
nie. j

W  pewnej chwili w imieniu sę­
dziów przysięgłych podmosł się 
biz. Dec i oświadczył: i

—  Wysoki Trybunale! W  imie­
niu ławy przysięgłych stawiam 
wniosek o odczytanie protoku- 
łu zeznań Doboszyńskiego, jakie 
złożył na prcwiózor.ej przy 
drzw iacb zamkniętych rozprawie 
w Sądzie krakowskim. (Zeznania 
te dotyczyły okresu służby wojak. 
—  inż. Dobosz,laskiego —  przyp. 
Redakcji).

Wniosek ławy przysięgłych jest 
niezwykle sensacyjny, jeżeli się 
zwaźj, 2e już na początku roz- 
prawy przy okazji przesłuch iwa- 
**** oskarżonego obrona postawiła 
WŁiosek o przesłuchanie Dobo- 
sryńskiego na te właśnie okolicz­
ności i wnosiła o prowadzenie 
rozprawy przy drzwiach zamknię­
tych, jednakowoż Trybunał od­
mówił wówczas wnioskowi obro- 
,iv a prokurator zapcwiedziai 
“ciganie oskarżonego za zdradę 

jomnic wojskowych, czego miał 
dokonać przez zeznawanie w Kra­

kowie przy drzwiach zamknię ­
tych.
P R A S A  L O N D Y Ń S K A  

O  M A R S i T  N A  i
M Y Ś L E N I C E  |

Przez kikut godzin z rzędu 
trwa odczytywanie aktów. Zain­
teresowanie budzą odczytywane 
wyroki sądów administracyjnych 
w niektórych wypadkach okazuje 
się, że sąd w postękiwaniu od­
woławczym wyroki starościńskie 
znosił.

Od odczytywania rozmaitych 
dokumentów sędziowie wotanci 
luzują protokulanta, c/ęść aktów 
czyta przewodniczący. Z kolei od­
czytuje się głosy prasy londyń­
skiej po napadzie Doboazy(bkic- 
go. Wtedy podnosi się Doboczyń- 
ski, który powiada, ie w jwym 
czasie był w Anglii, kiedy staro­
sta Bassara krwawo pacyfiko­

wał powiat dobczycki. Odczytano 
róvmież artykuł „IKC“ p. t. ^Za­
gubiliśmy naród“, po czym zarzą­
dzono przerwę.

Ps przerwie prokurator i obro­
na zgłaszają cały szereg wnios­
ków o dodatkowe przesłuchanie 
świadków względnie odczytanie 
dokumentów, jednakowoż Trybu­
nał po naradzie odrzuca wnioski j 
stron.

Trybunał' również odrzuci! pro­
śbę lawy przysięgłych o odczyta­
nie zeznań złożonych przez Do- 
Doboszyńskiego na tajnej rozpra­
wie w Krakowie. j

Przysięgłym dano możność za­
poznania się z dowodami rzeczo­
wymi, które w postaci kilkonc- 
r.tu lasek, kijów oraz jednego re­
wolweru ,Stayer“ naleącego <uo 
Doboszyńskiego złożono za stołem 
sędziowskim, i

D
eika  o  św iatow e? sław ie!
w ięc, rzecz p ro sta ... n ajczęściej 

iśladowanc D la h g o  przy kupnie 
T A B L E T E K

i  S  P  I  R  I  N
a l e  z w r a c a ć  u w a g ę  n a  k r z y ż  B a y e r aSpecjalista od tortur w  Polsce

Pościg za  gangsterami
am erykańskim i zb ie g ły m i do P olski

D O B O S Z Y  r t S - J K M U  
N I E  P O Z W O L O N O  

C Z Y T A Ć  P I S M
Prok, Olszewski zwraca się do 

oskarżonego z zapytaniem, czy 
między nim a Stronnictwem Na- j 
rodowym nie było jakichś zatar- | 
g ó w  i <zy zawsze był członkiem j 
Stronnictwa.

Ponieważ Doboszyński tw ier-j 
dzi, że nie, prok, Olszewski wzno­
si wysoko ostatni numer tygodni­
ka .Kronika Polski i Świat*" i 
oka/uje oskarżonemu, powiada­
jąc, że jest to najnowszy -numer 

! tygodnikac redagowanego przy­
chylne dla oskarżonego, w którym 
jest artykuł pisany w życzliwym 
dla oskarżonego tonie. Jest to 
arłyV -! p. Bykowskiego, który 
<uówi'ps-zychylnie o Doboszyńskim 
ale z tego właśnie artykułu oro- 
kurator wnioskuje, że między o- 
»karżonym a Stronnictwem do­
szło do konfliktu i z tego artyku­
łu wynikałoby, że Dohoszyńskie- 
go zawieszono w prawach człon­
ka. j

— Czy pan zna ten tygodnik?— ; 
pyta prokurator.

Oskarżony: —  Owszem, dowie­
działem się, że wychodzi, ale 
pierwszy numer wyszedł kiedy 
mnie wywożono z Kiakowa. we 
Lwowie zaś nie dano mi pozwole­
nia na czytanie tygodnika.

Przyznaję, że autor Bajkowski 
jest znajomym oskarżonego, ale 
wiadomość o konflikcie Dobo- 
bzyńskiego ze Stronnictwem jest 
pozbawiona wszelkich podstaw. 
Doboszyński powołuje się na m e-!

ciwnie był urzędującym preze­
sem Stronnictwa na powiat kra­
kowsku

Następnie przewodniczący po­
lecił protokulantowi odczytać py­
tania, jakie będą postawione przy­
sięgłym odnośnie do winy oskar­
żonego Doboszyńskiego. Pytań 
tych jest 10.

S T A R C I E  O  P Y T A N I A  
D L A  P R Z Y S I Ę G Ł Y C H

Mec. Fieracki stawia wniosek o 
zmianę stylizacji pytań, albowiem 
nie odpowiadają cne w swoim 
brzmieniu przepisom cytowanym 
w kodeksie karnym odnośnie do 
artykułu przestępstw, który się 
zarzuca oskarżonemu, a co do któ­
rych wypowiedzieć się mają przy­
sięgli. Nedto adw. Macieliński 
zgłosił wniosek o postawienie 
przy każdym pytaniu pytania do­
datkowego następ nj^cej treści: 
„Czy oskarżony, popełniając czyn 
objęty pytaniem głównym, wzg! 
ewentualnym, działał w celu u- 
ehylenia bezpośredniego niebez-

( pieczeństwa. grożącego dobru na­
rodu polskiego, które to dobr° 
przedstawia wartość oczywiście 
większą od dobra poświęconego, 
a niebezpieczeństwa nie można 
było inaczej uniknąć?".

Postawieniu dodatkowego pyta­
nia sprzeciwił się piok. Olszew­
ski, który podczas nzasaćniania 
wr.-.osku przez mec. Macielińskie- 

i go stale się uśmiechał.
'Następnie zabrał głos prok. 01- 

' borek, który zgodził się z wnios­
kiem mec. Pierackiego co do zmia­
ny stylizacji pytań dla przysięg­
łych, jednakowoż sprzeciwił się 
wnioskowi adw. Macielińskiego o 
postawienie pytania dodatkovvegc,

| Na przemówienie prok. Olber- 
ka replikował mec. Czerwiu ski, 
który wynikremi badań Mi-dzyna- 
-odowego Kongresu prawa karne­
go oraz powołując się na zdanie 
prof. Crbichowskiego uzasadnił, 
że dobro narodu może być przed­
miotem samodzielnej obrony pra­
wnej.

N o w e  z a g ł ę b i e  n a f t o w e  
w  P o l s c e  —  s t r .  4

Lukrec skazany
na 3 m es. aresztu

. . . .  . , W  sobotę w Sądzie Okręgowym skie pochodzenie na 3 miesiące
. nPpZM m . . ’ . , a .°  w Warszawie zapad! wyrok, ska- aresztu I 300 zł. grzywny z zawie-

Centrala Służby śledczej otrzyma- > Szapiro również używa, jej nazwiska. Gangsterom ułatwił pmdosta.ue prezes Stronnictwo w Krakowie zuiacv redaktora odoowiedzialne szen:em na lat 5 tudzież na za 
ła radiogram od policji amerykań- [ Ma przy sobie szereg dowodów ame-1 sie do Polsk, jeden { Ich przyjaciół, może potwierdzić jego zdin-'e. I J  „  oflpow enzialne szen.em na lat 5, tudziez na ża­
ckiej o zarządzonym oościgu przez ' rykaftzkich. Jest on mistrzem w fał- 1  zamieszkały w Warszawie, którego i „Epoki Henryka Lukrec,<t za mieszczenie wyroku w szeregu
władze amerykańskie za zbiegłymi szowanin paeuiportów. ^  _ | nazwiska na razie ujawnić me mo- Mec. 1 czowski c i wiedza, że zniesławienie dr. Tadeusza GIu- pism i zwrot oskarżycielowi kosz-
ganpateram i Jaknbem  S zapiro  i  L u i 
* Buchalterem .
- ;T zw iązku z tym Stołeczny U rz ą d  
^ledczy w ydał szereg zarządzeń, 

doprow adzono rew izje w io te lach,
Pensjonatach i t. p. lokalach, które 

Przez cały ubiegły tydzień, 
wtndze amerykańskie wyznaczyły 

na rodę za ujęcie zbiegjyCh gang­
sterów w sumie 2.500 dolarów.
Tl.,„W?, 0™ tw o rzy li oandę, której 
. fłte r, nrodrony w Polsce, był 
hersztem, zaś S za p iro  —  specjalistą  
w w ym uszaniu j torturo w aniu pOr-

r w  . -8Ób d la  okupu .
j10 wy m««‘ li oni olbrzym ie  

n różnych przedsiębiorstw
einj^.ow ych j handlow ych w N o ­

wym Y orku.

Ostatnio bawili oni 
Yarach.

Karloyjch | żemy.
Energiczny pościg trwa.

I oskarżony nigdy nie był zawie- zińskiego, redaktora naczelnego tów postępowania, 
szony w prawach czionka, a prze- „ABC", któremu zarzucił żydów

Niezwykłe dymisje
naZw‘sk a m i; Buckchause, Powcl 

- Cn ° ra z pseudonimem , L ip k ę ” -

Ostatnie powikłania i prze-. niejący od pewnego czasu roz 
sunięcia personalne w sztabie dźwięk między kołami woj- 
niemieckiej armii okrzyczane skowymi i partią narodowo - 
zostały wszędzie, jako dużej | socjalistyczną, pisaliśmy nie- 
miary sensacja o zabarwieniu jednokrotnie już przed kilku

  częściowe romantycznym, czę miesiącami. Ostatnie wypadki
R n cha lter ma lat 41, w ystępuje ściowo politycznym, Osią ich potwierdziły bardzo wymow-

P o za  t wscuaonim em  . lu p s e  . 
k a -,„,.- Posiada p a sz p o rt am ery -

 ̂ D3 8V/01» w licn n  nnzwiflkn.

miała być według powszech
„ n i e k o n w e n a n s o -  
m a r s z .  B l o m b s r -

me, że rozdiwięk len rzeczy­
wiście istnieje i że doprowa­
dzić może każdej chwili do

ne.i opinii
Y ; :' ™  8'v°.ii w łasne nazw isko. w a  , n : 1 -151' 

zwi*’ -. ma lat 44- U ży w a  on n a -1 ga do skromnej urzędniczki, poważnych przesileń. Nie mo- 
t ó a  a  a wzbierające na sile o- że ulegać wątpliwości, że „me
która"1' P^yjar^ik^TaTr Goldberg, '■ sobiste ? nit»ozje  i walki kon- zalians" romantycznego mar- 

a ^jsst^obyw atelką am erykańską. | kurencyjne wśród niemiec szałka był tu jedynie pozo-
kich generałów, przeciwsla- rem, a właściwe powody kon- 
wiających się hegemonii par- fliklu kryły się znacznie głę- 
tii hitlerowskiej w życiu Nie- biej.
miec. 1 to wszystko razem za- j Tak dalece głęboko, że nie 
decydować miało ô  poważ- wystarczy ich nawet tłuma-

w ogóle w całych Niemczech., imperializmy. A  od wyboru 
Wspólne w całych Niem- jednego z nich uzależniona 

czech jest jedno: śm ałość i ' jest ściśle cała polityka zagpa 
dalekoplanowość ambicji p o -f niczna i wewnętrzna, uzależ- 
litycznych i imperializmu. Li-|nione jest takie, a nie inne 
nie Berlin — Bagdad, Berlin. przygotowanie ReichswTehry. I 
— Moskwa, czy nawet i Berknj zdaniem nasz,m tuiaj tkwi

Szczegółowe sprawozdanie z 
rozprawy zamieszczamy w części 
nakładu wewnątrz numeru, w czę 
ści nakładu ze względów techni­
cznych podamy dopiero w ponie 
działek.

Z g o n
prof. Twardowskiego

w y b i t n e g o  f i l o z o f a  p o l s k i e g o

Ś n i e g  
Dniem  o d w ilż

w dnn.ri3 bany przebieg pogody nym przesilaniu w Reichswe- czyć zatargiem partii z armią 
P-' k ró tk o trv' i ! *,rze wyrażającym się w szere o władzę, ani tym hardziej o-

n ioch  p o nu^ nVa>yt;h p rze ja śn ie ­
nia- postenn , W 2rost zachm urze- 
ju  ’ i opad y  ^ r f  ° d Zach0du k ra - 
śn iegu  Non-, ?w azn le  w  postaci
rr;ch i w  s, (̂  , rt7l':ln icach  w sch o d ­
zą tym  lek ld  I 1, Vm ,ark .ow a n y. PO- 
tem p era tu iy  aż l ° ^  i'0 r ‘  W7rost
cza  w  z a r h n /  - • o d w i,z y - zw łasz- 

o d n ie j p o ło w ie  k r a ju .

g u  d y m i s j i  i p r z e s u n i ę ć  o r a z  
p r z e d e  w s z y s t k i m  w  o b j ę c i u  
k i e r o w n i c t w a  am iią b e z p o ś n  
d n i o  p r z e z  s a m e g o  H i t l e r a .

O  t y m ,  ż e  j e d y n i e  i s t o t n y m  
d z i ś  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  d i a  
r e ż i m u  h i t l e r o w s k i e g o  j e s t  i s t -

s o b i s t y m i  j e d y n i e  a n i m o z j a ­
m i .  W s z y s t k o  to  b o w i e m  p o ­
s i a d a  p o d k ł a d  j e s z c / . e  g ł ę b s z y  
i i s t o t n i e j s z y :  z a s a d n i c z y c h

— Tokio, to nie są bynaj­
mniej linie lotnicze- Są to bo­
wiem w pierwszej mierze 
linie politycznej niemieckiej 
ekspansji i całkowicie realnie 
pojmowanych i przygotowy­
wanych zaborów. A

s e d n o  o s t a t n i c h  p r z e m i a n ,  d o  ' L W Ó W , 12.2. D z iś  r a n o  z m a r ł
k o n a n y c h  w ł a ś n i e  w  m i n i s t e r  w e  L w o w ie  p r o f e s o r  U n iw e r s y t e -
s ł w i e  w o j n y  i s p r s w  z a g r a n i -  t-u  J a n a  K a z im ie r z a  w e  L w o w ie ,
c z n y c h .  i d r - K a z im ie rz  T w a r d o w s k i, je d e n

r -  . . , , . . . z  n a jw y b i tn i e j s z y c h  f i lo z o fó w  p c lDym sje generalsk-e i obję- gkich dob 6kzesnej . ed(n
b io r n n r n ip l i i r o  Q rT inn Iir7.P»7 . . J J

z  n a jb a r d z i e j  z a s łu ż o n y c h  u c z o -
c i e  k i e r o w n i c t w a  a r m i ą  p r z e z  

,  . . . p o n i e w a ż  j s a m e g o  H i t l e r a  s t a n o w i ą  n a j -  1
n a  d r o d z e  . c h  n a j c z ę ś c i e j  l e z y  i s f o , n% j s z ?  s t r o n ę  z a s z h . c h  n y c h ’
Polska, przeto w pewnych 
kołach niemieckich wyzna­
niem wiary staje się słynne 
powiedzenie Alfreda Rosen­
berga, ze „sprzątnięcie państ­
wa polskiego jest naczelnym 
zadaniem Niemiec".

I zmieniać się tu możie je­
dynie jedno: zasięg tub kolej­
ność imperialistycznych za-

różnic ideowych i programo-1 mierzeń. Niemiecki Bałtyk i 
wych, istniejących nie tylko niemiecka Eurazja, to _ dwa 
między sztabem i partią, a le. różne zasięgiem niemieckie

zmian. Świadczą, ze armia 
niemiecka i najbliższe nie­
mieckie interesy podporząd­
kowane zostały wyraźnie par­
tii narodowo - socjalistycznej 
i jej śmiałemu programowi 
politycznemu. I dlatego dymi­
sje, które miały ostatnio miej 
sce w N i e m c z e c h ,  mogą być

Z m a r ły  b y ł  w y c h o w a w c ą  o g r o ­
m n e j w ię k s z o ś c i d z iś  d z ia ła ją c y c h  
f i lo z o fó w  p o ls k ic h , z a jm u ją c y c h  
k a te d ry  u n iw e r s y te c k ie  w  W a r ­
sza w ie , L w o w ie ,  P o z n a n iu  i W il­
n ie  i z a ło ż y c ie le m  P o ls k ie g o  T o w . 
F i lo z o f ic z n e g o  w e  L w o w ie . J a k o  
R e k t o r  U n iw e rs y te tu  J . K . w  o k re  
s ie  w o jn y  ś w ia to w e j p o ło ż y ł w i r l -

p o c z ą t k i e m  z d a r z e ń  h i s t o r y c z  za s łu g i i o d z n a c z y ł s ię  o d w a -  
n y c h .  : ^  w y s tą p ie ń  w o b e c  a u str ia ck ich

w ła d z  w o js k o w y c h  i c y w iln y c h .
P. W .  i --------------
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K a r i e r a  „ C z c C i i ó r g n

Upojne noce w Tuluzie
a  d y g m t a r i a t  r z e m i e ś l n i c z y  w  W a r s z a w i e

N a  o s t a tn im  s w y m  p le n a r n y m  
z e b r a n iu  w a r s z a w s k a  I z b a  R z e ­
m ie ś ln ic z a  d o k o n a ła  w y b o r u  
t r z e c h  k a n d y d a tó w ,  z  p o ś r ó d  k tó  
r y c h ,  z g o d n ie  z  u s t a w ą ,  m in i s t e r  
P r z e m y s łu  i  H a n d l u  m a  w  n a j ­
b l iż s z y c h  d n i a c h  m ia n o w a ć  n o ­
w e g o  d y r e k t o r a  t e j  I z b y . W ś ró d  
k a n d y d a t ó w  t y c h  n a  p ie r w s z y m , 
p o d  w z g lę d e m  i lo ś c i  u z y s k a n y c h  
g ło só w , m ie j s c u  f i g u r u j e  r e f e r e n t  
Z w ią z k u  I z b  R z e m ie ś ln ic z y c h ,  p . 
Z . E h r e n b e r g ,  u s i l n ie  p o p ie r a n y  
p r z e z  s a m o d z ie r ż a w n e g o  f u h r e r a  
r z e m io s ła ,  p o s ła  S n o p c z y ń s k ie g o .

Czyżby?
E h r e n b e r g  -  S n o p c z y ń s k l  —  to  

z e s ta w ie n ie  n a z w is k  c o ś  n a m  
p r z y p o m in a .  A le  c o ?  A h a !  ju ż  
w ie m y !  O f ic ja ln y ,  s łu ż b o w y  ( o -  
pzywiście), r e p r e z e n t a c y j n y  ( j a k  
b y  m o g ło  b y ć  in a c z e j )  w y ja z d  
ty c h  p a n ó w  z a g r a n ic ę ,  t r o c h ę  
swigresów, w ię c e j  d a n c in g ó w ,  Tu­
luza, u p o jn e  n o c e ,  p i ę k n e  F r a n ­
cuzki, l i s t  d o  Z w ią z k u  I z b  R z e ­
m ie ś ln ic z y c h  z  ż ą d a n ie m  d o p ła ­
c e n ia  5 0 0  f r a n k ó w  z a  „ to w a r z y ­
s tw o " ,  g ło s y  p r a s y  n a  t e n  p i k a n t ­
n y  t e m a t ,  w r e s z c ie  s a l a  s ą d o w a .  
H m ...

Co wykazał 
przewód sądowy?

A le  n i e  b a w m y  s i ę  w  d o m y s ły ,  
d o c ie k a n ia ,  p lo tk i .  S t a ń m y  n a  
t w a r d y m  g r u n c ie  r z e c z y w is to ś c i ,  
u w ie c z n io n e j  w  p r o to k ó le  S ą d u

O k rę g o w e g o  w  W a r s z a w ie .  C óz  
w  n im  z n a jd u je m y ?  O to , g d y  
p o d c z a s  p r o c e s u  l e k k o m y ś ln ie  n a  
w io s n ę  r o k u  u b ie g łe g o  w y to c z o ­
n e g o  p r z e z  p . S n o p c z v ń s k ie g o  p . 
H . W e b e r o w i  i  n a s z e m u  p is m u , 
p r o c e s u ,  k t ó r y  —  p r z y p o m in a m y  
—  n a d a ł  o p in i i  o  s z k o d l iw e j  d la  
r z e m io s ła  d z ia ła ln o ś c i  p .  S n o p -  
c z y ń s k ie g o  p o w a g ę  w y m ia r u  
s p r a w ie d l iw o ś c i ,  w y p ły n ę ła  g ło ­
ś n a .  w ó w c z a s  i a k t u a l n a  s p r a w a  
„ p a n ie n e k  z T u lu z y " ,  p . Z . E h ­
r e n b e r g  (p o  p o l s k u  z n a c z y  to  g ó ­
r a  c zc i, c z y li  c z c ig ó r a ) ,  w y s tę p u ­
j ą c y  w ó w c z a s ,  j a k o  ś w ia d e k  ze  
s t r o n y  o s k a r ż y c ie la  ( r z e c z  p r o ­
s t a  f o r m a ln e g o )  t .  j .  p .  S n o p ­
c z y ń s k ie g o , z e z n a ł ,  że  ty lk o  i  w y

łą c z n ie  o n  s a m  j e s t  m o r a ln i e  i  
m a t e r i a ln i e  o d p o w ie d z ia ln y  j ą  
t u t l u s k i e  w y c z y n y .

Nagroda?
N ie  m a m y  k o n k r e tn y c h  poci 

s ta w , b y  n ie  w ie r z y ć  z e z n a n io m  
E h r e n b e r g a ,  z w ła s z c z a ,  ż e  s k ł a ­
d a n e  o n e  b y ły  p o d  p rzycJęgĄ , 
M o ż e m y  m u  t y lk o  p o g r a tu lo w a ć .  
T y lk o  c z y  n a p r a w d ę  d o s z l iś m y  
d o  t a k ie g o  s to p n ia  z n ie d o łę ż n je -  
n ia ,  ż e b y  t u łu s k ie  w y r z y n y  p, 
E h r e n b e r g a  m ia ły  b y ć  n a g r a d z a ­
n e  w y s o k im  s ta n o w is k ie m  d y r e k ­
t o r a  s to łe c z n e j  Iz b y  R z e m ie ś ln i ­
c z e j.

( H o l )
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Dziś  św,  Grzegorza 11 pap.  
Jutro św.  Walentego

S K S
W E N T Y L A T O R Y
S Z L I F I E R K I
E L E K T R Y C Z N E

Warszawa.

C enniki na żądanie 

F A B R Y K  A l  
, Grzybowska 40, tai, 3.0C-T0

ALEKSANDER 41
W I E L K A  W Y P R Z E D A Ż
K RYSZTAŁÓW , BRĄZÓW , CERAMIKI, PORCELANY i i. p

p o  c e n a c h  n i e z w y k l e  n U k i c h

Z a g a d k o w y  s t r z a ł
prze d  dom em  rejenta

W e c z w a r te k ,  z o s ta ł  p u s trz e lo n y  
p rz e z  n ie w y k r y ty c h  s p ra w c ó w  J a n  
W ąs ik o w sk i.

G d y  ro d z in a  W ąs ik  o w sk lc h  z n a ­
la z ła  s ię  n a  n l ic y  po  w y jśc iu  z  k a n ­
c e la r i i  r e je n ta  G ra b iń s k ie g o , g d z ie  
sp js a n o  a k t ,  n a g le  p a d ł  s t r z a ł  i n a  
z ie m ie  u p a d ł  c ię żk o  r a n n y  J ó z e f

W ą s ik o w sk i,
P o w ia d o m io n a  p o l ic ja  w szczę ła  

e n e rg ic z n e  d o c h o d z e n ie  w  c e la  u -  
s ta le n ia  czy  W ąs ik o w sk i z o s ta ł  p o ­
s t r z e lo n y  n a  t l e  p o r a c h u n k ó w  o so ­
b is ty c h , czy  te ż  n a  t le  r ą b a n k o -  
w y ra ,  o ra z  w y k ry c ia  s p ra w c y  p o ­
s trz e le n ia .

S P Ę D Z flJC J E  ZIMĘ

N A  P O Ł U D N I U  F R A N C J I
t y l k o  3 3  V* g o d z .  p o d r ó ż y  d z i e l i  
W a s  o d  l a z u r o w e g o  W y b r z e ż a ,  
d o s t ę p n e g o  d z i ś  d ; a  w s z y s tk i c h  

SŁOKlCE. -  MORZE. -  CUDOWNE WIDOK!IDEALNY KLIMAT. 

I n f o r m a c j e : Zniżki k o le jo w e

FR A N C U S K I- U R Z Ą D  T U R Y S T Y C Z N Y
Waaidwo, O sso liń sk ich  A rei. 6.84. B.1), oraz biura podróży

Żydzi ciict; być współgospodarzami
w  państw ie polskim

Ż a r g o n o w y  „ H a jn t "  p is z e :

W  c zasie , k ie d y  re ż im  s to i n a

KUPNO, SPRZEDAZ

- M a sz y n y  d o  pisania
I™ T o rp ed o  podróżne 
b iurow e. a ry tm o m etry  
T h aies ; duży w ybór m a­

szyn  okazy jnych . S p rzedaż — Kupno 
—- R em onty . M aczunder, M arszał­
k o w s k i 83 tel. 700 05.

H E B L E

H  F  R I  F  g o to w e  t 3 a  zsrców ien la
I I L D L L  w łasn eg o  w yrobu pole­
c a  C h rześcijańska  W ytw órn ia  Kary- 
iow ski i G orgas, ul. Św ię tok rzyska  2.

t  Firma chrzęści- 
n t r i  .  jańska . C t ę ź -  
1 5 w s  k i Newy - Swtst e n
Duży w ybói now oczes- u 3  

nych m ebli go tow ką — ratami. Sztuki 
pojedyncze.

H f ó E B L E  w ocze5r .2, S to ­
łowe, S y p a n i e ,  G ab in e ty , 
S z tu k i po jedyncze , w y ­

tw o rn e  m eble ta p h e rb k ie  poleca f i r ­
m a  c h rze śc ija ń sk a  „C iężkow ski", No­
sy ś w ia i  84, tel. 8.49-85. W yrób  

w łasny . W aru n k i dogodne.

u r n :  poleca now ootw orzoiis tirma
PICDLb Stanisław  W yczółkowski 
Nowy j e  W arsziai le s z n o  101 
Świat Nr. 4 3  W arunki dogodne.

RÓŻNE

A.  WYTWÓRNIA BIELIZNY
S .  O L S Z E W S K I  K oszykow a 48,
poleca b ieliznę: dam ską, m ęską,
dziecinną, pościelow ą, piżam y, biu­
sto n o sze  i p asy  b rz u sz n e  F irm a is t ­
nieje od ttf 12 r. >0 proc. ra b a tu  dla 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
de ta liczn a  i h u rtow a.

Dy k ty ,  f o rn ie ry ,  l is tw y  k ie lsz to sy  
S te fa n  C h o ro m  a ń sk i, ż u r a w ia  

26, te l .  91047.

KRAW COW Ą ? S !  j * £
m uje w szelkie p rzeróbki tan io  i punk­
tualn ie. S taszyca  13 m. 14.

Q a d io e k -p - r ,  M a in n k o w sk i. R ad io- 
** lab o ra to riu m , N o w o g ro d zk a  36 
(9.75-01) n a jsk u teczn ie j n a p raw ia  
ra d io a p a ra ty . Spec ja lność  S rp e rh e te -  
r c d y n j .

ro zs ta jn y ch  d ro g ach , chce tę  w o ­
lę  i g o to w o ść  s łu ż e n ia  p a ń s tw u  
p o lsk ie m u , ia k o  r ó w u o r r ę & u  n a ­
ro d o w o ść  z a d e k la m o w a ć  u ro c zy  
śc ie  i  o tw a rc ie  — k o n g r e s  p o l­
sk iego  ży d o stw a . I Jeżeli g ie r  je ­
g o  n ie  d o trz e  d o  św ia d o m o śc i p a ­
n u ją c e g o  re ż im u , to  m oże  p rz e ­
b i je  s ię  d o  św ia d o m o śc i n a ro d u  
p o lsk ie g o , k tó r e g o ' o b o w ią z k ie m  
p o n a d  w s z y s tk ie  o b o w ią z k i je s t  
d ą ż e n ie  d o  p o k o ju  n a  z ie m ia c h  
s w o je j  O jc zy z n y .
S łu ż y ć  p a ń s t w u  p o l s k ie m u ,  j a k o  

r ó w n o r z ę d n a  n a r o d o w o ś ć ,  a  w ię c  
b y ć  w s p ó łg o s p o d a r z a m i  w  P o ls c e .  
C h y b a  n ie  t r z e b a  w y r a ź n ie j .

m ie w a n a

t m i w i a c i a

t f o J s c ł

JiSU CIASTKA- t o  Z  ZIEMIAŃSKIEJ
?*oratKa pupilów p. Mierzejewskiego

w  ćra n ży kanfekcyjno-galanteryjjiei
Centr. Iw. K u p . D e t. Chrześcijańskiego

dniu 19 b . m. odbyłc  się dorocz­
n e  w ałne zeb ran ie  członków  b ran ży  
Koiifełmyjno -  ga lan tery jn e j C entral­
n ego  Z w iązku  D e talicznego  K upiec­
tw a  C hrześcijańsk iego  R. P . S p raw o ­
zdanie  z działalności u stępu jących  
W ładz złożył p rezes kota p. jab łońsk i. 
Ze sp raw o zd an ia  teg o  w ynika ło , te  
cala roczna  działalność p. jab ło ń sk ie ­
go o g ran iczy ła  się do  6-c-u zebrań  
zarządu  i kilku zeb rań  ogólnych.

D ziałalność p. Jab łońsk iego  poddał 
obszerne j i rzeczow ej k ry ty ce  p. Ka­
z im ie r  Glinicki. Zw rócił ón  uw ag ę  n a  
rozpacz!iw y s ta n  zażydzen ia  b ran ży  
konfekcyjno - g a lan te ry jn e j, p rzy ta ­
czając  cyfry  s ta ty s ty c z n e , podane w 
jednym  z osta tn ich  num erów  „ARC“ . 
N astępnie  w ykazał, że zarząd  p. Ja ­

błońskiego nic absolutnie ńle zrobił,
ażeby  sp ow odw ać jak ieś polepszen ie  
teg o  s ta n u  rzeczy. M ów ca w ykazał 
b rak  in ic ja tyw y  p. Jab łońsk iego  w  
spraw ie n aw iązan ia  ścisłej w spółpra­
cy ze Zw iązkiem  Polskim , czynienia 
zbiorow ych zakupów , u rządzan ia  kur­
sów  fachow ych  dla kupców  i t. p. 
N astępn i m ów cy zajęli rów nież "e- 
g a ty w n e  stan o w isk o  do p racy  p. Ja ­
b łońskiego.

Z o b roną  p. Jab łońsk iego  w ystąpił, 
p rzybyły  n a  zebran ie  p rezes Z w iązku, 
p. M ierzejew ski. Na niew iele się  to 
jednak przydało . R zeczow ych a rg u ­
m entów  nie m ożna było odeprzeć fra­
zesam i. Nie p o zosta ło  to  bez w pływ u 
na w yb o ry  n o w y ch  w ładz koła, w 
k tó rych  zw ycięstw o  odniosła g rupa 
kupców , dążących  do -  — tref nra

Za p o m n ia n y  pacjent
w  sad operacyjne]

cy. do  p rzep ro w ad zen ia  rad y k aln y ch  
zm ian w  Z w iązku , a  w  k o n sekw encji 
do jaknajazy b sze j realizacji naczelne* 
go p o stu la tu  d o b y  obecnej —  un aro ­
dow ienia hand lu  w  Polsce. Do n o w e­
go zarząd u  zostali w yb ran i pp.: ilrty 
żiew icz, ja rk iew icz , G linicki, S adków  
6ki, B o jan , C zab an , B iedrzycki, R. 
H yżew icz, M adanow skł i Z. Czyże* 
w> z.

Na zakończen ie  zg łoszono  dw ie  re­
zolucje: jed n a  do tycząca  pop ieran ia  
i w spó łp racy  C en tra ln eg o  Zw iązku 
ze Zw iązkiem  Polskim , d ru g a  p rzy n a- 
glająCŁ cen tra ln e  w ładza o rg an izac ji 
Kupieckich do  ty b sz eg o  ealizow sn ta  
uchw ał i po stu la tó w  ogólnopolsk iego  
k on g resu  kup iec tw a ch rześc ijańsk ie­
go.

D o s z p i ta la  w  B a ra n o w ic z a c h  
zg ło s ił s ię  l is to n o sz  A n to n i  K n a p ik

OKAZJA!
Saloniki an ty czn e  L udw ik Filip, Sim m ier, L udw ik XV 
i XVI złocone, Jaco b , M odem  —  za  bezcen. Jadaln ia  
so lidna 16 sz tuk  sta rsz y  fason , k o sz tow ała  zi. 4.000 

— sp rzed am  za zł. 65O. Sypialn ia  L udw ik XVI kolor seiedin , k o sz tow ała  
zł. 4-500 —  sp rzedam  za 1.200. G a b in e t jes ionow y. W y b ó r foteli. S a ­
lon w y tw o rn y ch  m ebli ST. RADEL1CK1, N ow y Ś w ia t 30, ró g  P ierack iego  
po leca  m eble now e, sty low e i now o czesn e  w  wielkim  w yborze.

d la  u o k o n a n la  Ł. . t r a c i ł  r ę k i .  r o  ope 
r a c j i  s łu ż b a  z a p o m n ia ła  o p a c je n c ie  
p o z o s ta w ia ją c  go  n a  S to le  o p e ra ­
c y jn y m . K ie d y  s ię  c h o ry  o b u d z ił  n i ­
k o g o  p rz y  n im  n ie  b y ło  i n ik t  n a  
jeg o  w o ła n ia  m e  o d p o w ia d a j.  W te ­
d y  p a c je n t  o d w ią z a ł s ię  sa m  o d  s to ­
łu  o p e ra c y jn e g o , i z ac zą ł s ię  d o b ija ć  
d o  d rz w i. P o  d łu ż sz y m  d o b i ja n iu  
o tw o rz o n o  i u m ie sz cz o n o  go n a  sa li  
s z p ita ln e j ,  (s)

Zjazd Hallerczyk w  we Lw ow ie
z  udziałem  socjalistycznej orkiestry

ZIOŁA W JU.7WWlV.
k re w , w ą tro b ę , n e ik i 
n ia , K s iążęca  6— 11.

w y p róbow an i n a  ku?ac,e
ty
po leca

w iosenne , c z y s z c z ą c e  
Z ielar-

neb le  w y tw o rn e , now oczesne, 
s ty lo w e , o r y g in a ln y c h  w ł a s n y c h , ko j 17 — 10. 

p ro jek tó w  (k ie ru n e k  in ży n ie ró w ) , 1 
p ię k n y c h , e g z o ty c z n y c h  d rz e w , l u k ­
susow e w y k o n an ia , kom ple ty  
s z tu k i  p o je d y n c z e , fo te le ,  ta p c z a ­
n y , k lu b y ,  te l .  9-90-37

PRACE ZAOFIAROWANE
9 0 0 * 0 0 0 0 9 4

Stu d en t I I I  ro k u  SG H , poszukuje  
k o re p e ty c ji , . — ir,ozi. 1 za  p o k ó j. 

Z g łoszen ia  A B S. AL Je ro z . 3a, po-

L w ó w , w  lu ty m  
S t a r a n i e m  o b y w a te l- s k te g o  k o ­

m i t e tu  s k ła d a ją c e g o  s ię  z 12 o só b , 
d o  k tó r e g o  w c h o d z ą  P r o f .  D r .  S t .  
G r a b s k i ,  ks. P a n u ś ,  k s  K a r p iń s k i  
( O r m ia n in )  p . K e łb  a  r e s z t ę  s t a n o  
w ią  e m e r y c i  w o js k o w i  —  o d b ę ­
d z ie  s ię  d n i a  13  b .  m . z ja z d  H a l le r  
c z y k ó w  w e  L w o w ie ,  c e te m  u c z c z ę  
n ia  2 0 - le c ia  b i tw y  I I  B r y g a d y  p o d

R a r a ń c z ą .  Z a p o w ie d z ia n y  j e s t  r ó w  
n le ż  p r z y ja z d  geu. H a l l e r a  i p o ­
w i t a n i e  J e g o  n a  d w o r c u  p r z e z  
w s p o m n ia n y  k o m i t e t  o b y w a te l s k i .

Z  k ó ł  z b liż o n y c h  d o  o rg .  k o m i­
t e t u  d o w ia d u je m y  s ię , iż  p r e z e s  
lw o w s k ie g o  o d z ia ł a  H a le r c z y k ó w  
p . W o jta ie w ic z  p o c z y n i ł  u s i ln e  s ta  
r a n i a  0 p o z y s k a n ie  n a  t ę  u r o c z y ­
s to ś ć  o r k i e s t r y  t r a m w a ja r z y

W y tw ó rn i C hrze- 
m ie jsc u . G rz y b ó w  -

Me b le  n a jsu c h sz e , n o w o c ze sn e , s ty  
lo w t ,  p o to w e  i n a  z a m ó w ie n ie  

n a jk o rz y s tn ie j  
ś e i ja ń s k ie j  n a  
s k a  3ó m . 3.

Meble now e bard zo  tan io , o kazy jn ie  
od s to la rz a . P rz y jm u je  rów nież 

zam ó w ien ia  w g . ry sunków  w łasnych 
i d an y ch . W y k o n an ie  szybkie, so lid ­
ne. F ra n c is z e k  M ierze ,ew rk ł, u l. Bu-

POdKOŻUJ S A i H M M

Szofer m łody 20 la t, szu k a  p recy  ja­
ko k ierow ca w ozu p ry w atn eg o  lub 

m otocyklu , w zam ian  za utrzym anie./ 
Ł askaw e zgłoszenia do  „ABC". AL 
Jerozolim skie 3a , pokój N ł. 10, pod 
„Szofer".

in ny p ro fe so r -  fa łs z e r z e m !
P rz e d  p a r a  d n iam i z a w ita ły  d o .  P o lic ja  g łow i się  n a d  u s ta le n iem  

sto licy  7, m ałe g o  m ia s ta  p row incjo-1 zczegóiów , m o g ący ęt rzucić  snop 
n a lnego  iw ie  s io s try  -r S  i M . B . , 1 św ia tła  n a  czyny  1 życie zm arłeg o

NAUKA i WYCHG'4-itt'.*
R a p w a a a a a w a a a w B B

Tańców  szk o ła  K łosow skiego , W il­
cza  19, p ro w ad zi lekc je  grupow e, 

po jedyncze. G w ara n c ja  piśm ienna. 
P ro sp e k ty

Ud zie lam  języków  n iem ieckiego i 
Serbskiego. D y p lom ow aua  g e irr-i- 

n is tk a . O fe r ty  p ro szę  sk ład ać  do 
k a n to ru  A B C ,  A l Je ro zo lim sk a  3a.

■w celu  ob jęc ia  w  p o sia d an ie  sp ad k u  
po zm arły m  n a g le  znsm ym  uczonym  
p ro feso rze  B . Z m a rły  p ro fe so r  cie­
szył się  w ie lk ą  p o p u larn o śc ią  • ucho­
dził z a  człow ieka b a rd zo  zam ożnego. 
P rzy  o tw arciu  te s ta m e n tu  okazało  
się, i e  z m a rły  n ie  p o zo staw ił w ogó­
le żadnego  m a ją tk u , b c  nodouno za­
angażow ał się  w  ró żn e  In te re sy  

Jednocześn ie  p o lic ja  o t rz y m iL  p o ­
u fne  w iadom ości, że  z m a rły  p ro fe so r  
m ia ł o tać  n ą  u słu g ach  m ięd zy n aro ­
dow ej sza jk i fa łs z e rz y

p ro fe so ra  —  ty m  w ięcej, że  i śm ierć  
n a s tą p iła  n ag le . C zy u d a  się  policji 
w y k ry ć , gdzie  podzia ł się  Olbrzym 
m a ją te k  p ro fe s o ra ’ Czy siostry  B, 
w ejdą w  jeg o  p o siad an ie?

O to  z a g a d k a , ja k b y  stw o rzo n n  do 
w y św ie tlen ia  d la  g en ia ln eg o  d e te k ty ­
w a  Sherlccko  H o lm esa  i jeg o  pom oc­
n ika  D--.3 TVatsona, k tó rz y  t e i  
w krótce  z jaw ią  się  w  W arszaw ie  n a  
e k ran ie  ta n a  „R O M A ” .

w c h o d z ą c e j  w  s k ł a d  o r g a n iz a c j i  
P .P .S .  W ia d o m o ś ć  t a  r o z n io s ła  s ię  
lo te m  b ły s k a w ic y  p o  m ie śc i  o , w y ­
w o łu ją c  n i e l a d a  s e n s a c ję  z  u w a g i  
n a  to ,  ż e  n a  t ę  u r o c z y s to ś ć  nie 
z a a n g a ż o w a n o  d r u g ie j  o r k i e s t r y  
t r w a w a j a r z y ,  k tó r e j  c z ło n k o w ie  s ą  
n a r o d o w c a m i.  N ie w ą tp l iw ie  to  z a ­
p r o s z e n ie  s o c ja l i s ty c z n e j  o r k i e s t r y  
d o sz ło  d o  s k u t k u  b e z  w ie d z y  g e n  
H a l l e r a  i  s p o tk a  s ię  z o p o z y c ją  
n a r o d o w o  m y ś lą c y c h  H a l le r c z y ­
k ó w .

L w ó w  p r z e ż y w a  o b e c n ie  e m o c jo ­
n u ją c e  c h w i le .  M a m y  p r o c e s  in ż . 
D o b o s z y ń s k ie g o , ju b i l e u s z  p a p ie ­
s k i ,  p r z y ja z d  m in .  K w ia tk o w s k ie ­
g o  z 7 -m iu  w ic e m in is t r a m i ,  r a u t  u  
w o je w o d y ,  p o s ie d z e n ie  r a d y  gos-po 
d a r c z e j  C .O .P . p o ż e g n a n ie  g e n  T o  
k a r z e w s k ie g o ,  s k ł a d a n ie  „ h o łd u "  
p o s ło w i W o jc ie c h o w s k ie m u  za  
w y s tą p ie n ie  s e jm o w e  —  w  k o ń c u  
z ja z d  H a l le r c z y k ó w  z s o c ja l i s ty c z -  

, n ą  o r k i e s t r ą .  J a k  n a  L w ó w  —■ to  
i d o sy ć .

T . K .

C I E K A W J E S T E M,  
l i ł o  w y g r a  m i l i o n  ?  

Z d a j e  m i  s i ę ,  i e  m i l i o n  

p a d n i e  u

D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
N O W Y  ŚW łA T 6 4  •  FRETA 5

-T

TAM Z A W S Z E  PADA
W l E U  w y g r a n y c h

K OREPETYTORÓ W
k re ś la rzy , techników  i innycn  pt* 
cow ników  poleca Spot. B u ro  Po­
ś red n ic tw a  P racy  B ra tn ie j  Pom o­
cy S tuden tów  Po litechn ik i W ars* . 
Z g ło szen ia : te l. 8.88 00. godz.
13.15 — 14.15 osob iste  1 listow ne 
B ra tn ia  Pom oc P o litech n ik a , 

Po lna 3.

S TU D £ N T6 W
w y k w ah h k n w an y ih  korcpctytc- 
rów ; p racow ników  b iurow ych 
fe ieserów  i m asaży stó w  p o ,eto  
Społeczne Biuro P o śred n ic tw a  
P racy przy T ow  „ b ra tn ia  
Pom oc* St U J. P  K rakow sku  
Przedm ieście m , teł. J-?7-u2. czyn­
ne ‘codziennie U  _  14 * t s  -  -9. 
so b o ty  U  -  |4 .
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Zamach bombowy
na dyrektora fabryki

z  z e m s t y  z a  o d r z u c o n e  p o d a n i e
, d a w a n e  z o s ta ły  e k s p e r ty z ie  g r a f o -  
lo g ic z n e j ,  k t ó r a  w y k a z a ł a ,  ż e  i 
a n o n im y  i  s k ł a d a n e  w  s w o im  c z a ­
s ie  d o  f a b r y k i  p o d a n ia  p is a n e  
b y ły  p r z e z  te g o  s a m e g o  o s o b n ik a .  
T o  s t a ło  s ię  m o m e n te m  n a j b a r -  

i d z ie j  o b c ią ż a ją c y m  d la  z a m a ­
c h o w c a  j a k k o lw ie k  d o  w in y  o n  
s ię  n i e  p r z y z n a je .

Z  fcMttu pcaaj

T O M A S Z Ó W  MAZ. 12. 2. T o ­
m a s z ó w  M a z . p o s ia d a ją c y  n  s ie b ie  
n a jw ię k s z ą  w  P o ls c e  f a b r y k ę  
s z tu c z n e g o  j e d w a b iu ,  p r z e ż y w a  
o b e c n ie  s e n s a c ję ,  j a k ą  j e s t  z a ­
m a c h  n a  g łó w n e g o  d y r e k t o r -  t e j  
f a b r y k i  in ż . M ic h a ła  H e r tz a .

P e w n e g o  w ie c z o r u  w  o g ro d z ie  
p a ła c o w y m  r o z le g ła  s ię  s i l n a  d e ­
to n a c ja .  W  p o b l iż u  p a ła c u  d y r e k ­
t o r a  w y b u c h ł  g r a n a t .  P r z y p a d k o ­
w i  p r z e c h o d n ie  b e z p o ś re d n io  p o  
w y b u c h u  w id z ie l i  u c ie k a ją c e g o  
m ę ż c z y z n ę .

P r z e p r o w a d z a n e  n ic i  ś l e d z tw a  
r z u c i ły  p o d e j r z e n ie  n a  je d n e g o  
z  b y ły c h  p r a c o w n ik ó w  f a b r y k i ,  
k t ó r y  w  s w o im  c z a s ie ,  m a ją c  t a m  
d o b r ą  p o s a d ę  z r e z y g n o w a ł  z  n ie j ,  
p o  k i lk u  j e d n a k ż e  m ie s ią c a c h  p o ­
n o w n ie  o p r a c ę  w  f a b r y c e  z a c z ą ł  
s ię  s t a r a ć ,  p is z ą c  k i lk a  p o d a ń  do  
Z a r z ą d u  f a b r y k i  i d o  d y r e k to r a  
H e r t z a .  S t a r a n i a  je g o  j e d n a k ż e  
n i e  d a ły  r e z u l t a t u  i d o  f a b r y k i  
n i e  p r z y ję to  go .

N a  p a r ę  d n i  p r z e d  t a je m n ic z y m  
w y b u c h e m  d y r e k to r  H e r t z  o t r z y ­
m a ł  U st a n o n im o w y ,  a u to r  k t ó r e -  bronie ich egzystencji 
g o  d o m a g a ł  s ię  o d e ń  z ło ż e n ia  o -  n r T C T T  u A t A
k u p u  w  s u m ie  5  ty s ię c y  z ło ty c h .  _ _  ^ J o D O S T C H
W  r a z i e  o d m o w y  s z a n ta ż y s ta  ? W  " A W U D O W I C H

r ą  Sy » . j s i z n
d y r e k t o r a  m z. a u r  H e r t z a .  O -  „d z ia łaczy" zm ierzała ty lko do
e z y w iś c ie  w  m ie j s c u ,  k t ó r e  s z a n -  ; w ciągnięcia  krzyw dzonych  szew -
t a ż y s ta  w s k a z a ł  p ie n ią d z e  n ie  z o -  ' -ó w  chałupników  w  ram y  organ iza-
stały złożone a  sprawa urzekaza- cYine • zw iązku i w y d o b y w an ia  ich . . .  .. .. przenaza ( sk}a{jek na rzecz ZWiąZku, w  zam ian
n a  z o s ta ła  d o  p o i ic j j .  j £& 0bfite i e fek tow ne obiecanki.

Wówczas dyrektor otrzymał dr u j W yzysk iw an i szew cy łatw o dali 
gi anonim, w którym ten sam oszukać się  pięknie d o branym  slo-
s z a n ta ż y s ta  z a p o w ia d a ł  ż e  w k r ó t -  i 8 d y i . zn lkąd 1f r al “ ” ‘ 

i  . .  i . . j .  a • i t ku d is sw e i zag rożonej przez bez-
c a  w  p a la c i  b ę d ą  s ię  d z ia ły  o k r o -  WZRlędnych n ak ładców  egzystencji.
p u e  rz ec zy  A n o n im o w e  l i s ty  p o d -  O biecyw ano im, iż zo rg an izo w an ia  w

Zamachowiec, nazwiska którego 
ze względu na dalsze śledztwo 
ujawnić nie możemy, został za­
trzymany 1 decyzją władz sądo­
wych osadzony w więzieniu w 
Piotrkowie Tryb. Ma on za sobą 
jni poważną przeszłość krymi­
nalną.

D o  C £ y !e ln h i ó w ,r l l ć S i

D la  w y g o d y  n a s z y c h  p r e n u m e ­
r a to r ó w  u r u c h o m i l iś m y  w  W a r ­
s z a w ie  s z e re g  p u n k tó w ,  w  k t ó ­
r y c h  m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  
A  B  C  z a  c e n ę  z ł. 2 .30  z  o d n o s z e ­
n ie m  d o  d o m u  lu b  z a  z ł.  2.—  z 
o d b io re m  n a  m ie js c u .  P r e n u m e r a ­
t a  z  p r e m ią  o  1 z ło ty  d r o ż e j .

S p iż  p u n k tó w ,  w  k tó r y c h  m o ż ­
n a  z a p r e n u m e r o w a ć  A B C  z a m ie ­
sz c z a m y  p o n iż e j .

Ś R Ó D M I E Ś C I E
Al. Jerozolimskie 2.v pokój nr. 

U . kantor A B C .
Zgodi 2 —  p. W. Rudzki — sklep

spożywczo-kołonialny.
Wilcza 4 — p. J. Dzieżko — sklep 

spożywczy.
W ie lk a  4  —  p  St. H a u z e r  —  m y  

d la rn ia .
Złota 28 —  p. M. Dynowska —  

sklep możywczy 
Krochmalna *3 —  p  Fr. Czecze- 

da —  sklep spożywczy.

S T A R E  M I A S T O
Podwale 18 •— P- Z. Adamowicz— 

u a n d e l  win t wódek.
iwietoianshi 1? -  P- S- Zbig­

niew! cz —  przybory krawieckie 1 
galanteria 

Pręta 10 — p. H. Więeławsld — 
sklep tytoniowy i mat. piśm.

Btisilno^u“  Zw lizK fe zacDodoaiycłi
wobec tragicznej sytuacji szewców-chałupnikdw

W śród  szew ców  chałupników  pan u - Z w iązku Z aw odow ym  będą  dopiero  w
ją  w  dalszym  ciągu  n iepokoje i 
w zrost oburzen ia  przeciw ko zw iąz­
kom zaw odow ym , które mimo _ licz­
nych ob iecanek  nie są  w  s ta n ie  te ­
raz w obliczu n ap raw d ę  k a tastro fa l­
nej sy tuacji robotn ików  szew ckich, 
w ystąp ić  w sp o só b  w łaściw y w  o-

m ożności w yw alczen ia  um ow y zbio­
row ej, g w aran tu jące j im norm alne 
staw ki plac i jakie tak ie  w arunki p ra -

'  N I E D O T R Z Y M A N A  
U M O W A

i D o ty ch czaso w a  um ow a, k tó ra  z ta ­
kim- szum em  i olbrzym ią rek lam ą 
przep ro w ad zo n a  została  przez związ­
ki zaw odow e, okaza ła  się  w  praktyce 
niczym , bo  żydow scy  w yzyskiw acze 
—  nakładcy  i tak  znaleźli czereg  sp o ­
sobów n a  o m ijan ie  w a ru n k ó w  zas trze  

żonych w  um ow ie, uciekając  się po 
prostu  do przesuw an ia  robotn ików  
kategorii w yższych  do niższych g rup  
plac, a lbo  też  zm uszając  ich do zaku­
p y w an ia  to w a ió w  w  żydow skich  skle­
pach , gdzie w yg ó ro w an e  ceny w y­
rów nyw ały  tę  nad w y żk ę  w  s ta w ­
kach , iaką  zabezp ieczała  um ow a.

O F I A R Y  W Y Z Y S K U
Pisaliśm y już  o skandalicznych 

sto su n k ach , jak ie m ają  m iejsce w

podw arszaw skim  m iasteczku S tan i 
slaw ow ie, gdzie kilkadziesiąt rodzin 
szew ców  - chałupników  cierpi z po­
wodu w yzysku  żydow skich nakła­
dców  i jeszcze to lerow ać m usi pijaw ­
kę na  ich organizm ie żydow skiego 
pośredn ika, k tó ry  s tanow i kontakr po­
między nimi a nakładcam i w W arsza ­
wie. O becnie o trzym ujem y zbiorow y

P U S T E  S Ł O W A  Z  Z
W ymówmy ten  lisi najlepiej św iad ­

czy, jak  tru d n a  je s t  obecnie sy tu ac ja  
chałupników  i jak  niew iele dla po­
praw ienia ich losu zrobiia szum na i 
rek lam ow ana działalność zw iązku za ­
w odow ego. Skończyło się na tym , że 
na- olbrzym im  w iecu, jaki miał miej-

list szew ców  chałupników , m ieszkają- sce na ul. K arow ej, zapow iedziano 
cych w G ociaw ku pod W arszaw ą, | różow e ju tro  pod czujnym i skrzydła-
którzy tak  piszą o w arunkach , w  ja- ,
kich się znajdu ją :

S M U T N A  P R A W D A
„C hcem y zakom unikow ać Szanow -

mi opieki działaczy zw iązkow ych, a 
w rezultacie szew cy  —  chałupnicy w  
dalszym  ciągu cierpią s traszn ą  nędzę 
i co cierpliw si op łacają  składki człon-

U źródeł potęgi gospodarczej kraju
S p o ś r ó d  i n s t y t u c j i  o s z c z ę d n o ­

ś c io w y c h  w P o l s c e  . n a  c z o ł o y y -  
Kaąwif* s ię  p o d  i & i t y m  w z g lę d e m  

" o e z t e w a  K a a r  O s z c z ę d n o ś c i-  Ty-, 
i i ą c e m  k a n a łó w  p ły n ą  d o  n i e j  m i­
lio n o w a  k a p i t a ły  z  r ó ż n y c h  d z ie l ­
n i c  k r a ju ,  z  ró ż n y c h  sfer s p o łe ­
c z e ń s tw a .  M ie s ię c z n ie  p r z y p ły w a  
d o  t e j  i n s t y t u c j i  p r z e c ię t n ie  10 
m il io n ó w  z ł. K a p i ta ły  te ,  s k ła d a ­
j ą c e  s ię  z m il io n ó w  d r o b n y c h  
w k ła d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h ,  p r z e  
o b r a ż a j ą  s i ę  w  t e j  i n s t y t u c j i  w  
k re d y ty .  P o w ie rz o n e  j e j  k a p i t a ły  
w r a c a j ą  do  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  
w  f o r m ie  k r e d y tó w , 
j ą c  n im i  p o t r z e b y  
w a r s z t a t ó w  p ra c y .

a  ty m  s a m y m  d o  w y d a tn e g o  p o t a ­
n i e n i a  k o s z tó w  p r o d u k c j i  w  k o n -

p a p ie r ó w  z o s ta ły  p r z e z n a c z o n e  w  
łc a k p e n i te j  c z ę ś c i ,  n a  f in a n s o w a -

s e k w e n c j i  z a ś  d o  z w ię k s z e n ia  d c -  n ie  r u c h u  in w e s ty c y jn e g o  w  P o l-  j 
c h o d o w o ś c i  n a s z e g o  r o l n ic t w a  i  .-e t ,  a  ty lk o  n i e z n a c z n ą  -ich  c z ę ść  1 
in n y c h  w a r s z ta t ó w  p r a c y .  T r z e b a  p o z n a c z o n a  z o s t a ł a  ń a  c o l t  
p r z y  ty m  p a m ię ta ć ,  że  k r e d y t  u -  s k a r b o w e .  W  p o d z ia le  o a  p o sz c z ę  
d z ie la n y  z e  ś r o d k ó w  n a g r o m a d z o -  ffó ln e  d z ie d s in y  ż y c ia  g o s p o d a r ­
n y c h  w  t e j  i n s t y t u c j i  j e ś t  d a le k o  
t a ń s z y ,  n iż  k r e d y t  u d z ie l a n y  z in ­
n y c h  ź r ó d e ł .

N a s i l e n i e  a k c j i  k r e d y to w e j  
P K O  o d z w ie r c ia d la  n a jw ie r n i e j  
O lb rz y m ia  s u m a  984  m iln .  z ł. k r e ­
d y tu  p r z e z  n i ą  u d z ie lo n e g o .  K r e - |  
d y tó w  ty c h  u d z ie la  c n a  w  t e n 1 

z a s p o k a ja -  s p o s ó b , że  n a b y w a  p a p ie r y  w a r ?  
k r e d y to w e  to ś c io w e  in n y c h  i n s t y tu c j i  k r e d y -  

N ie  n ra  d z ie -1 to w y c h ,  k tó r e  d z ię k i  ty m  k a p i t a -
k re d y tó w  b e2 p o -

P O W A Z K I
Powązkowska 15 — p. W. Sobn- 

siak — sklep spożywczy.

W O Ł A
Leszno 99 —  P- J. Dyfiy«*sba —  

tiudel win l wódek.
Wciska 13 — P- A. Stawicka 

galanteria damska i męska.
Wolska 53 — p. J- Jarzębowski — 

cukiernia. .
MfrnarsUa 21 — 1 -V J,e tm  —

sklep spożywczo-kolomalUT

O C H O T A  . .
Grójecka 30 — P- Ą. Kałuzynskt

— cukiernia Akaćem-cka. 
Opaczcwska 34b — U H. Sołty­

siak — sklep wiejsko-kofonJalny*
Kaszyńska 58 — p. A. Kwieciń­

ska — sklep spożywczo-koloąiaiey.
Sękocińeka 7 — p. K. Wojtunik- • 

sklep spożywczo-kołonialny.

M O K O T Ó W
Chocimska 19 — p. St. Bleganski

— handel win i wódek. 
Rakowiecka 9 —  p. C. Kwiatkow­

ski — sklep spożywczo-kołonialny

P O W I Ś L E  .
I  C Z E R N I A K Ó W

Szara 14 — p. St. Zając — sklep 
spożywczy 1 sprzedaż żarówek. 

Ozercuakewska 225 — p. M. Breit-
ling — sklep spożywczo-kołonialny

M A R Y M O N T
Marii Kazimiery 17 — p. Z Bie- 

ryłło — mydlarnia.

S A $ K A  K E P A
Elsterska 10 — p. SL Sekscińskl

— sklep spożywczo-Kolonialny. 
Dąbrowlecka 16 — p. H. Karbo-

wiak—sklep spożywczo-kołonialny.

K O L C E M *  
R 0 2

d ż in y  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o ,  k t ó r a  ło m  u d z ie l a j ą  
b y  p o ś r e d n io  czy  b e z p o ś re d n io  ś r e d n ic h .  I n s t y t u c j a m i  ty m i  s ą ‘ 

jy rZy s t a ł a  z  ty c h  k a p i ta łó w .  B a n k  G o s p o d a r s tw a  K r a jo w e g o ,  
R o ln ik  ro z b u d o w u je  p r z y  ic h  p o -  P a ń s tw o w y  B a n k  R o ln y , T o w .

sw e  gospodarstwo r o ln e ,  K r e d y to w e  M ie js k ie ,  b a n k i  k o m u - 
ro z s z e r z a  z a b u d o w a n ia ,  n a b y w a  n a ln e  i h ip o te c z n e ,  T o w . K r e d y tu  
i n m o n ł s r z  * y w y .  z a o p a t r u j e  s i ę  w  P r z e m y s łu  P o ls k ie g o  S ą  to  i n s ty -  
m a s r y n y  ro ln ic z e ,  r o z s z e r z a  d ro - t u c j e ,  k ł ó r c  u d z ie l a j ą  k r e d y tó w

„  W ltencjl ^  - * 4
+ . ,r ,m w n v c h .  p o d n o s i  ic h  j a -  U d z ie la
t° T ć  K a D ita ły  te j  i n s t y t u c j i  za-1  n o w e g o , k tó r y  n a j l e p i e j  n a d a j e

* a p  j  im  s to p n iu  w s z e l-  s i ę  d o  f i n a n s o w a n i  w s z e lk ie g o
b u d o w n ic tw o ;  j e ś l i  r o d z a ju  i n w e s ty c j i .  T a k i  s a m  c h a
„ i e  b u d o w n i-  r a k t e r  p o s i a d a j ą  k r e d y ty  u d z ie -

s ię  z a ś  u w z g .ę d m ,  I a n e  d r c g ą  z a k  , p u  p o ż y c 2 e k  - a ń .

o n a
d łu g o te r m in o w y c h  

k r e d y tu  d łu g o te r m i-

s i l a j ą  w  
k ie g o  r o d z a ju

z a ś  u w z g lę d n i ,  
c tw o  j e s t  t ą  g a łę z ią  
k tó r e j  p o m y ś ln y  ro z w ó j 
o d c z u ć  o d  r a z u  w  w ie lu  in n y c  
g a łę z i a c h  p r z e m y s łu ,  j a k  n p . w  
p r z e m y ś le  d rz e w n y m , h u tn ic z y m  
m a s z y n o w y m  i e le k t r o t e c h n ic z ­
n y m , z r o z u m ia łą  s ię  s t a j e  c e lo ­
w o ś ć  f i n a n s o w a n i a  t e j  d z ie d z in y  
: n w e s ty c y jn e j ,  k t ó r a  d a je  p rz e d ­
s ię b io r s tw o m  b u d o w la n y m  i p rz e ­
m y s ło w y m  z w ią z a n y m  z b u d o w n i­
c tw e m  r e n to w n ą  p r a c ę ,  a  l ic z n y m  
rz e sz o m  r o b o tn ic z y m  z a t r u d n ie ­
n ie .  Z k a p i t a łó w  ty c h  k o r z y s t a j ą  
w  d u ż y m  s to p n iu  r ó w n ie ż  m ia ­
s t a ,  g m in y  i p o w ia ty ,  k t ó r e  b u ­
d u j ą  z  p o ż y c z o n y c h  w  P K O  p ie ­
n ię d z y  e le k t ro w n ie ,  g a z o w n ie ,  w o ­
d o c ią g i ,  k a n a l i z a c j e ,  r z e ź n ie ,  n a ­
w ie r z c h n ie  d r ó g  i  t .  d . T ą  d r o g ą  
i n s t y t u c j a  t a  w p ły w a  w y d a tn ie  
n a  p o d n ie s ie n ie  h ig ie n y  i z d ro ­
w o tn o ś c i  n a s z y c h  m ia s t ,  p r z y c z y ­
n i a  s ię  d o  z m e c h a n iz o w a n ia  p ra *  i 
cy  n a s z y c h  w a r s z ta t ó w  r z e m ie ś l ­
n ic z y c h ,  k tó re  m o g ą  ż y w a ć  p r ą d u  
e le k t r y c z n e g o  czy  t e ż  g a z u  ja k o  
s i ły  n a p ę d o w e j .  Z k a p i t a łó w  n a ­
g r o m a d z o n y c h  w  t e j  i n s t y tu c j i  
w y b u d o w a n a  z o s t a ł a  p o w a ż n a  
i lo ś ć  d ró g ,  m o s tó w , to r ó w  k o le jo ­
w y c h . D z ię k i  ty m  k a p i ta ło m  z d o ­
ła n o  p r z e p r o w a d z ić  n a  z n a c z n y c h  
o d c in k a c h  r e g u la c j ę  r z e k .  T ą  d ro ­
g ą  P K O  p r z y c z y n ia  s ię  J o  o b n i-   ̂
ż e n i ą  k o s z tó w  p rz e w o z u  to w a r ó w ,  t

d a je  s ię  s tw o w y c h ,  w p ły w y  b o w ie m  2 ty c h

c z e g o  k r e d y ty  d łu g o te r m in o w e  
t e j  i n s t y t u c j i  r o z k ła d a j ą  s i ę  n a
s t ę p u j ą c o : 2 9 .4  p r o c .  p r z y p a d a  bokiem  w szystk ich  w ładz zw iązków  

k r e d y ty  d la  s a m o rz ą d ó w ,
2 6 ,7  p r o c .  n a  k r e d y ty  ro ln ic z e ,
22 .9  p r o c .  n a  in w e s ty c je  k o m u n i­
k a c y jn e ,  a  8 .8  p r o c .  i^a i n n e  i n ­
w e s ty c je  g o s p o d a r c z e .  T e n  o s t a t ­
n i  o d o e te k  n ie  o b e jm u je  b i le tó w  
s k a r b o w y c h ,  w  k tó r y c h  P K O  lo ­
k u j e  sw e  p ły n n e  r e z e rw y  n a  k r ó t ­
k ie  t e r m in y .

C y f r y  t e  o d d a ją  n a jw ie r n ie j  
s p o s o b y  g o s p o d a r o w a n ia  n a g r o ­
m a d z o n y m i k a p i t a ła m i .  P K O  g o ­
s p o d a r u j e  n im i  w  t e n  sp o s ó b , b y  
—  z a p e w n ia j ą c  i  j e d n e j  s t r o n y  
m a k s im u m  p e w n o ś c i  z ło ż o n y c h  
p rz e z  o k o ło  3  m il io n ó w  w k ła d ­
c ó w  k a p i t a łó w  —  z a t r u d n ić  t e  
k a p i t a ły  z k o rz y ś c ią  n ie  ty lk o  d la  
p o s z c z e g ó ln y c h  j e d n o s te k  i ic h  
w a r s z ta t ó w  p r a c y ,  le c z  ró w n ie ż ,  a  
r a c z e j  p r z e d e  w s z y s tk im , z k o rz y ­
ś c ią  d l a  c a ł o k s z ta ł tu  p o t r z e b  84- 
m il io n o w e g o  n a r o d u .

Rocznica bitwy pod Rarańczą
Z  o k a z ji  20* lecia  b o jó w  le g io n o ­

w y c h  p o d  R a ra ń c z ą  o rg a n iz a c je  
K ó ł P u łk o w y c h  u rz ą d z a ją  w  r .  b . 
s z e re g  u ro c z y s to ś c i n a  H u c u lsz cz y ź -
n ie .

N a  c m e n ta rz u  ze  z w ło k a m i le g io -

DOŚWIADCZENIA
D Y K T A T U R Y

„Dziennik  L u d o w y “ pisze:  
„D y k ta tu ra  je s t n a jg o rszą  form ą 

rządzen ia . S tw ierdza ją  to  w y .L iz a ­
n ia  w  N iem czech i w  R um unii". 
„Dziennik Ludowy ' zapom ­

niał o wydarzeniach w  Rosji■

5 miiSonóK dolarów
na pomoc żydom

w  E u r o p i e
I W A S Z Y N G T O N , 12. 2 . O d b y ły  
' s i ę  t u  d w u d n io w e  o b r ą d y  k o n f e ­

r e n c j i  ż y d o w s k ie j  d a  s p r a w  P a l e  
s ty n y .  R ó w n o c z e ś n ie  w  S t .  L o u is  
o d b y ła  s ię  k o n f e r e n c ja  J o i n t u ,

| n a  k tó r e j  u c h w a lo n o *  w y p ła c ić  w  
r . 1938  —  5 .1 0 0 .0 0 0  d o la r ó w  n a  
p o m o c  ż y d o m  w  E u r o p ie  W  r .

n a  te n  ce l
w

1937  J o i n t  z e b r a ł  
3 .3 5 0 .0 0 0  d o la ró w .

Kto lepiej zrobi bombą?

B. C.“  Drzez poruszen ie  tej sp raw y  
przyczyni się  do  popraw ien ia  naszej 
sy tuacji P rosim y  o zajęcie się tą  n ę ­
dzą, n a  k tórej tu czą  się żydzi i na­
k ładcy , i ci, co  inają  sklepy z p rzy- 
boram i szew ekim i.

Szew cy  z G ro ch o w a"

( r a n o ) ,  s k ą d  k o le jk ą  le ś n ą  p rz e ja z d  
d o  R a fa j ło w e j  o ra z  sk ła d a n ie  w ie ń ­
có w  n a  c m e n ta rz u  L e g io n is tó w  w  
P a s ie c z n e j , Z ie lo n e j i  R a fa j ło w e j 
o ra z  m a rs z  g r u p y  n a r c ia r s k ie j  „ D ro  j 

■ i i  — •>-“ , g ą  L eg io n ó w  dc- K rz y ż a  L eg io n ó w
m stó w  z ł“ o n e  z o s ta n ą  w ie ń c e , g r u -  i n a  R egodzie" i  p o św ię c e n ie  sc h ro n i-  
p a  n a r c ia r s k a  p o d ą ż y  „ d ro g ą  l e - 1 s k a  im . n  B ry g  L eg io n ó w  w  R a fa j-  
g ło n ó w "  do  k rz y ż a  n a  „cogodzy | ło w e j
( P a n ty r ) ,  i I P o w r ó t  k o le jk ą  do N a d w o rn e j,  a
p rz e w ie z ie  d o  o ro c h ty  d la  w rę c z ę -  | n o c ą  p rz e ja z d  p o c ią g ie m  d o  W orocLi- 
n ia  z w y c ię sk ie m u  p a tro lo w i  w  „ V  I ty .
Ż m io w y m  M a rsz u  H u c u lsk im  S z la -1  bn. 18 2. Z W o ro c h ty  s a n ia m i p rz e  
kiem H B ryg y . P . . j j a2d d o  ż a b ie g o , g d z ie  p rz e w id u je

U ro c zy s to ść  w rę c z e n ia  z ie m i o d  ! s ię  o b s e rw a c je  n a  m e c ie  z ak o ń c ze - 
b ę d z ie  s ię  w  R a fa j ło w e j,  g d z ie  zo - i n ia  d ru g ie g o  e ta p u  r a id u  n a r c ia r -  
s ta n ie  p o św ię c o n e  sc h ro n isk o  tu ry -  | sk ieg o . n a s tę p n ie  z ło ż en ie  w ie ń c a  
s ty c z n e  im . I I  B ry g a d y  L eg io n ó w , j n a  c m e n ta rz u  le g io n o w y m  w  Ż ab iu
z b u d o w a n e  p rz e z  W a rsz a w sk i K lu b  ! i w ie c z e rn ic ę  h u c u ls k ą .  U d a ło  się  n am  uzy sk ać  d la
N a rc ia r s k i .  i N o c leg  w  Ż ab iu . ; szych C zyteln ików  dodatkow e

Z o rg a n iz o w a n e  ró w n ie ż  b ę d z ie  . ^ n - 2. o b se rw o w a n ie  w  Ż a- j d em o n s tra c ji now oczesnych okularów
sz e re g  u ro c z y s to śc i w  Ż a b ie m  i  W o Jbiu s ta r tu  oatro li do trzeciego  e ta - w ra z  z b ezp ła tn y m  dobran iem  n a  
ro c h c ie . j P u  r a id u  p o czem  p o w ró t  do  W o ro - j m iejscu  p rzez  D y re k to ra  J .  Kow m -

T ow . P rz y ja c ió ł  H u c u ia z c z y z n y  ch ty  *an iam i- N ocleg  w  pociągu  lub , sk iego  z P a ry ż a  osobiście, a le  ty lk o  
nvs7 K o ła  P u łk o w e  I I  B r v c  L eir i i P e n s jo n a ta c h . do  t  n a  28 b. m.
T ie a  P od T u ry s tv k i  u r u c h a m ia  d n  n> W  W o ro ch c ie  w z iec ie  Szk ła  ochronne od 1 zł., do c zy ta -

P 0 P ‘ '■ ‘r -V ‘> U U  d n ' u d z ia łu  w  m sz y  p o lo w e j U ro c zy s te  j „ ia  od 2.95. O ry g ina lne  F ilto re x y  oa
r A i / l e . ____ : j  •  3 __  J:ro z d a n ie  n a g ró d  i z a w o d y  n a r c ia r ­
sk ie .

16 lu te g o  ( ś ro d a )  o godz. 16.45 po  
c iąg  p o p u la r n y  z  W a rsz a w y  do
W o ro c h ty  p rz e z  N a d w ó rn ą , p o w ró t  ~  ,   , ,
w  p o n ie d z ia łe k  21 godz. 5.58. i n v „x ‘̂ e r ,k ?,lez !,1; f k ic  Poszczego^

Tt. . . , v , I nycJl K o l P u łk .  W ie cz o re m  o d jaz d
K o sz t p rz e ja z d u  w  o b ie  s t ro n y  , z W o ro c h ty  d o  m ie js c  z am iesz k a n ia , i 

w y n o s i 22 Zi. 7^ g r . P rz y ja z d  o d b v w « ć  s ie  b e d z ie  oo-
W  X X -le d e  litw y pod R arańczą c ią g ie m  p o p u la rn y m  p r ry d z ie lo -  od w faśc;w ego sm&owanta kre-

o d b ę d z ie  s ię  w y c ie c z k a  w  d n ia c h  od  ; n y m  n a  c a ły  f f ąg t r w a n i  Hawyciecfhi ir‘J  '  m ydła- K ażdej Pan i, k tó ra  pra-
17 d o  20 lu te g o  b . r .  I z  p rz e w id z ia n y m i m ie js c a m i d o  8 ° ^  i>cr,ow ać cerę  św ieżą  — m a-

D n . 1.7 2. P rz y ja z d  do  N a d w ó rn e j  I sp a n ia . tow *. g ład k ą , rsń z im y  sto so w ać :

r.ej Redakcji „A. B. C ." , że tu ż  pod kow skie do  Zw iązku raw odow ego ,
chociaż ten  nic im  nie daje. 

zaw odow ych , u p iaw ian y  je s t  na jg o r- j S p raw ą  chałupników , jak o  najpil- 
szy sysiem  obdzieran ia  i ob iedzan ia  n iejszą  ze w szystk ich  sp raw  św ia ta  
szew ca chałupnika. j pracy  W tej chwili, zaiąć  się  pow inny

G oclaw ek je s t  m iejscem  które sku n a tychm iast pow ołane do teg o  in sty - 
pia kilkaset rodzin  szew ców , c ierp ią- tucje  i w ładze pań stw o w e, aby  robot- 
cych obecnie g łód  i nie m ających  nik za  ciężką sw ą  pracę o trzym yw ał 
żadnej obrony . P racu ją  oni dla firm  ; na leży te  w yn ag ro d zen ie , pozw alające 
żydow skich i nakładcy w y k o rz y s tu ją ' mu żyć w norm alnych  w arunkach , 
ich w  najw yższy  sp osób , tak , ze ju t  § t j,
dzisiaj szew cy  robią bu ty  na sezon  
letni po staw kach  o w iele niższych, I 
niż m ogliby  o trzym ać w  sezonie, ż y ­
dow scy  nakładcy k o rzysta jąc  z teg o , j 
że b iedny  szew c m usi żyć, p łacą  ile j 
sam i chea. j

ż y d o w s k a  s p ó ł k a  I^Sowy w y ro k  w  procesie narodowców
N ajgorsze  jes t to , że nie m ożem y i .  .  _

o s k a r ż o n y c h  o  z a m a c h  n a  T .  O .  Z .
p r z e b i ł  ż a lu z ję ,  z g ią ł  s z t a b ę  i 
z d e m o lo w a ł  w n ę t r z e .

N a  m ie j s c u  w y b u c h u  z n a le z io ­
n o  s z e r e g  c z ę ś c i  b o m b y , d r u ty ,

1 p a p ie r y  i t p  T e g o ż  d n i a  p r z e p r o ­
w a d z o n o  r e w iz j ę  n  2 ] c z ło n k ó w  

' S t r .  N a r .  w  G ro d n ie .  Z a t r z y m a ­
n o :  D o m in ik a  J a r u s z e w ic z a  i
A k o n s a  P a n a s iu k a ,  u  k tó r y c h  
z n a le z io n o  d r u t y  te le fo n ic z n e  p l  

1 d o b n e  do  ty c h ,  k tó r y m i  z m o n to ­
w a n o  b o m b ę . P o d e j r z a n i  p rz y z ­
n a l i  s i ę  d o  w in y  —  k a ż d y  z  n i c h  
j e d n a k  b r a ł  c a ł ą  o d p o w ie d z ia l ­
n o ś ć  w y łą c z n ie  n a  s ie b ie ,  t w i e r ­
d z ą c ,  że  t e n  d r u g i  n ie  b r a ł  u d z ia  

ł u  w  k o n s t r u o w a n iu  b o m b y  i  p o d ­
k ł a d a n i u  j e j  p o d  g m a c h  ,T o z u “ .

A ż e b y  u s t a l i ć ,  k tó r y  z  n ic h  
j e s t  w in ie n  P a n a s iu k o w i  i J a r o ­
s z e w ic z o w i k a z a n o  z m o n to w a ć  
b o m b ę  i n a r y s o w a ć  p la n ,  ż e b y  
s i ę  p rz e k o n a ć ,  k tó r y  t o  le p ie j  
z r o b i .

P o c i ą g n ię to  d o  o d p o w ie d z ia l ­
n o ś c i  K a z im ie r z a  B o h u s z  - G r e c ­
k ie g o , k t ó r y  m ia ł  d o s t a r c z y ć  o- 
s k a r ż o n y m  z e g a r k ó w  d o  k o n s t r u k  
c j i  b o m b y .  S ą d  A p e la c y jn y ,  d o  
k tó r e g o  p o n o w n ie  w r ó c i ła  t a  
s p r a w a  s k a z a ł :  D o m in ik a  J a r u ­
s z e w ic z a  i  A l f o n s a  P a n a s i u k a  n a  
3  l a t a  k a ż d e g o , K a z im ie r z  B o ­
h u s z  - G r e c k i  z o s t a ł  u n ie w in n io ­
n y .  ( s ) .

przec iw staw ić  się podłem u sy stem o ­
wi żydów , k tó rzy  w y d a jąc  robotę, 
da ią  rów nocześn ie  kartki do sk lepów  
żydow skich , za  które dop iero  m ożna 
o trzym ać skórę  i dodatk i. Żydzi w 
sk lepach  d a ją  zły to w ar, liczą bardzo
dro g o  i jak  potem  przychodzi do o- . _  .  . _
b ra rh u n k u  z nak ładcą , to  zo sta je  z a - : f zy s f w °  O c h r o n y  Z d ro w ia .  I  m - 
ledw ie p arę  złotych za  d ługą i ciężką b a  u s z k o d z iła  c o k ó ł d o m u , w y b i-
pracę. Kto n ie chce brać k a rtek  n a  l a  s z y b y , c z e r e p  z a ś  w p a d ł  d o  le-

«k< to b o t firmiC żyd0WSkiej’ " ie d08tS* . ż ą c e g o  p o  d r u g i e j  s t r o n i e  u l .  W i- 
N ie  m a zupełnie n ikogo, ani żadnej s k l e p u  f i r m y  „ M o to r  ,

uczciw ej organ izacji, k tó rab y  źajęia 
się ty m , aby  szew c chałupnik  m ógł 
sam  n abyw ać gdzie chce, skórę  i do­
datk i, w  sklepie chrześcijańskim , 
gdzie m ożna taniej o trzym ać i w  lep­
szym  g a tunku . S to su ją  do n as w y­
zysk i p raw dziw y  gw ałt n a  człow ieku 
pracy  i szew c — chałupnik  nie je s t  w 
stan ie  się obronić.

W IL N O , 12. 2 . W  r o k u  u b ie ­
g ły m  p r z y  u l .  W ito ld o w e j  w  G ro ­
d n ie  w y b u c h ła  b o m b a  w  d o m u , 
g d z ie  m ie ś c i  s i ę  Ż y d o w sk ie  T o w a

to ld o w e j  s k l e p u  f i r m y _______

10P d o m tw
ofiarą pożaru

B U K A R E S Z T , 12 .2 . W  m ie śc ie  
S l a t i n a  w y b u c h ł  w  d r u k a r n i  p o -  

„  . ż a r ,  k t ó r y  s ię  z a c z ą ł  s z y b k o  r o z -
Cale szew etw o , k tóre  zam ieszkuje  s z e rz a /  \ f,<r-r n a ł  r a ł a  d r io ln ic e  i r ia w p t  ArtPtfhnii* » iiit-a a 5 ze izac - '  obc.nąt catą c izK u n i-f .

S p ło in ę lo  o k o ło  190 d o m ó w . D o ­
ty c h c z a s  o f i a r  w  lu d z ia c h  n i e  z a ­
n o to w a n o .  W  a k c j i  r a tu n k o w e j  
b ie r z e  u d z ia ł  s t r a ż  p o ż a r n a  z o -  
k o l ic z n y c h  m ie js c o w o ś c i  i z  B u ­
k a r e s z tu .

Odpowiedź dia Czytelników
na-
dni

7 z łą  sły n n e  dw uogniskow e od 10 zł. 
za  szkło, z a s tę p u ją  dw ie p a ry  o k u ­
la ró w  jednocześn ie  do p a trz e n ia  w 
dal i z bliska,

Je d y n y  ch rześc ijań sk i Z ak ład , po­
św ięcony w yłączn ie  naukow ym  oku­
laro m  In s ty tu t  F ilto re x  de P a ris ,  
K re d rto w a  9.

P o w o d z e n i e  P a n i
KBEM  DGÓKKOW Y Nr. 268 M ARY- 
N O W SK IE G O  k tó re g o  w y so k a  w a r­
tość  xow natyez»a je s t  og ó ln ie  znaną . 

KR EM  OG ÓRKOW Y N r. 268 nie

tłu s ty , śc iąg a ją c y  pory , nie ty lk o  w y­
biela i u d e lik a tn ia  cerę , a le  usuw a 
pryszcze, p lam y , w ąg ry  i piegi Sfcc 
sow any pod p u aer chron i cerę od 
zm arszczek  f zpierzehnięć . ŻĄDAĆ 
W  A P T E K A C H  I  SK ŁA D A C H  
A P T E C Z N Y C H .
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Na m a r g in e s ie  p ro jek tu  W anoycxć>

Nowe la M ie  naftowe w Polsce
R e k i n y  n a f t o w e  p r z y  p r e c y

P r o j e k t  u s t a w y  W a n d y c z a  m i ­
m o  s t a r a n y c h  u s i ło w a ń  p r z e m y s łu  
n a f to w e g o ,  b y  c a łą  s p r a w ę  z a t u ­
sz o w a ć , z a in te r e s o w a ł  s p o łe c z e ń ­
s tw o  p o ls k ie  z a g a d n ie n ia m i  n a f to  
w y m i. W  ty c h  w a r u n k a c h  w a r to  
p r z y p o m n ie ć ,  ż e  P o d k a r p a c i e  n ie  
j e s t  j e d y n y m  o b s z a re m  w  P o lsc e , 
g d z ie  s p o ty k a m y  z ło ż a  r o p o d a jn e ;  
ż e  i s tn ie ją  d u ż e  s z a n s e  p o s ia d a n ia  
p rz e z  n a s  d r u g ie g o  z a g łę b ia  n a f -

W  W A L C E  O  H O W E  
Z A G Ł Ę B I Ę

U s iło w a n ia  j e d n a k  a u to r a  b y  
s p o w o d o w a ć  ś c iś le js z e  b a d a n ia  n a  
o b s z a rz e  n o w re g o  z g łę b ia  n ie  d a ­
ły  r e z u l ta t u .  Z w r ó c i ł  s ię  o n  m  in . 
d o  k o n c e r n u  n a f to w e g o  „ K a r p a ­
ty " ,  k t ó r e  p r z y s ła ły  n a  m ie js c e  
s p e c ja ln e g o  z n a w c ę  d r a  W e ig n e -  
r a .  T e n  z a in te r e s o w a ł  s ię  t ą  s p r a ­
w ą  i s t a ł  s ię  o b o k  d r a  P a s z k ie w i-

M a p k a  n ie m ie c k a ,  o p r a c o w a n a  p r z e z  in ż . d r .  K . E r m is c h a .

to w e g o , a  m ia n o w ic ie  z a g łę b ia  
w ie lk o p o ls k o  -  p o m o rs k o  -  k u j a w  
sk ie g o .

z a « ł e b i e  r ; £ Ł K O -
P O L  S K O - K U J A W S K 1 E

W  ty c h  w a r u n k a c h  c h c e m y  
c h c e m y  z w ró c ić  u w a g ę  s p o łe c z e ń ­
s tw a  n a  i n te r e s u j ą c ą  k s ią ż k ę  d o k ­
to r a  m e d y c y n y  A b d o n a  P a s z k ie w i  
c z a , n o s z ą c ą  t y tu ł :  „ Z a g a d n ie n ie
w ie lk o p o ls k o  -  p o m o rs k o  -  k u ­
ja w s k ie g o  z a g łę b ia  n a f to w e g o " .

A u t o r  t e j  k s ią ż k i  p r z e d  p a r u  
l a t y  n a t r a f i ł  w  K c y n i  n a  ś la d y  
n a f ty .  S w o je ,? ., c za su . p r a s a  p i s a ­
ła  o  ty m ,  p o te m  u m i lk ł a  i  '■ałe z a ­
g a d n ie n ie  u le g ło  z a p o m n ie n iu .  O -  
b e c n ie  d r .  P a s z k ie w ic z  w y d a ją c  
s w o ją  k s ią ż k ę ,  p r z y p o m in a  tę  
S p ra w ę  s p o łe c z e ń s tw u .

Z  k s ią ż k i  w iy n ik a , ż e  s p r a w a  
d r u g ie g o  z a g łę b ia  n a f to w e g o  w  
P o ls c e ,  to  z a g a d n ie n ie  s t a r e .  J u ż  
p o d o b n o  k i lk a d z ie s i ą t  l a t  te m u  
p o d  K c y n ią  p o k a z a ły  s ię  ś la d y  n a ­
f ty ,  a u t o r  zaś, s a m  w  r .  19 3 4  o d ­
k r y ł  t e  ś l a d y  w  r ó ż n y c h  s ta w a c h  
p o d  K c y n ią ,  z d o ła ł  z e b r a ć  p e w n e  
ilo śc i,  p o d d a ł  j e  a n a l iz ie ,  k t ó r a  
w y k a z a ła ,  ż e  j e s t  to  ty p o w a  r o p a  
n a f to w a ,  o n ie c o  j e d n a k  in n y m  
s k ła d z ie ,  n iż  n a s z a  r o p a  z  z a g łę ­
b ia  p o d k a r p a c k ie g o .

c z a  g o r ą c y m  z w o le n n ik ie m  n o w e ­
g o  z a g łę b ia .O b c y jn  k o n c e r n o m  j e d  
n a k ,  k tó r y m  n ic  w  s m a k  j e s t  p o ­
s ia d a n ie  p rz e z  P o l s k ę  je d n e g o  z a ­
g łę b ia ,  ty m  b a r d z i e j  n ie  d o g a d z a ­
ło  o d k r y c ie  n o w e g o  z a g łę b ia .  
S p r a w a  z o s ta ła  z a tu s z o w a n a ,  a  
d r .  W e ig n e r  m u s i a ł  u s tą p ić ,  w o ­
b e c  r a c j i  s t a n u  w ie lk ie g o  k o n c e r ­
n u .  J e d n o c z e ś n ie  d r .  P a s z k ie w ic z  
u le g ł  t a je m n ic z e m u  z a t r u c iu  i  l e ­
d w ie  w y g r z e b a ł  s ię  z  te g o  p r z y ­
p a d k u .

O P I N I A

N I E M I E C K I C H
D r .  P a s z k ie w ic z  p o d a je  w  sw e j  

k s ią ż c e  o p in ię  s z e re g u  r z e c z o z n a w  
c ó w , k t ó r z y  s tw ie r d z a ją ,  ż e  W ie l ­
k o p o ls k a ,  K u ja w y  i c z ę ść  P o m o r z a  
w c h o d z ą  w  s k ł a d  w ń e lk ie g o  z a g łę  
b ia  n a f to w e g o  p ó łn o c n o - n ie m ie c -  
k ie g o , k t ó r e  j u ż  d z iś  p r o d u k u j e  
n a f tę  w  r o z m ia r a c h ,  w y n o s z ą c y c h  
p o ło w ę  p r o d u k c j i  n a s z e g o  z a g łę ­
b ia  p o d k a r p a c k ie g o .  D o k u m e n ty  
te  są  w y r a ź n y m  d o w o d e m , ż e  i n a  
t e r e n ie  P o l s k i  i s tn ie ją  d u ż e  s z a n ­
s e  z n a le z ie n ia  n o w y c h  z łó ż  r o p o ­
d a jn y c h .  R e p r o d u k u je m y  o b o k  
m a p k ę  n ie m ie c k ą ,  k t ó r a  w s k a z u je  
z a s ię g  z łó ż  r o p o d a jn c h  n a  t e r e n ie  
N ie m ie c  i P o ls k i .

T r u d n o  u z iś  j u ż  p r z e s ą d z a ć ,  c zy  
b l iż s z e  b a d a n ia  d o p r o w a d z ą  n a  
pew m o d o  o d k r y c ia  ty c h  z łó ż  n a ­
f to w y c h .  N ie  w o ln o  ic h  wT ż a d n y m  
w y p a d k u  le k c e w a ż y ć .  W ie le  f a k ­
tó w  p rz y to c z o n y c h  p r z e z  d r a  P a s z  
k ie w ic z a ,  z d a je  s ię  w s k a z y w a ć  n a  
to , ż e  m a m y  t u  a n a lo g ic z n y  w y ­
p a d e k ,  j a k  p r z y  p r o je k c ie  W a n ­
d y c z a .  K o n c e r n y  n a f to w e  p r a g n ą  
z a  w s z e lk ą  c e n ę  n ie  d o p u ś c ić  d o  
o d k r y c ia  n o w y c h  z łó ż  n a f to w y c h

w  P o ls c e .  W s z e lk ie  o d k r y c ia  s t a ­
r a j ą  s ię  z a tu s z o w a ć ,  a  z b y t  n a t r ę t  
n y c h  p o s z u k iw a c z y  w  t e n  c z y  in ­
n y  sp o só b  u t r a c ić .  K to  w ie ,  c zy  
s a m  p r o j e k t  W a n d y c z a ,  k tó r y  m a  
u ła tw ić  b lo k o w a n ie  t e r e n ó w  r o ­
p o d a jn y c h ,  n ie  j e s t  w y w o ła n y  n ie  
ty lk o  o b a w ą  p r z e d  z a g łę b ie m  
p o d k a r p a c k im ,  a le  ró w m ież  o b a ­
w ą  p r z e d  p o w s ta n ie m  n o w e g o  z a ­
g łę b ia  w ie lk o p o L k o  -  k u j a w s k o -  
p o m o rs k ie g o .

N o w e  w o j e w ó d z t w o
Sandom ierz c zy P rze m yś l?

W  n a jb liż s z y m  cza s ie  w ła d z e  
a d m in is tr a c y jn e  m a ją  r o z s t r z y g ­
n ą ć  s p ra w ę  u tw o r z e n ia  n o w e g o  
w o je w ó d z tw a  w  C e n tra ln y m  O -

k r ę g u  P r z e m y s ło w y m . N a jw ię k ­
sz e  s z a n s e  m a j ą  d w a  m ia s t a  —  
P r z e m y ś l  l u b  S a n d o m ie r z .

D z i i  u ć z i a  d l a  d z i e c i !
„T rzy  świnki” ,  „Śnieżka”  i „Tomcio Paluch”
D ziś o godz. 12 i 4 po  poi. t e a t r  

" 'r e d yd la  dzieci .O rty m a  (K re d y to w a  14) u- 
rz ą d z a  n a jw sp a n ia lsze  i na jw ese lsze  
p rzed staw ien ie  d la  dzieci ca łe j W a r­
szaw y.

B ędzie to  cudow ny k a rn aw ało w y  
p ro g ra m  śm iechu, śpiew u i tań ca. 
W y staw io n a  zo stan ie  p n e k o m ic z n a  
b a śń  „T rzy  św in k i” o ra z  „Ś n ieżk a” 
i „Tom cio P a iu ch ”, w  k tó re j  w y s tą ­
pi c a ły  w ielki zespól te a t ru  w  liczbie 
72 osób w  o lśn iew ający ch  k o s tiu ­
m ach  i p rzep ięk n y ch  dekoracjach . 
B aśn ie  te  zdobyły  rek o rd o w e  powo­
dzen ie  sw ą  zab aw n ą  tre śc ią , n ieby­

w ałą  w esołością i zn ak o m ity m  w yko­
n aniem .

P rz e d s taw ie n ie  n e d z ic łn e  będzie 
podw ójną u c z tą  radości i w .,ruszen ia  
d la  dzieci. B arw n y  te n  k a rn aw a ł 
śm iechu zachw yci w szy stk ich . P ro ­
g ra m  n iedz ie lny  ze w zględów  re p e r ­
tu a ro w y ch  p o w tórzony  n ie  będzie. 
W ięc k to  chce się u śm iać  do  w rli i 
n ac ieszyć , n iech a j p a m ię ta : w  n ie ­
dzielę o 12 i 4  po P»ł. k a rn aw a ło w a  
zabaw a w  te a trz e  O rty m a!

B ile tj do  n ab y cia  w  kasie te a t ru  
i w O rbisie!

P R Z O D U J Ą C E  Ś R G
D O  P IE L Ę G N O W A N IA  Z E

P P S T R

6 L I K S I R .
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FrPULS SA-
%  tea icu  a te a tc ze

Z a t a r g  o  p r z e s z ł o ś ć
czyli miłość na obstalunek

Czy polski p rze m ys ł d rze w n y
nłe jest zdolny do ekspansji na wielką skalą?

Z daw ałoby  się, że po lsk i p rzem y sł 
d rzew n y  p o siad a  w szelk ie  dane  po 

‘tem u , ab y  rozw inąć się  w n a jp o w aż­
n ie jsz ą  g a łą ź  p ro d u k c ji p rzem y sło ­
wej w  Polsce. P rz y  ta k  pow ażnym  
Zapotrzebowaniu z ag ra n ic y  n a  'Wyro-' 
b y  półsurow e i  frotow i z drzew a,' 
p rzem y sł d rzew ny  w hiien  przodow ać 
Mjpym pod każd y m  w zględem  Nie­
s te ty , m ożliwości ty c h  n ie  w y zy sk u ­
je. P o jem n y  ry n e k  an g ie lsk i sp ro w a­
d za  z F in lan d ii ćw ieki d rzew ne do 
obuw ia, okna  s tan d ary zo w an e  w s ta ­
nie su ro w y m , a  n a w e t zw yczajne ki­
je  i rą czk i do  szczotek .

A  g dzie  P o lsk a ?  A ngie lsk i im p o rt 
d rzew n y ch  w yrobów  g o tow ych  i w 
s ta n ie  pólsui ow ym  z P olsk i, w e to - ; 
su nku  do ca łeg o  im p o rtu  b ry ty jsk ie ­
g o  w te j  dz iedzin ie, je s t  m in im alny . 
Jeże li ta k  je s t ,  to  w inę  za  tak i -stan 
rzeczy  ponosi n ie  k to  inny  ja k  ty l­
ko  polski p rzem y sł d rzew n y  W y k a­
zuje on  zb y t s łab ą  e k sp a n sję  i n ie ­
d o sta teczn e  w ysiłk i w k ie ru n k u  sw e­
go rozw oju , idąc po  linii n a jm n ie j­
szego oporu  i e k sp o rtu ją c  p rzede  
w szy s tk im ” su row iec i m a te ria ł  ta r ty .

Jed n y m  t  w yrazów  zew n ętrznych  
n iedociągnięć  w. o rg an izac ji p rz e m y ­
słu  d rzew n eg o  je s t  w zupełności n ie­
d o sta teczn e  o b sy łan ie  T arg ó w  P o ­
znańsk ich . W ro k u  u b ieg łym  pew ien 
p ów ażi.y  im p o r te r  ang ie lsk i, p rzy b y ­
ły z Londynu, in te reso w a ł się  nzoŁt 
go ln ie  p rzem yciem  drzew nym . Chciał 
dać zam ów ienie róczne  n a  d o staw ę  
ok ien  w su row ym  sta rce  N ie  zn a ­
laz łszy  rfa T a rg a c h  oupow jedniej f i r ­
m y, opuścił P oznań , Po pew nym  cza­
sie  dow iedzieliśm y się , że zam ów ie­
n ie to  o trzy m a ła  F in la n d ia  w  ilości 
12 w agonów  tygodniow o!

P o lsk a , k ra j  b& gaty w surow iec 
d rzew n y , w tsn a  p osiadać  siln ie  roz­
w in ię ty  p rzem y sł w  te j dz iedzin ie, j 
a  je g o  k o n ta k ty  z z ag ra n ic ą  w inny  
b y ć  b a rd zo  b lisk ie . Z b liżające  się 
T a rg i P o z n a ń sk ;e  s tw a rz a ją  d o b rą  o- 
k az ję  d la  zob razo w an ia  całości p ro ­
dukcji po lsk iego  p rzem y słu  d rz e w n J- 
jgo i d la  zo rien to w an ia  p rz y b y w a ją ­
cych im p o rte ró w  zag ran iczn y ch  w 
m ożliw ościach, jak ie  p rz ed s ta w ia  d la  
ry n k ó w  zag ran iczn y ch  polski p rz e ­
m y sł d rzew ny  Oby p rzem y sł n asz  o- 
kaz.ię tę  w łaściw ie w yzyskał.

KAŻDY TYTO Ń  SMAKUJE W  PATENTOWANYCH GILZACH p. n.

9 WS WATKI „ PRfPAMWATlfl
FABRYKI GILZ „S O M G feK **, W. K w aśniew ski I F. P atholczyk  w  W arszaw ie

T E A T R  M A Ł Y : „D O M IN O ”, K O ­
M E D IA  W  3-C H  A K T A C H  M A R C E- 

L EG O  A C H A R D A

U ro k  te j  m iłe j kom edii p ły n ie  z 
dw óch ź ró d e ł: z n iezw ykłości p rz ed ­
s ta w ian y c h  sy tu a c ji ,  oraz* z  d ialogu , 
pełT-sgo fin ez ji. Podoba  n am  się  fa n ­
ta z ja  a u tb ra  i  jego  pom ysłow ość. Z 
p rzy jem n o śc ią  p a trz y m y  ja k  —  w p lą  
ta w sz y  sw ych b o h a te ró w  w sy tu a c ję , 
w  k tó re j f ik c ja  łączy  się  z ize cz y w  ■ 
stością  w  sposób dow cipn ie  skom pli­
ko w an y  —  zręczn ie  law iru je  n a  k ra ­
w ędzi m iędzy fa rsą  i d ram atem , nie 
p rz ech y la jąc  się  n a  żad n ą  s tro n ę .

D ia lo g  kom edii je s t  lek k i, z ręcz­
nie w y zy sk an y  i  p e łen  dobrego  g a ­
tu n k u  d-.wcipu. Z m usza  dó in te lig e n t­
nego  s łu ch an ia  H u m o r A c h a rd a  je s t  
hum , rem  w yżs^egc  rzęd u , hum o rem  
—  je ś li  ta k  możh.a pow iedzieć —  in - 
seb g en ty m . Je g o  dow cip m a  w dzięk  
i ■ lotność p rzysłow iow ego „ ćsp rit 
g a u lo is”.

A c h a rd  p rz id e  w szy s tk im  baw i. 
Bawi zarów no  ty m  o czym  m ów i, ja k  ■ 
i sposobem  w  jaki to  robi. W  
„D om inie" o pow iada  n iezw ykłą  
historię  fikcji, k tó ra  —  w brew  
zam ierzeniom  stw arza jący ch  ją  lu­
dzi —  nie ty lko  zac iąży ła  n ad  
rzeczyw istością , lecz z l  ieniła ją  
w  sposób  n ieoczekiw any —  sam a 
sta ją c  się faktem . j

P rz e m y s ło w ie c  J a n  H e l le r  je s t  
z az d ro sn y  czego  m u  ż o n a  n ie  m oże  
w y b a c z y ć  —  n ie  o je j  u c zu c ia , lecz 
o je j  p rzesz ło ść , p o  k tó r e j  p o z o s ta ł  
ś la d  w  p o s ta c i  n ie o p a trz n ie  z a c h o ­
w a n e g o  lis tu . A b y  u c h ro n ić  d a w n e ­
g o  k o c h a n k a  o d  p r z y k ry c h  k o n se ­
k w e n c j i  ze  s tro n y  p o d e jrz liw e g o  
m ałżonka (n b . o so b isteg o  p rzy jacie­
la  o w eg o  „ F ra n c is z k a "  z p rz e sz ło śc i 
z o n y ) , ż o n a  p rz e m y s ło w c a  i ó w

F ra n c is z e k  w p a d a ją  n a  n ie z w y k ły  
p o m y sł: „ W y n a jm u ją "  e le g a n c k ie g o  
m ło d z ień c a , k tó r y  z a  g r u b ą  su rr*  
p o d e jm u je  s ię  s k ie ro w a ć  p c d e jfz e -  
n ia  n a  s ie b ie  u d a n y m  se n ty m e n te m  
d o  p a n i  H e lle r .

T u  je d n a k  s p ra w a  się  w ik ła , b c -  
w ie m  c z a ru ją c y  m ło d z ie n ie c  o w e g o  
s e n ty m e n tu  „ n a  o b s ta lu n e k "  b y n a j ­
m niej nie uda je . K ocha nap raw d ę  
a  p rz y  ty m  w y k a z u je ,  że  u m ie  k o ­
c h ać  le p ie j o d  —  m ę ż a  i p rz y j  ac ie  
la . K o n ie c  —  ła tw e  o d g a d n ąć .

G łó w n y m  f i la r e m  p r z e d s t a w i e n i  
je s t  b e z sp rz e c z n ie  Z ie m b iń s k i, k t ó ­
ry  w ykazu je , iż je s t  nie ty lk o  in te ­
l ig e n tn y m , z d o ln y m  re ż y se re m , *ecz 
ta k ż e  n a p r a w d ę  u ta le n to w a n y m
a k to re m . T y tu ł  -w ą  ro lę  „D o m in ; ” 
grai, t  d u ż ą  sw o b u d ą  i  w dzięk ieró*" 
P .  J a n in a  R o m a n o w ra  z  o d c zu c ie m  
o d d a ła  p o s ta ć  s p ra g n io n e g o  k o c h a ­
n ia  k o b ie c ią tk a .  S o la  L o r e t ty  H e l ­
l e r  p o z w o liła  j e j  w y k o rz y s ta ć  
w sz y s tk ie  w ie lk ie  w a lo ry  s c e n ic z ­
ne . B . m iło  i sz cze rze  w y p a d ła  p. 
A n ie la  R ola  u d o w a , k tó r a  u m ia ła  w ie  
le  e f e k tu  w y d o b y ć  z  sk ro m n e j r o l i  
p o k o jó w k i. T c  sa m o  n a le ż y  p o w ie ­
d z ieć  o  p . H a n n ie  P a ry s łe w lc z . P p . 
R o la n d  i F ic h e ls k i  m ie li  n a d e r  u -  
u a tn e  m o m e n ty , w ie le  h u m o ru  
w n ió s ł n ie z a w o d n y  J a n  K u rn a k o -
W 1 C Z .

D e k o ra c je  b a rd z o  u d a tn e  i c ie k a ­
w e . C a ło ść  p r z y je m n a  p o d  k a ż d y m  
w zg lęd e m .

S ta n is ła w  G rz e lc e k l

Zgcn czworaczków
W  o sa d z ie  P o p liszcze , po w . w o ło - 

ży ń sk ieg o , 2 2 -ie tn ia  H e le n a  M ic h a ­
łow ska urodziła czw oraczki, które po 
24 g o d z in a c h  z m a r ły .

JACEK BRZEZINA 14)

N3tŁV 1 K M U W
P O W I E Ś Ć

— Doprawdy? — oczy j« j błyszczały chochlikowatymi 
ogniami. — A mnie się zdawało, że przeczytał pan to w mo­
im paszporcie! , . .

Stanley zaklął pocichu i przez chwilę pomyślał, czy nie
byłoby lepiej zatrzymać samochód i wysiąsc. Wołamy 
ko pieszej wędrówki, niż dalsze znoszenie obecności _ 
dziewczyny. Działała mu na nerwy, no, i coś takiego 
w sobie, że aż poczynał się niepokoić o siebie. Gzyzby jak,s 
trzeci wróg mu przybywał? W róg niefachowy, a więc st -̂ 
kroć gorszy.

Wjechali w gęste, palmowe lasy, ciągnące się po obu brze­
gach Tygrysu. Wielkie i małe drzewa, splecione w jeden zie­
lony mur, czasem tylko rozdarty ścieżką czy też leżącą nad 
samą drogą wioską. Rzeka nagle znikła, ukazując się zrzadka 
w przerwach tego naturalnego muru. Pod szerokimi gałęzia­
mi wisiały ciężkie, zielone jeszcze grona daktyli.

Drogę przeciął im Eufrat. Z zielonej gęstwiny wynurzyły 
się dwie rzeki. Wśród zbitych palmowych murów zlały się 
w jedno i leniwym, brązowym nurtem popłynęły w dal, jako 
Chat-el-Arab, do Zatoki Perskiej.

Było coś potężnego i cudownego zarazem w widoku tych 
dwóch żywicielek Mezopotamii, Tygrysu i Eufratu, łączących 
sie w cieniu wysmukłych palm.

" Przez Eufrat ciągniony na linach sunął zwolna drewnia­
ny prom. Samochód musiał na niego zaczekać. Pasażerowie 
wysiedli. Margaret poszła na sam cypel, by obserwować zle­
wające się u jej nóg rzeki. Stanley został.

Obejrzał się podejrzliwie za oddalającą się Amerykanką 
i skinął na szofera. Rozmawiali półgłosem przeż parę minut 
i wreszcie widocznie dobili interesu, gdyż z obszernego port­
felu Stanleya parę kolorowych papierków’ powędrowało do 
owłosionej łapy szofera.

Prom przybił. Samochód wjechał na trzeszczące deski po­
kładu. W olno, po gładkiej, odbijającej puszyste kiście pal­
mowe toni przejechali na drugą stronę.

— Napije się pani herbaty? — zaproponował Stanley 
wskazując towarzyszce brudną szopę, przed którą stało parę 
drewnianych ław, pokrytych dziurawymi i w*yrudziałymi dy­
wanami.

Zgodziła się z chęcią. Usiedli i poczęli popijać gorący 
trunek z lilipucich filiżaneczek, przegryzając go c u k r e m .  Szo­
fer podjechał przed „restaurację" i stanął wyczekująco, nie 
wyłączając motoru.

Stanley wstał i podszedł do samochodu.
—r Wszystko w porządku? — spytał obserwując spod oka 

raczącą się herbatą miss.
— Yes, Sir — odparł włochaty drab (porośnięty był aż 

po oczy i czubki palców), uśmiechając się dwuznacznie.
Stanley jednym susem znalazł się w maszynie, która po­

derwała się z miejsca i śmignęła przed siebie, wzniecając 
obłoki kurzu.

— Adieu!
Margaret otwarła ze zdumieniem Gezy. Chwilę stała bez 

ruchu, spoglądając niedowierzająco to na znikający w dali 
samochód, to na swoje bagaże, stojące spokojnie na środku 
drogi. Wreszcie zrozumiała. Jakieś niezbyt pasujące do jej 
czerwonych usteczek przekleństwo spadło na głowę Stanle­
ya Oczy zabłysły groźni**, piąstki zacisnęły się. Nie daru­
je mu!

Sprawca l^ch gromów zanosił się tymczasem od śmiechu. 
W duszy klął siebie za niezbyt dżentelmeński postępek, jed- 

I nak komizm jego wwwoływał skurcz gardła i żołądka.
Nie mógł inaczej postąpić. Musiał uwolnić się od zbył cic- 

| kaw’skiej kobiety. Musiał pierwszy, przybyć do Basry, by móc 
I zmylić za sobą śladv! Nie mógł ryzy kować, by jakaś niezna­

joma baba włóczyła mu się po piętach, tym bardziej, że zna­
ła jego prawdziwe nazwisko, pod którym w Kuweicie bynaj­
mniej nie myślał występować.

— D :abeł wie, z kim ona ma konszachty. Agęntka angiel­
ska lub nasłana 
przez Flo.

Wieczorem tegoż dnia po przejechaniu 200 kilometrów 
przez step i pustynię, po mozolnej drodze nad brzegam. Za­
toki Perskiej, ujrzał wreszcie z dala oświetlone promieniami 
zachodzącego słońca miasto,

KUWEIT.
Miasto poławiaczy pereł.
Zatrzymał samochód i dobrą chwilę przyglądał się sza­

rymi murom, otaczającym dookoła gliniane i niepozorne do­
my. Miasto opasane było od strony lądu glinianym wałem, 
posiadającym tylko jedną bramę. Nie było to zbyt wesołe!

Nigdzie żadnego minaretu, żadnej jaśniejszej plamy, żad­
nego wystającego ponad inne budynku. Szarość, zlewająca 
się z pyłem pustynnym. Beznadziejność, połączona z żywio­
łem morza. Jakaś warowna pustelnia na cyplu świata z dala 
ód dróg i szlaków, samotna i nieprzychylna przybyszom

Co go tam czeka?
Wzdrygnął się. Nie był przesądnym, lecz pierwszy rzut 

oka na miasto, gdzie miał żyć i pracować, nie podziałał na 
niego uspokajająco. Wręcz odwrotnie — przygniatał go.

Coś było w t\m mieście, że upodabniało je do lisiej nory 
lub gniazda rozbójników*.

Z pustyni dobiegło wycie szakala. Ten pierwszy wita go 
tutaj! Zły omen.

Stanowczo abisyńskie chałupy czy indyjskie bungalow 
lepsze robiły7 na Starleyii wrażenie. Miało chociaż oko na 
czym spocząć — a tutaj? Jednostajna, z l e w a j ą c a  s ię  z sobą 
szarość.

Wielka, drewmiana brama otwarła s i ę  przed w j e ż d ż a j ą ­
cym samochodem.

(D. c, n.).
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Jestem iedgny i niesnong
Na marginesie książki AGexis Carrela

M ’ ałem przyjem ność rozm a­
wiać o książce C arrela*) z pew ­
nym  m łodym  lecz już w ybitnym  
uczonym , zajm ującym  się filozofią  
m atem atyki. „K siążka ta jest 
p ły tk a " —  powiedział mi. Oce­
na była słuszna. Książka Carre­
la jest istotnie płytka, jeśli oce­
niać ją ze stanowiska m etodo­
logii nauk. M yślę jednak, że 
właśnie owa płytkość m oże stać 
się jednym  z argum entów, prze­
m aw iających... na korzyść tez 
Carrela.

CZŁt WIEK 
ISTOTA NIEZNANA
U r. A lexis Carrel, laureat N o­

bla i w ybitny biolog, we wstępie 
do swej książki powiada, iż 
chciał w niej zamknąć całego 
człowieka. Przyznaje sam, że mu 
się to nie udało. I to właśnie jest 
poparciem jego twierdzenia, iż 
ilość wiadomości, jakie nagrom a­
dziliśmy o człowieku, jest nad­
mierna. Przeszkadza nam ona 
w  poznaniu człowieka. U niem o­
żliwia uzyskanie jasnego, niezm ą­
conego obrazu. Sprawia, iż czło­
w iek w  X X  wieku, kiedy nauki 
przyrodnicze rozw iązały tyle za­
gadek, jest ciągle jeszcze „istotą  
nieznaną".

Ł u d z im y  się, sądząc, iż  w ie ­
m y  o sob ie  d z ię k i p o s tę p o m  w ie ­
d z y  n ie m a l ju ż  w sz y s tk o . W ie m y  
is to tn ie  b a r d z o  w ie le , le c z  w ie ­
d z a  n a s z a  j e s t  f r a g m e n ta r y c z n a  
N ie  t y lk o  ry.e p o z w a la  n am  w n i -  
k n ą ń  w  r o z le g łe  d z ie d z in y  n a ­
szego  św ia ta  w e w n ę tr z n e g o , le cz  
ta k ż e  n ie  d a je  n a m  c a łk o w ite j 
p e w n o ś c i p r a w d y  w  d z ied z in a ch  
ju ż  „p o z n a n y c h " .

W iem y, iż siedliskiem  naszej 
świadomości i m yśli jest mózg, 
lecz nie m am y żadnego pojęcia o 
związkach zachodzących między 
naszym  życiem  psychicznym , a 
czynnościami kom órek m ózgo­
wych. Znam y ogólne prawa dzie­
dziczenia, ale jakże mało wiemy
0 tajemniczej a potężnej dzialąl- 
ności genów.

P oz n a liśm y  stru k tu rę  o rg a n iz ­
m u i cz y n n o ś c i, le c z  istotę
p r o c e s ó w  b io lo g ic z n y c h  i p sy ch i- 
c z n ych  w c ią ż  je s z c z e  o s ła n ia
m gła tajemnicy.

M e d y cy n a  d osz ła  o w sp a n ia łe ­
g o  rozk w itu , le cz  b a rd z o  daleka  
je s t  je s z c z e  od  w e w n ę trz n e j h .n - 
m o n ii. L e k a rz e  co ra z  le p ie j u- 
ś w ia d a m ia ją  sob ie , iż^ w ied zą  
z b y t  w ie le , aby  w ie d z ie ć  d o b iz e
1 ty ie d z ą  z b y t  m a ło ,  a b y  w ie d z ie ć  
—  u ż y te c z n ie .  M e d y c y n a  n a u k o ­
w a  <rperri}e sy m b o la m i,  z a p o m i­
n a  o j e d n o s tc e .

ŻYJEMY ŹLE
Żyjem y źle. Ludzkość wyradza 

się, degeneruje, żyjąc nie według  
praw natury, lecz wedle schem a­
tów, wytworzonych przez nauki, 
odkrywające mechanizm y zja ­
wisk, a nie ich istotę. Cyw iliza­
cja  w spółczesna oparta jest na 
abstrakcyjnej koncepcji „ i s to ty "  
ludzkiej, która w naturze nie 
istnieje, w  rzeczywistości istnie­
ją  tylko j e d n o s tk i  ludzkie. Nie  
nw dwóch jednostek identycz­
nych, każdy z nas jest zjaw is- 

em jedynym . Jesteśm y tylko 
podobni. Istota ludzka —  to idea. 
•jednostka ludzka -  to konkretna 
r z e c z y w is to ś ć .  Trzeba dążyć do 
h a r m o n i i  idei i konkretu. N ie  
m ożni opierać się na jednym .

Poddahsm y się uroko^  ^ 
odkryw anych na;S  prawa rzą:  

.?  m aterią nieożywiona. O lś- 
m .y  nas cudowne piękno f  w spa­
niała stałosc procesów, zacho- 

w świecie m aterii, lecz 
pięknie światazapominamy 0

Dr. 
nie

Św iętochow ski.
w  } ^  Ale? s „Człowiekistota nieznana . Przełożył Ryszard

„ B ib łio ttk a

d u ch a . P r a w a  rz ą d z ą ce  tym  św ia  
tem  są r ó w n ie  p ięk n e  w sw e j 
h a rm o n ii i s ta ło ś c i, a są  nam  
b liższ e . I je d n e  i d r u g ie  n oszą  
zn am ię  b o sk o śe i.

ZABÓJCZA
CYWILIZACJA

N au k i te ch n icz n e  n a d a ły  c y w i­
l iz a c j i  d yn am ik ę  z a b ó jc z ą  d la  
je d n o s tk i. C z łow iek  w sp ó łcz e sn y  
n ie  m oż e  n a d ą ż y ć  za  p o s tę p e m  
c y w iliz a c ji ,  k tórą .., sam  stw a rza . 
C y w iliz a c ja  w y p r z e d z a  c z ło w ie ­
ka. P r z e ra s ta  je g o  z d o ln o ś c i p rzy  
s to so w a n ia . Z m u sza  g o  do w y s i ł ­
k ów , k tóre  u tru d n ia ją , a czę s to  
w rę cz  u n ie m o ż liw ia ją  p e łn y  i 
h a r m o n ijn y  r o z w ó j je d n o s tk i. —  
C z łow iek  w sp ó łcz e sn y  ż y je  „ s k o ­
k a m i" . Z a t r a c i ł  m o ż liw o ś ć  e w o ­
lu c ji ,  je g o  p sy ch ik a  w y s ta w io n a  
je s t  n ie u s ta n n ie  ■ na d z ia ła n ie  im ­
p u lsó w , na u d erzen ia  n a g łe  i 
w strzą sy . A  je d n o cz e ś n ie  h ig ie ­
na  s tw a rz a  d la  o rg a n izm u  lu d z ­
k ie g o  w a ru n k i sz tu cz n e . D ą ży  do 
teg o , b y  o rg a n iz m  z a b e z p ie cz y ć  
p rz e d  w sze lk im i m o ż liw ie  w strz ą  
sam i, zm ianam i, żeb y  m u s tw o ­
r z y ć  m o ż liw ie  id e a ln e  w a ru n k i 
p ra cy . T y m cz a s e m  s tw a rz a  m u

a tm o s fe rę ... ch e m icz n ie  c z y s te j J DROGI ODRODZENIA 
re to r ty . Z a p om in a , iż o ig a n iz m  C y w iliz a c ja  w s p ó łc z e sn a  je s t 
lu d zk i w ła śn ie  p r z y s to s o w a n y  b e t a i n a .  O p a rta  na m a te r ia liź - 
je s t  z n a tu ry  do ż y c ia  w  tru d - p o s łu g u ją c a  s ię  ek on om ią  i
n ych , a n aw et z a b ó jc z y c h , w a -  ̂ tech n ik ą , n ie u w z g lę d n ia ją c y m i 
ru n k a ch , że p o s ia d a  cu d o w n ą  p s y c h o lo g ii  —  n isz cz y  je d n o stk ę , 
w p ro s t  o d p o r n o ś ć  i z d o ln o ś c i ; M e ch a n iz u je  ży c ie , l ic z y  s ię  z 
p r z y s to s o w y w a n ia  się do zm ień - masą> a z a n ; e jb u je  k on k re tn eg o  
n y ch  w a ru n k ó w . cz ło w ie k a  —  je d n o s tk ę  m y ślą cą

T e  p a ra d o k sa ln e  o k o lic z n o ś c i j c z u ją c ą . C y w iliz a c ja , ja k ą  w y - 
s p ra w ia ją , iż lu d z k o ść  zw o ln a  za -  ̂ f^ a rz a m y , n osi w sze lk ie  zn am io- 
tr a c a  s w o je  n a tu ra ln e  w ła ś c iw o - ! na sa m o b ó js tw a  lu d zk ośc i, 
ś c i  i d e g e n e r u je  za ró w n o  p od  j T rze b a  w ię c  h a m o w a ć je j  roz-
w zg lę d e m  f iz y c z n y m , ja k  i —  co
o w ie le  g r o ź n ie js z e  —  p od  w z g lę -  bałoby  ja  z n is z c z y ć ?  N ie. T rzeb a  ! p o z y ty w n ie  o cu d a ch , n ie  z a w ie ia

„  „ I «  ł aU  a h t i  i AnFYMir/i U / ł  a  n i  n l m n  TT1 fi 4- n _

Z w a lc z a ć  ją ?  A  m oże  n a le -

je d y n a , ale je d n a  z g łó w n y ch . 
N a u k a  w in n a  u m o ż liw ić  lu d z k o ­
ści zn a lez ien ie  także in n y ch  dróg , 
a p rze d e  w szy s tk im  w sk a za ć  d o ­
raźn e środ k i zarad cze .

*

K sią żk a  C a rre la  je s t  p ły tk a . 
T em u  nie m ożn a  z a p rz e cz y ć . P o ­
ru sza  zb y t w ie le  za g a d n ień , aby  
je  m o g ła  p o r u s z y ć  g łę b o k o  i o -  
m ó w ić  w s z e ch stro n n ie . N ie  je s t  
d z ie łem  n au k ow ym , c h o ć  w y sz ła  
sp od  p ió r a  u cz o n e g o . N ie  je s t  
d z ie łem  f i lo z o fa ,  a c h o c ia ż  m ów i

dem  u m ysłow ym .
C h o ro b y  n e r w o w e 1 i u m y s łow e , 

p o w o d u ją c e  sp u s to sze n ia  w n a ­
tu rze  je d n o s tk i, w y k a z u ją  za­
s tr a s z a ją c e  n a s ile n ie . S etk i ty­
s ię cy  lu d z i c liory cli u m y s łow o  
p rz e b y w a  w  za k ła d a ch  zam k n ię-

ją  z re fo rm o w a ć . 1 trzeb a  o d b u ­
d ow a ć  cz łow iek a .

K a p ita lizm  i c e n tr a liz a c ja  prze  
m y ślow a , k tóre  c y w iliz a c ji  n a d a ­
ją  z ło w r o g ie 1 p ię tn o , k tórych  d z ie ­
łem  je s t  tak  h a ń b ią c y  lu d z k o ść  
w y tw ó r  —  p r o le ta r ia t , m u szą  u-

ty ch , leez zn a czn ie  v /ię c e j je s t  | s tą p ić  p rzed  p r z y s łu g u ją c y m  każ-
tak ieh , k tórzy  ż y ją  na sw o b o d z ie , 
w ś r ó d  s p o łe cz e ń s tw a , g d y ż  u p o ­
ś le d z e n ie  u m y s ło w e  czy  n e r w o ­
w e, n ie  o b ja w ia  s ię  u n ich  d o ść  
w y ra ź n ie . C i je d n a k  są b o d a j 
g r o ź n ie js i  d la  sp o łe cz e ń s tw a , on i 
bow iem  d o s ta r c z a ją  m ie sz k a ń có w  
w ię z ie n io m  i — c y f r  s ta ty sty k om  
w y k ro cz e ń  i zb rod n i.

n ie b e z p ie cz n y c h  d o c ie k a ń  m eta­
f iz y c z n y c h . A le  p o s ia d a  m im o 
w szy stk o  w ie lk ą  w a rtość . P rzed e  
w szy stk im  z w ra ca  u w a g ę  na te 
p ie r w ia s tk i c y w il iz a c ji  i k u ltu ry , 
k tóre , ja k  d o ty ch cz a s  ty lk o  p rzez  
n ie lic z n e  je d n o s tk i i w  n iew ie lu  
k ra ja ch , są w ysu w a n e- na cz o ło . 
N a s tę p n ie  z w ra ca  m yśl —  z a ję tąJ ej je d n o s tce  p r a w e m 1 w o ln o ś c i  

tw orzen ia . N a  d ro d ze  r e w o lu c ji  
e k o n o m icz n e j, na d ro d z e  d e c e n ­
tra liza c ji p r z e m y s ło w e j, s tw a rz a ­
n ia  m a ły ch  w a rsz ta tó w  p r a c y  i 
op a n o w a n ia  k a p ita lizm u , n a  d r o ­
dze p r z y w r ó c e n ia  je d n o s tc e  r a -  C h ocia ż  w  k a żd y m  n ie m a l k u l- 
d ości tw o r z e n ia  >—  le ż y  o d r o d z ę -  i tu ra ln y m  d om u  m oż n a  zn a leźć  
n ie lu d z k o śc i. N ie  je s t  to  d r o g a  tńką lu b  in n ą  „H is to r ię  S z tu k i" ,

k la s y f ik a c ją  i o ce n ą  o b ja w ó w  U- 
pad k u  l ic z n y c h  sy s tem ów  ż y c io ­
w y c h  lu d z k o ś c i —  d o  szu k an ia  
p r z y c z y n  o b s e r w o w a n y c h  z ja w isk  
i ich  is to ty . J est w re s z c ie  p r ó b ą  
zb u d o w a n ia  s ch e m a tu  m y ś lo w e g o  
u ła tw ia ją c e g o  p o sz u k iw a n ia  syn ­
tezy  n a sz e g o  ż y c ia . S ch em a tu , u -  
tw o r z o n e g o  w p r a w d z ie  ty lk o  z  
h ase ł, s z k ico w o  u ję ty c h  d y sp o z y ­
c j i ,  a cza sem  w rę cz  z fr a z e s ó w , 
n ie m n ie j je d n a k  sch em a tu , u k tó ­
re g o  p o d s ta w  le ż y  su ro w a  k ry ty ­
ka w s p ó łc z e s n y c h  u s t r o jó w  ż y ­
c io w y c h  i p r a g n ie n ie  z n a le z ie n ia  
w ła ś c iw e j d r o g i o d b u d o w y  c z ło ­
w iek a .

K s ią żk a  C a rre la  je s t  w r e s z c ie  
d o w od em , iż g ło s y  d o m a g a ją c e  
się z a s a d n icz e j r e w iz ji  d o ty ch ­
cz a s o w y c h  p o g lą d ó w  na ży cie , j e ­
d n ostk ę  i u s tró j s p o łe cz n y , są  c o ­
ra z  l ic z n ie js z e  i c o r a z  p o w a ż n ie j­
sze.

0 różnym pojmowaniu
Zad ań sztu ki

Bestialstwo czerwonej Hiszpanii
M ę c z e ń s t w o  d z i e l  s z l a k i

M a tk a  B o s k a . D rz e w o  p o l ic h r o ­
m ia  X V  w ie k .  G ło w a  ś c ię ta  to p o ­
r e m , w y r ą b a n y  t u łó w  D z ie c ią tk a .

P o d  ty m  o s t a tn im  ty tu ł e m  u-

k a za ł się n a k ła d e m  „ r i l lu s t r a -  
t io n "  3 -c i tom  a lb u m u , p o ś w ię c o ­

n e g o  z n isz cz o n y m  d z ie ło m  sztuki 
h isz p a ń sk ie j.

W y d a w m ictw o  zazn a cza , że  te 
d z ie ła  sztu k i u le g ły  zn iszczen iu  

n ie  w sk u te k  b e z p o śr e d n ich  d z ia ­

ła ń  sztuk i, le c z  s y s te m a ty cz n e g o  
n iszczen ia  w sz y s tk ie g o , c o  jest 
zw ią za n e  z k a to lick im  k u ltem .

R ęk i ś w ię to k r a d c ó w  n ie  p o w ­
s trz y m a ł an i s za cu n e k  d la  w y s o ­

k ieg o  a rty zm u  ty ch  d z ie ł, a n i du ­

m a n a r o d o w a  z p o w o d u  p o s ia d a ­
n ia  b e z c e n n y c h  n ie ra z  d o k u m e n ­
tó w  g e n ia ln o śc i i  ra sy .

Z n isz cz o n e  d z ie ła  sz tu k i r e p r o ­
d u k o w a n o  w  ilo ś c i 70 sp ośród  
500 a u te n ty cz n y ch  z d ję ć , z n a jd u ­
ją c y c h  się w  p os ia d a n iu  „ T I llu -  
s tr a t io n "  i p o c h o d z ą  z 14 o b s z a ­
ró w , o d e b ra n y ch  c z e r w o n y m  z b i­
ro m  p rze z  w o js k a  n a r o d o w e  gen . 
F r a n co , a m ia n o w ic ie : K a d y k s .

„BiMKrttka W iedzy” A v i la ’ H u e lv a ’ B a d a i ° z > K o rd o b a , 
t o ^ ^ ^ T r z a a k a ,  E ł e r t  i M V h a ,b iiJ  T o le d o , M a la g a  o r a z  in n y c h .

R e s z tk i  p o z o s ta łe  z  o b r a z u  sz k o ły  a n d a lu z k ie j  z  X V I  w ie k u . G ło w a  
C h r y s tu s a  s łu ż y ła  c z e rw o n y m  z b iro m , j a k o  t a r c z a  s t r z e ln ic z a .  

Ś w ię to k r a d z tw a  d o k o n a n o  w  K o r d u b ie .

gdzie przeważna ilość om aw ia­
nych dziel, poczynając od poli­
chromii świątyń egipskich i asy­
ryjskich, a kończąc na w spania­
łych freskach włoskiego renesan­
su, nic wspólnego z w ystaw am i 
nie m iały, dzisiejsi m alarze i nie­
którzy krytycy plastyczni nie m o­
gą sobie w yobrazić życia artj sty­
cznego bez sal Ipsu i Zachęty.

Co w ięcej, w brew  historyczne­
m u doświadczeniu, sądzą, że  
związanie sztuki z architekturą  
byłoby bezpośrednią przyczyną  
jej upadku, bo byłoby jakoby je ­
dnoznaczne z obniżeniem wysokie  
go lotu artystów do lichego po­
ziomu plastycznego przeciętnego 
urzędnika, aptekarza, lub nawet 
robotnika.

Trudno co prawda jest dopa­
trzyć się niewątpliwości jego ob­
niżenia po7.iomu, bo fakt, że w te­
dy nie m ożnaby ograniczać tw ór­
czości do niezw ykle nawet inte­
resujących próbek zestawiania i 
kontrastowania kolorów, nie m o­
że być w żadnym  wypadku u w a- 
żane za krępowanie swobody  

Nadanie bowiem  ideowego k o - 
sćca i konieczność jednoczesnego  
zorganizowania planu koloro­
wych i pod kątem czysto m alar­
skim i pod kątem stworzenia pe­
wnej atm osfery duchowej, pow ię­
ksza tylko możliwości w ypow ie­
dzenia się pełnego, wr katolickim  
rozumieniu, człowieka.

Powiązanie sztuki z  życiem , 
które powinno odbyć się przede 
wszystkim w  samych artystach, 
nie jest wcale równoznaczne z 
konwencjonalnym  naturalizm em .
I tS4c nigdy nie było.- Przecież 
freski Giotta, lub rzeźba gotycka  
nie są bynajm niej sztuką natura- 
listyczną. Pom im o tego bardzo 
dobrze obrazują ówczesny stan 
uczuciowy i intelektualny.

Ograniczenie się do kontem pla- 
placji form y tchnie rzetelnym  
materializmem pojęć, a co za tym  
idzie w ypływ a z ideowego klim a­
tu wieku pary i elektryczności.

Z  drugiej strony nawet rozwią­
zywanie ornamentu w konkret- 

G ło w a  C h r y s tu s a ,  r e s z t a  posągu, ne -̂ ar,--1ńekturze nie jest t y lk o

J óze f, d rze w o , p o l i c h r o ­
m ia, X V III  w ie k  z k o śc io ła  w  p r o ­
w in c ji  T o le d o . G łow a  ro z c ię ta  to ­

p orem

l i i l i l l

Jakaś p a s ja  n ie  a ry jsk a  m u s ia ­
ła  k ie r o w a ć  rę k o m a  ty ch  zbirów ,' 
ś c in a ją c y c h  g ło w y  p o s ą g o m  C hry­
stusa, w y lu p ia ją c y m  o c z y  z posą ­

g ó w  i  w iz e r u n k ó w  ś w ię ty c h , w y ­
r ą b u ją c y c h  d z ie c ią tk o  z p osą g ów  
M a d o n n y /tn ą c y c h  n o ża m i obrazy .

N ic  ju ż  n ie  n a p ra w i s tra ty  w y ­
rzą d zo n e j, je d n a k ż e  a lb u m  taki 
b ę d z ie  d la  ca łe g o  św ia ta  ch rześci­

ja ń s k ie g o  o s trz eżen iem  p rzed  „n ia  
w in n y m i"  n a p o z ó r  p o czy n a n ia m i 

ró źp jrch  „IJrpntdsr lu d o w y c h " .  " "

r z e ź b a  w  d rz e w ie ,  w ie k  X V II ,  
o k a le c z o n a ,  o c zy  w y łu p io n e

I n n : - ;  o b r a z e k

K ą p ie l i s k o  w  
s t w a

s z k o le  m a c ie r z y ń -  
w S e w flH .

W  p r o w in c ja c h  o p a n o w a n y ch  

p rzez w o js k a  gen . F r a n co  ż y c ie  

w raca  d o  n o rm y . R z ą d  p o w s t a ń -
l
cz y  tro sk liw ie  w y c h o w u je  n o w e  

p ok o len ia , k tó re  za lu d n ią  o b s z a ry  

zn iszczon e  w  k r w a w e j w o jn ie  d o ­

m o w e j. O to  o b ra z e k  p r z e d s ta w ia ­

ją c y  id y llę  k ą p ie lisk a  d z ie c ię ce g o  

W S e w t ł l i

p iy w a t n ą  k o lo ry s ty cz n ą  za b a w ą  
m a la rza , a p os ia d a  w  w ie lk im  s to ­
p n iu  z a b a rw ie n ie  s p o łe cz n o  -  w y ­
c h o w a w c z e , —  b e z  u jm o w a n ia  
m o ż liw o ś c i m a la rsk ich .

Z a d a n ie m  k r y t y k i  a r ty sty cz n e j 
je s t  s tw a rz a n ie  w ła ś c iw e j p ła sz ­
c z y z n y  p o r o z u m ie n ia  m ię d zy  sztu  
ką , a ż y c ie m  sp o łe cz e ń s tw a . B o  
sztuk a  je s t  za w sze  je d n y m  z ś r o d -  

"k ów  d la  p o d n ie s ie n ia  je g o  p o z io ­
m u  k u ltu ry  i n ie  m o ż e  b y ć  in a ­
cze j tr a k to w a n a . I  d la teg o  a sp o ­
łe cz n ą  i s z k o d liw ą  p ra cę  p r o w a ­
d z i k ry ty k , k tó r y  s ta n ow isk o  sw o  
je  w y k o r z y s tu je  w  s łu żb ie  h asła  
,sztu k a  d l? ,. s z tu k i" .

J ttr jy  g tok n w d d !
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Ha dancingach i w spelunkach Bukaresztu
A n c u c e i  b y ł  p o d o b n o  p o e tą .  A le  

w ie r s z e  m n ie j  p r z y n o s i ły  m u  d o ­
c h o d u  n iż  z ło c is te  w in o , p ły n ą c e  
s t r u g a m i  w  je g o  s ła w n e j  k a r c z ­
m ie .

H A N U  A N C U C E I
A n c u c e i  d a w n o  z s z e d ł  z te g o  

ś w ia ta ,  k a r c z m a ,  o c h rz c z o n a  j e ­
go  im ie n ie m  z o s ta ła .  S to i  g d z ie ś  
w  b o c z n e j  u lic y , a  m im o  to  n ig d y  
n ie  j e s t  p u s t a .

B u k a r e s z t e ń s k a  g o s p o d a  p r z y ­
p o m in a  t r o c n ę  n a s z ą  „ Z ło tą

n ie g o  s to l ik a  p o d c h o d z i  w ię k s z a  
g r u p k a  o só b .

—  A le ż  to  ż y d z i  —  s tw ie r d z a m  
z d z iw io n a .

—  T o  z s o w ie c k ie g o  p o s e ls tw a .  
O n i w id o c z n ie  n ie  m a n i f e s tu ją  —  
u ś m ie c h a  s ię  i r o n ic z n ie  m ó j s ą ­
s ia d .  —  P ro s z ę ,  n ie c h  p « n i  s p o j ­
r z y  n a  p r a w o  —  d o r z u c a  s z y b k o  
—  ta m  te ż  p r z y s z ło  w ię k s z e  t o ­
w a r z y s tw o .

D w ie  b a r d z o  w y m a lo w a n e  d a ­
m y  i k i lk u  m ło d y c h  lu d z i  o b l a -

D a m a  s p o g lą d a  n a  n a s  p o d e j­
r z l iw ie ,  a le  m ó w i d a le j :

—  T y lk o , że  w s z y s tk o  p r z e g r y ­
w a ł  w  s z m e n d e f e r a .

—  A  j a k  s ię  p a n i  n a z y w a ?
M ó w i, że  j e s t  P o lk ą ,  a le  n a z y ­

w a  s ię  p o  r o s y j s k u ,  i j a k o ś  w o la ­
ła b y m  ż e b y  b y ła  R o s ja n k ą .

T Ę S K N O T A . . .
W E  W S Ż Y S T K I C H  

J E Ż Y K A C H
U  s u f i t u  p a l i  s ię  s ła b o  c z e rw o ­

n a  la m p k a ,  d y m  p a p ie r o s ó w  k łę ­
b i  s i ę  n a d  s to l ik a m i .  S ie d z ą  n ie ­
d a le k o  s i e b i e :  r u m u ń s c y  o f ic e r o ­
w ie , j a k i e ś  w y tw o r n e  to w a r z y ­
s tw o , k o b ie ty  w y m a lo w a n e ,  u b r a ­
n e  j a s k r a w o ,  m ę ż c z y ź n i  w  r o b o t ­
n ic z y c h  b lu z a c h .

W  k ą c ie  p o k o ju ,  k o ło  c y g a ń ­

s k ie j  o r k i e s t r y  n a  „ e s t r a d z i e "  z e  
s t a r e j  s k r z y n i ,  s t a j e  ś p ie w a c z k a .  
P r z y  f io le to w e j  s u k n i  m a  p u r p u ­
ro w y  k w ia t .  S p o d  c ię ż k ic h  od  f a r  
b y  r z ę s  r z u c a  t ę s k n ią c e  s p o j r z e ­
n ie  o f ic e r o m  r u m u ń s k im ,  d u ż e  u - 
s t a ,  ci e rw o n e  j a k  r o z c ię ta  r a n a ,  
r o z s z e r z a  u ś m ie c h e m .

—  P a r l e z  —  m o i d ‘a m o u r . . .  
ś p i e w a  p io s e n k ę  L u c ie n n e  B o y e r .

S k o ń c z y w s z y , id z ie  do  R u m u ­
n ó w . ś m ie j ą c  s ię  g ło ś n o , m ó w i z 
n im i  ła m a n y m  r u m u ń s k im  ję z y ­
k ie m , w t r ą c a j ą c  f r a n c u s k i e  s ło w a .

C y g a n i  g r a j ą  t e r a z  k o z a k a .  O d  
k tó r e g o ś  s to l ik a  w s t a j e  c ię ż k im  
r u c h e m  d o tą d  s ie d z ą c y  s a m o tn ie  
r o b o tn ik .  W y c h o d z i  n a  ś r o d e k  
„ p a r k i e t u " .  I  n ie  p a t r z ą c  n a  n ik o ­
go , z a c z y n a  ta ń c z y ć .  N o g i  w  g r u  
b y c h  b u t a c h  a p r z e d z iw n ą  le k k o ś

c ią  w  te m p ie  b ły s k a w ic z n y m  w y ­
s t u k u j ą  r y tm  o p o d ło g ę . Z d ło ń m i 
p r z y  g ło w ie ,  j a k  t a n c e r k a  n a  s c e ­
n ie ,  w y k o n u je  m ię k k ie  „ p r y s iu -  
d y “ . W k ą t a c h  ś c i ś n i ę ty c h  u s t  
m a  c o ś  j a k  u ś m ie c h .

M u z y k a  m i lk n ie  w  o s ta tn im  
a k o r d z ie .  T a n c e r z  o c ie r a  r ę k a ­
w e m  p o t  z c z o ła  i  w r a c a  n a  s w o je  
m ie js c e ,  z n o w u  sa m , n ie  p a t r z ą c  
n a  n ik o g o .

C o z a  j e d e n ?  E m ig r a n t ,  w y g n a  
n y  z  k r a j u  i t u  s z u k a ją c y  c h le b a .  
K o m u n is ta ,  w y s ła n y  n a  „ r o b o tę " .  
W s z y s tk o  je d n o .  T y lk o  t a  je d n a ,  
j e d y n a  m e lo d ia ,  d z ik a  m e lo d ia  ko  
z a k a , z d o ła ła  p o r u s z y ć  m u  d u s z ę .

J e s t  c o r a z  d u a z n ie j .  J u ż  c h c e ­
m y  w y c h o d z ić ,  g d y  n a g le ,  w  d r u ­
g im  p o k o ju  r o z le g a  s i ę  ś p ie w . 
D w a  b a s y  i c ie n k i  s o p r a n ,  z a c z y ­
n a j ą  n a  c a łe  g a r d ł a :

„ U m a r ł  M a c ie k , u m a r ł  
I  le ż y  n a  d e sc e ,
G d y b y  m u  z a g r a l i ,  
P o d s k o c z y łb y  j e s z c z e . . ."

—  P s ia k r e w !  —  s ły s z ę  od  s ą ­
s ie d n ie g o  s to l ik a .  —  Z y d  w y r z u ­
c i ł  g o  z f a b r y k i ,  n a  p ie c h o tę  b ę ­
d z ie  m u s i a ł  m a s z e r o w a ć  do  g r a ­
n ic y ,  a  on  je 3 z c z e  ś p ie w a .

„ B o  w  m a z u r z e  t a k a  d u s z a " . . .—  
b a s y  i s o p r a n  c ią g n ą  d a le j . . .

N o c  z a c z y n a ła  s i ę  p r z e c ie r a ć ,  
g d y  s z ła m  d o  s ie b ie .  S z a r y  ś w i t  
w s ta w a ł  n a d  c ic h y m i  u l ic a m i .  
K o ło  h o te lu  p o d b ie g ło  d o  m n ie  
d w o je  o b d a r ty c h  d z ie c i ,  n ie  w ie m  
s k ą d  w y r o s ły  w  t e j  p u s t e j  u l ic y .  
Ż e b r a c tw a  i b ie d y  w  B u k a r e s z c ie  
j e s t  m o c ...

W kraju „csdrddsd" I „tokay u

K a c z k ę " .  W is i n a w e t  u  s t r o p u  j a ­
k ie ś  rz e ź b io n e  p ta s z y s k o  a p o d  
ś c ia n a m i  o s ło n ię ty m i  b o a z e r ią ,  
s t o j ą  d łu g ie  ław ry .

N a  d r e w n ia n y c h  t a c a c h  k ip ią  
r u m u ń s k i e  p r z y s m a k i ,  w  k ie l i s z ­
k a c h  z ło c i s ię  w in o . C y g a ń s k a  o r ­
k i e s t r a ,  w ę d r u j ą c  o d  s to łu  d o  s to  
łu  g r a  n a m ię tn e  p io s e n k i .  G o rą c e  
s ło w a  c y g a n a - ś p i e w a k a  j a k  k w ia  
t y  p a d a j ą  d o  s tó p  c o ra z  in n e j  
w y tw o r n e j  R u m u n k i .  C z a rn e  
(w zy  k o b ie t  ś m ie ją  s ię  w e so ło . N a  
c ie m n ą  d ło ń  c y g a n a  p a d a j ą  m o ­
n e ty ,  r z u c o n e  n i e d b a ł ą  r ę k ą  m ę ż ­
c z y z n .. .

—  N ie c h  p a n i  s p o j r z y  —  u s ł y ­
s z a ła m  n a g le  g ło s  m e g o  s ą s ia d a  
—  j a k  p o e ta  -  k a r c z m a r z  d b a ł  o 
s w o ic h  g o śc i. O to  p r z y k a z a n ia  
d la  o d w ie d z a ją c y c h  je g o  g o sp o d ę .

Z a  d łu g im  s p is e m  p o t r a w  n a  
ż ó ł ty m  g r u b y m  p a p ie r z e  z  p ie ­
c z ę c ia m i w  s t a r y m  r u m u ń s k im  
j ę z y k u  n ie z r o z u m ia łe  z d a n ia .

—-  N ie c h  m i  p a n  coś p r z e t ł u ­
m a c z y .

—  O , n a p r z y k ł a d  to  p ie r w s z e :  
„ b a w  s ię  d o b r z e  i  p i j  d u ż o , a le  
n ig d y  ty le ,  ż e b y  z ro b ić  p r z y k ro ś ć  
s w e m u  s ą s ia d o w i" .  A lb o  d r u g ie :  
„ P i j  j a k  n a jw ię c e j ,  a le  n ig d y  
w ię c e j  n iż  z m ie ś c ić  m o ż e  b e c z u ł ­
k a  tw e g o  ż o łą d k a " .

—  B a r d z o  c e n n a  d e w iz a  u m ia ­
r u ,  g d y b y ż  j ą  m o ż n a  b y ło  w e  
w s z y s tk im  s to s o w a ć  w  ż y c iu  —  
s tw ie r d z a  z n u t k ą  m e la n c h o l i i  w  
g ło s ie  n a s z a  p ło m ie n n o o k a  t o w a ­
r z y s z k a  i z r e z y g n a c j ą  p o d n o s i  d o  
u s t  n o w y  k ie l i s z e k  w in a .

P U S T E  D A N C I N G I
W  H a n u  A n c u c e i  n ie  b y le  p u ­

s to . M o ż e  d la te g o ,  ż e  g o sp o d a  
j e s t  m a ła .. .

A le  w  d u ż y c h  n o c n y c h  l o k a ­
la c h .  p r z y  s to l ik a c h ,  n a  k tó r y c h  
c z e k a ją  p u s to  k ie l i s z k i ,  n ie  m a  
p r a w ie  n ik o g o .

—  C z y  t u  z a w s z e  t a k  m a ło  
o só b ?  —  p y ta m  s w y c h  to w a  ■ 
rz y s z y .

—  N o , n ie .  Z w y k le  p e łn o ,  j a k  
w e  w s z y s tk ic h  e u r o p e j s k i c h  d a n ­
c in g a c h . A le  t e r a z  ż y d z i  m a n i f e ­
s tu ją . . .

A c h , w ię c  z n o w u  t y lk o  ż y d z i.  
O n i  p r z e d e  w s z y s tk im  m a j ą  p i e ­
n i ą d z e  i o n i  p r z e d e  w s z y s tk im  
s ta n o w ią  k l i e n t e l ę  t y c h  lo k a l i ,  
k tó r y c h  s w o is ta  a tm o s f e r a ,  z a b a r  
w io n ą  k o lo r o w y m  ś w ia t łe m  i w y j  
p e łn io n a  m e lo d ią  t a n g a  i s l o w - ' 
f o x ‘ó w , w s z ę d z ie  j e s t  t a k a  s a m a .

N o w y  n u m e r  p r o g r a m u :  j a k a ś  
„ c z w ó r k a "  w y m ia u k u je  r y t m i c z ­
n ie  p r z y  p o m o c y  c z te r e c h  s łó w  
a n g ie l s k ic h  „ s k o m p l ik o w a n ą "  p io  
s e n k ę . P o  co w ię c e j  s łó w ?  R y k  
ty g r y s a  i k o m b in a c ja  w y m y ś l ­
n y c h  d ź w ię k ó w  s ta n o w ią  p r z e ­
c ie ż  t r e ś ć  i s to tn ą .

N a  p a r k ie c i e  s n u ją  s ię  l e n iw ie  
c z te r y  p a r y .

N a g le  p o r u s z e n ie .  D o  s ą s ie d -

d y c h , z n u d z o n y c h  tw a r z a c h .
—  T o  „ z ło ta  m ło d z ie ż "  B u k a ­

r e s z tu  —  s ły sz ę  o b j a ś n ie n i a  —  
ic h  m o ż n a  w s z ę d z ie  s p o tk a ć ,  
o c z y w iś c ie  w  n o c y , n a  d a n c in ­
g a c h . W  d z ie ń  to  t r u d n ie j s z e .  
M ło d z i lu d z ie ,  k tó r z y  n ig d z ie  n ie  
p r a c u ją ,  w y s ta r c z a ,  ż ę . ^ . J a  b o ­
g a c i.

P r z e d s ta w ic ie le  s o w ie c k ie g o  
p o s e ls tw a  i „ z ło ta  m ło d z ie ż " .  
G łó w n i k l ie n c i  e le g a n c k ie g o  d a n ­
c in g u  —  cóż  z a  z e s ta w ie n ie .

W  R A J U '
—  P o k a ż e m y  t e r a z  p a n i  coś, 

co p r z y p o m n i  m o ż e  t r o c h ę .,  w a r ­
s z a w s k ą  W o lą , c h o ć  w  ś r ó d m ie ­
śc iu .

P r a w ie  n a p r z e c iw k o  A t e n e u m , ' 
w  b o k  o d  C a le a  V ic to r ie i  m a ła  
c ie m n a  u l ic z k a .  T r z y  s t ło c z o n e  
s a m o c h ą d y  p r z y  w ą s k im  c h o d ­
n ik u .  J a k i e ś  o ś w ie t lo n e  n ę d z n e  
d r z w i  i  n ie s p o d z ie w a n y  n a p is :  
„ R a j" .

Z a  d r z w ia m i  s p a d z is te  s c h o d k i 
i g o rą c o , b u c h a j ą c e  w  tw a r z .  
P r z y  w e jś c iu  z a  k a s ą  s t a r s z a  d a ­
m a  o r o z le w n y c h  k s z ta ł t a c h .

—  D z ie ń  d o b r y  —  m ó w i  j e d e n  
z  m y c h  to w a r z y s z y ,  P o la k .

D a m a  w y le w a  z z a  k a s y  sw e  
o b f i te  k s z t a ł t y  i id ą c  k u  n a m  r o z ­
p r o m ie n ia  s ię  c a ła  w  u ś m ie c h u ,  
j a k  k s ię ż y c . P r o w a d z i  n a s  do 
s to l ik a  w  g łę b i  s p e lu n k i ,  n a t ł o ­
c z o n e j  p r a w d z i w ą  m ie s z a n in *  
g o śc i.

—  T a  p a n i  t e ż  P o lk a  —  m ó w . 
d a le j  m ó j to w a r z y s z .  .

D a m a  w z d y c h a  j a k  m ie c h , f a ­
lu ją c  b iu s te m .

—  A c h , t a k  d a w n o  w y je c h a ła m  
z k r a ju .  J a  j e s te m  z R e m b e r to w a
—  z a c z y n a  z w ie r z ę n ia ,  r o z le w a ­
ją c  n a m  „ p e r l is t e g o  s z a m p a n a " .
—  C óż, m ia ło  s ię  p r z e s z ło ś ć ,  b o ­
g a c tw o .  M ó j m ą ż  —  d o d a je  to ­
n e m  w y ja ś n i e n i a  —  b y ł  k a p i t a ­
n e m , b a r d z o  d o b rz e  n a m  s ię  p o ­
w o d z iło ...  i

—  P r z e d ty m  s ły s z a łe m , że  p i­
s a ł  p o w ie ś c i  —  sz e p c e  m i do u c h a  
s ą s i a d . '  I

W ę g r z y  c z y l i  M a d z ia r z y  n a le ż ą  
d o  lu d ó w  a ł t a j s k ic h ,  p o d o b n ie  j a k  
T u r c y  i F in n o w ie ,  w  w ię k s z y m  
j e d n a k  s to p n iu  n iż  t a m t e  n a r o d y  
s k r z y ż o w a l i  s ię  z m ie js c o w ą  l u d ­
n o ś c ią  a r y j s k ą  i z a t r a c i l i  n ie m a l  
z u p e łn ie  c e c h y  s w o ic h  p r a o jc ó w .  
J e d n a k  j ę z y k  w ę g ie r s k i ,  z u p e łn ie  
n ie z r o z u m ia ły  d la  w s z y s tk ic h  o t a ­
c z a ją c y c h  n a r o d ó w ,  z a c h o w a ł  p e w  
n e  c e c h y  w s p ó ln e  z in n y m i  j ę z y ­
k a m i  u r a l - a ł t a j s k i m i .

O G ? E S T y  W E G I E R  
I  G I B K A  W Ę G I E R K A

W ę g ie r  j e s t  p r z e w a ż n ie  ś r e d n ie  
g o  w z r o s tu ,  r ę c e  i  n o g i  m a  m a łe ,  
c z a s z k ę  o k r ą g łą ,  t w a r z  i sz c zę k : 
s z e ro k ie ,  p o z b a w io n e  j e d n a k  c ec h  
m o n g o ls k ic h ,  n o s  ś r e d n i ,  w ą s k i  i 
c z ę s to  o r l i .  O c z y  m a łe ,  b r u n a tn e ,  
r z a d k o  s z a r e  l u t r n i e b t e s k i e .  S k ó r a  
ś n ia d a ,  i w ło s y  k a s z ta n o w a te  d o ­
p e łn i a ją  c e c h  c h a r a k t e r y s t y c z ­
n y c h .

K o b ie ty  s ą  r ó w n ie ż  ś r e d n ie g o  a 
c z ę s to  n a w e t  m a łe g o  w z r o s tu .  
N o s e k  m a ły ,  r z a d k o  o r l i ,  o c z y  b r u  
n a tn e  lu b  n ie b ie s k ie ,  s k ó r a  b a r ­
d z o  b ia ła ,  w ło s y  c ie m n e  lu b  r u d e  
—  b l o n d y n k i  s ą  r z a d k o ś c ią .  F i g u ­
r y  u s i ł u j ą  z a c h o w a ć  s z c z u p łe ,  d o  
d z iś  ś c i s k a ją c  s ię  r o d z a j e m  g o r ­
s e tu .  W ę g ie r k i  z  l u d u  w s ty d z ą  
s ię , z w ła s z c z a  z b y t  d u ż y c h  b i u ­
s tó w .

K o b ie ty  n a  o g ó ł ’ s t a r z e j ą  s ię  
d o ść  w c z e ś n ie ,

P R Z Y J A C I E L  
O D D A  W Ł A S N Ą  

K O S Z U L E
P o d  w z g lę d e m  t e m p e r a m e n t u '  

jn a d z ia r z y  p r z e d s t a w i a j ą  d z iw n ą  
m ie s z a n in ę  p i e r w ia s tk ó w  s k r a j ­
n y c h . S ą  n a  o g ó ł s a n g w in ik a m i—  
z a p a la ją  s ię  ła tw o ,  a le  n ie  m a ją  
w y tr w a ło ś c i .  N ie  l u b ią  p r a c y  n i e ­
u s ta n n e j  i j e d n o s ta j n e j .  P o d ­
c z a s  ż n iw  r o z w i ja ją  s z a lo n ą  e n e r ­
g ię , a  p o te m  o d p o c z y w a ją  p rz e z  
c a łą  z im ę .

W ę g r z y  b a r d z o  ró ż n ią  s ię  o d  
s w y c h  d a le k i c h  p o b r a ty m c ó w  
' ‘in n o w , n ie  s ą  b o w ie m  a n i  m ś c i-

n ą  k o s z u lę " .  W ę g ie r  j e s t  w i e m y ,  
s ło w n y ,  s z c z e ry ,  u c z c iw y  i g o ś c in ­
n y , p o z a  t y m  j e s t  b a r d z o  o d w a ż ­
n y .

W I O S K I  I  D W O R Y
W ę g r z y  n ie  l u b i ą  w y s o k ic h  

g ó r . W iu s k i  ic h  le ż ą  b ą d ź  n «  r ó w ­
n in a c h ,  b ą d ź  w  d o l in a c h  g ó r ­
s k ic h .

T y p o w e  o s ie d la  w ę g ie r s k ie  —  
to  m ia s ta ,  w s ie  i  s e z o n o w e  d w o ­
r y .  M ia s ta  p o s i a d a j ą  lu d n o ś ć  c z y ­
s to  - w ę g ie r s k ą ,  c z y m  t a k  k o r z y s t -

s ię  p r z e m y s łe m  d o m o w y m . O d  
w io s n y  d o  j e s ie n i  p r a c u j e  b a r d z o  
in te n s y w n ie  n a  p o lu ,  a  z im ą  o d p o  
c z y w a . K o b ie ty  z im ą  z a jm u ją  s ię  
j e d n a k  p r z ę d z e n ie m  i t k a n i e m ;  
p o d  ty m  w z g lę d e m  w y j ą t e k  s ta n o  
w i W ie lk a  R ó w n in a .  P r z ę d z e n ie  
o d b y w a  s ię  z w y k le  w ie c z o r e m  u  
je d n e g o  z  g o s p o d a r z y ,  g d z ie  z b ie ­
r a j ą  s ię  d z ie w c z ę ta  i p r a c u j ą  n i e ­
r a z  d o  p ó łn o c y . P r z y c h o d z ą  t a m  
r ó w n ie ż  m ło d z i  lu d z ie  i s t ą d  c z ę ­
s to  b io r ą  p o c z ą te k  z a r ę c z y n y .  
H a f c ia r s tw o  w  o s t a tn i c h  c z a s a c h  
u p a d a .  H a f ty  p o s i a d a j ą  p ię k n y  k o

wi, a n i  s k r y c i .  M a d z ia r  j e s t  s p o ­
k o jn y , p o w a ż n y ,  n ie m a l  m a j e s t a ­
ty c z n y . J e d e n  z p o e tó w  w ę g ie r ­
s k ic h  n ie z w y k le  t r a f n i e  s c h a r a k t e  
r y z o w a ł  s w o ic h  r o d a k ó w :  „ W ę ­
g ie r  n ig d y  n ie  o d s tę p u je  o d  s w o ­
ic h  p r a w ,  a le , je ż e l i  go  s ię  t r a k t u ­
j e  d o b rz e ,  to  o d s tą p i  n a w e t  w ła ś ­

n ie  r ó ż n ią  s ię  o d  m ia s t  p o ls k ic h .  
L u d  m ie s z k a  j e d n a k  p r z e w a ż n ie  
p o  w s ia c h  i w  o s ie d la c h  r o l n i ­
c z y c h  W ie lk ie j  R ó w n in y  ( P u s z t a  
w ę g i e r s k a ) ,  o r a z  w  d w o r a c h  ( „ T a  
n y a " ) ,  D w o r y  t e  s ą  z w y k le  r o z ­
rz u c o n e  n a o k o ło  m ia s t  i  w ię k ­
s z y c h  w s i.  S ą  o n o  z a m ie s z k a n e  
p r z e w a ż n ie  t y lk o  w  la c ie ,  p o  c z y m  
w ła ś c ic ie le  p r z e n o s z ą  s ię  n a  z im ę  
d o  m ia s t a  l u b  o jc z y s te j  w s i. O s ta t  
n io  j e d n a k  r z ą d  d ą ż y  d o  te g o , a -  
b y  m ie s z k a ń c ó w  d w o r ó w  z a c h ę ­
c ić  d o  o s ia d a n ia  w  n ic h  n a  s ta łe .  
O d b i ja  s ię  to  j e d n a k  c z ę s to  ź le  n a  
k s z ta łc e n iu  d z ie c i ,  d la  k tó r y c h  u -  
c z ę s z c z a n ie  d o  s z k o ły  w  m ie ś c ie  
s t a je  s ię  w ó w c z a s  d o ść  u t r u d n i o ­
n e .

D w o r y  p o w s ta ły  z a le d w ie  200  
—  300  l a t  t e m u ,  to  zn . p o  i n w a ­
z ja c h  tu r e c k ic h .  T u r c y  z n is z c z y li  
b o w ie m  ty s ią c e  w s i, k t ó r e  p r z e ­
w a ż n ie  ju ż  n ie  z o s ta ły  o d b u d o w a ­
n e .  Z ie m ie  n a le ż ą c e  d o  t y c h  w s i 
z o s ta ły  z a g a r n ię t e  p r z e z  w s ie ,  k tó  
r e  o c a la ły  o d  p o g r o m u .  F r z e z  d łu ż  
sz y  c z a s  p u s ty n n e  o b s z a r y  p o z o ­
s ta łe  p o  z n is z c z o n y c h  w s ia c h  b y ły  
p o ś w ię c o n e  w y łą c z n ie  h o d o w li  
b y d ła .  S ta d a  k o n i ,  r o g a c iz n y  i 
o w ie c  s p ę d z a ły  n a w e t  z im ę  n a  
p a s tw is k a c h ,  z n a jd u ją c  o c h r o n ę  
p rz e d  n ie p o g o d ą  j e d y n ie  w  p r o w i  
z o ry c z n y c h  b u d a c h  z d e s e k  lu b  
t r z c in y .

Z  c h w i lą  r o z b u d o w a n ia  k o le i ,  
p o w s ta ło  z a p o t r z e b o w a n ie  n a  zb o  
że  d la  s ą s ie d n ie j  A u s tr i i .  W ó w ­
czas  to  p u s t y n n e  s t e p y  P u s z ty  z a ­
c zę ły  s ię  g w a ł to w n ie  z a lu d n ia ć ,  a  
o b s z a ry  p o ś w ię c o n e  d o ty c h c z a s  
j e d y n ie  h o d o w l i  b y d ła ,  r o z p a r c e ­
lo w a n o  n a  d z ia łk i  ro ln e .

D o m  c h ło p a  w ę g ie r s k ie g o  z b u d o  
w a n y  j e s t  w  t e n  sp o s ó b , ż e  je g o  
n a jw ę ż s z a  c z ę ść  z w r ó c o n a  j e s t  k u  
u lic y , p r z e d  d o m e m  z n a jd u je  s ię  
m a ły  o g r ó d e k  z k w ia ta m i .  S t a jn i e  
i z a b u d o w a n ia  z n a j d u j ą  s ię  b a r ­
dzo  d a le k o  o d  d o m u  m ie s z k a ln e ­
go, p r z y  c z y m  k a ż d y  g a tu n e k  b y ­
d ła  m a  o d d z ie ln ą  b u d o w lę

P R i S Y  K ^ Ł O W S O T K U

C h ło p  w ę g ie r s k i  m a ło  z a jm u je

lo r y t  i  s ły n ę ły  d o ty c h c z a s  n a w e t  
za  g r a n ic a m i  k r a ju ,  s ą  o n e  r o b io ­
n e  n a  c z a r n y m  s u k n ie ,  w  b a r w ­
n y c h  k o lo r a c h  i  j  :k o  m o ty w y  p o ­
s i a d a j ą  s ty l iz o w a n e  k w i a ty .

P o s z c z e g ó ln e  c z ę śc i u b i o r u  c h ło  
p ó w  w ę g ie r s k ic h  w y r a b ia n e  s ą

p rz e z  d r o b n y c h  p rz e m y s ło w c ó w  -  
c h a łu p n ik ó w ,  t a k  , z w a n y c h  k u r ,  
w y r a b i a j ą  o n i  c o ś  w  r o d z a j u  m a ­
j e s ta ty c z n y c h  p ła s z c z y , t a k  n a z w . 
s z u r ,  s ą  d n e  h a f to w a n e  n ie z w y k le  
p ię k n ie ;  s z i iry ,  to  p r a w d z iw e  
s k a r b y ,  k t ó r e  p o d  w z g lę d e m  b o ­
g a c tw a  b a r w ,  w y t r z y m u j ą  k o n k u ­
r e n c ję  z  n a jw s p a n ia ls z y m i  u b io ­
r a m i  W sc h o d u .

K ^ C H A J A  C Z A R D A ­
S Z A  I  T O K A J

L u d  w ę g ie r s k i  k o c h a  m u z y k ę ,

s a m  j e d n a k  g r a  r z a d k o ,  w y k o ­
n a w c a m i  m u z y k i  lu d o w e j  sa  z w y ­
k le  C y g a n ie ,  W  W ę g rz e c h , w p r z e -  
c iw ie ń s tw ie  d o  k r a jó w  z a c h o d ­
n ic h , k o m p o z y c ja  p ie ś n i  w c ią ż  j e ­
sz c ze  r o z w i ja  s ię , p o z a t e n s  W ę g ie r  
k o c h a  t a ń c e ,  z  k tó r y c h  n a j u l u -  
b ie ń s z y m  j e s t  „ c s a r d ń s " ,  j e s t  to  w  
g r u n c ie  r z e c z y  t a n i e c  b a r d z o  p r y ­
m ity w n y ,  p o z w a la ją c y  j e d n a k  n a  
b o g a te  im p r o w iz a c je  i  w a r i a c je  
i n d y w id u a ln e .  Z a  g r a n ic ę  p r z e ­
d o s t a ł  s ię  o n  ju ż  w  f o r m ie  d o ść  
s k o m p l ik o w a n e j .  P o d c z a s  z a b a w y  
n a  w s i m o ż n a  z a o b s e r w o w a ć  c ie ­

k a w e  z ja w is k o :  k a ż d a  p a r a  -wy­
k o n u je  c z a r d a s z a  in a c z e j .  P o z a  
ty m  n ie z n a n e  z a g r a n ic ą  —  t a ń c e  
lu d o w e  so lo : , le y ć n y o s “  1 „ v e r -  
b u n k o s "  —  s ą  u p r a w i a n e  p r z e z  
W ę g ró w  z z a m i ło w a n ie m .

U lu b io n y  n a p ó j  w ę g ie r s k i ,  to  
z ło c is ty  „ to k a y " ,  w y r a b i a n y  z 
m ie j s c o w y c h  w in o g r o n ,  k tó ry rc h  
o lb r z y m ie  p l a n t a c j e  z n a j d u j ą  s ię  
n a  p o łu d n ie  P u s z ty .  N a j s z la c h e t ­
n ie js z a  o d m ia n a  „ to k a y a "  to  s ły n ­
n y  „ a u s u " .

N a r ó d  w ę g ie r s k i  j e s t  b a r d z o  m o  
r a l n y  i je d n o c z e ś n ie  w y s o c e  to le ­
r a n c y j n y .  W ę g rz y  p o d o b n ie  j a k  
P o la c y ,  s ą  g o r ą c y m i  p a t r i o t a m i .

J t„ U c z t y  e f e r a w e 1 
lik w id a c ja  -a n d  przem ytniczych

przewożących eter z Niemiec
Straż graniczna od dłuższego cza­

su prowadzi walkę z przem ytnikam i 
rozm aitych artykułów . Ostatnio u ja ­
wniono aferę przem ytu eteru, który 
jako środek podniecający m a w 
Folsce olbrzym ie pow odzenie, zwła- 

j szcza w  KrakowskJem i na Śląsku.
Specjalne „przedsiębiorstw a” prze­

m ytnicze trudnią się „eksportem ” 
eteru z N iem iec do Polski. W  trans­
akcjach tych  litr szm uglow anego o- 
tem  kosztuje około 3 zł. W  okolicach 
górskich piją eter rozcieńczony w o­
dą, urządzając nawet z okazji roz-

i mai tych uroczystości rodzinnych, 
j tak zw. „u czty  eterow e” . Skułki ete- 
| rom anii są straszne. N iem al co dru- 
■ gie  dziecko rodziców  pijących eter, 
je s t  chore um ysłow o.

W  ostatnim  czasie rozpoczęto e- 
nergiczną walkę z im portem  eteru z 
Niem jec, likw idując kilka sprawnie 
dotychczas funkcjonujących  przed­
siębiorstw  teg o  rodzaju. Na Śląsku 
aresztow ania cbjety kilkanaście osób, 
przy czym  zlikwidowano całkow icie 
dwie bandy przem ytników.

M a r i a n y  —  o d w i e c z n i  p r z y j a c i e l e  P o l s k i
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P Y T A N I E  N A  C Z A S I E

Ł  g  a  r  z

_  T a t u s i u ,  c o  to  j e s t  je d y n o -
w ła d z tw o ?

—  Z a p y ta j  m a tk i .
( M a r i a n n ę ) .

U R Z Ę D O W O
 P a ń s k ie  z a ję c ie ?
—  P r o f e s o r  u n iw e r s y t e tu .
  C zy  p iś m ie n n y ?

W  R A J U  v  
S O W i E C K F M

K o m is a r z  P o p o w  z g ła s z a  s ię  d o  
d o m u  k o m is a r z a  P a w ło w a ,  ż e b y  
go  a r e s z to w a ć .  O tw ie r a  ż o n a  P a ­
w ło w a .

—  O byw atelko, przybyłem  tu 
a r e s z to w a ć  waszego m ę ż a .

  B a rd z o  m i p r z y k r o  to w a r z y ­
sz u , a le  w y ś c ie  m u s ie l i  w y m in ą ć  
s ię  po  d ro d z e , b o  o n  w ła ś n ie  p o ­
sz e d ł  w a s  a r e s z to w a ć .

w  T E A T R Z E  
P R O W I N C J O N A L N Y M
  P a n ie  d y r e k to r z e ,  j a  w  t a ­

k im  s t r o j u  n ie  m o g ę  g r a ć  k ró la !  j
 K ie  s z k o d z i.  P o w ie c ie  n a

w s tę p ie ,  że  w a s i  p o d d a n i  n ie  p l ą ­
c ą  p o d a tk ó w .

m e c h a n i z a c j a
 W ie sz  m ó j d r o g i  —  m ó w i ż o ­

n a    j e s te m  z a k o c h a n a  w  n a ­
s z y m  n o w y m  a u c ie .

T a k , t a k  —  w z d y c h a  m ą ż  —  
D z iś  m a s z y n a  r o b i  c z ło w ie k o w i 
k o n k u r e n c ję  n a  w s z y s tk ic h  p o ­

la c h .

N A  P R Z E D M I E Ś C I U
  W ie  p a n iu s ia ,  ż e  j a  b a r d z o

u w a ż a m  n a  d z ie c i,  ż e b y  im  z łe g o  
p r z y k ła d u  n ie  d a w a ć .  I le  r a z y  w a  
l im y  s ię  z m ę ż e m , to  d z ie c ia k i  w y  
s y ła m  n a  u l ic ę

  A  p a n iu s ia  m y ś l i ,  że  to  d o ­
b r z e  j a k  d z ie c ia k i  p r z e z  c a lu tk i  
d z ie ń  s z w e n d a ją  s ię  p o  u l ic y ?

a r c h e o l o g i a
P r z e w o d n ik  o p r o w a d z a  p o  s a ­

la c h  m u z e u m :
  A  to  n a c z y n ie ,  p ro s z ę  p a ń ­

s tw a ,  m a  5003  la ta .
  D la c z e g o  w ła ś n ie  5 0 0 3 ?
 B o  w ła ś n ie  p r z e d  t r z e m a  l a ­

ty  z n a la z ł  j e  j e d e n  u c z o n y  i o b l i ­
c z y ł, żc  m a  w ła ś n ie  5 ty s ię c y  l a t .

— Oskarżony więc p r zy zn a ­
je się, że pobi ł  św iadka  Pi- 
k r z a k a ?

— Pobiłem, prawda, ałe nie 
winny jes tem,  ho jak nie bić 
takiego łgarza? Ja jestem spo­
kojny cz łowiek,  proszę w yso ­
kiego sądu, palca na nikogo 
nie zakrzywię ,  ale m am tę na­
turę, że łgarzów znieść nie mo  
gę, a ten ów  Pikrzak jes t taki 
łgarz, jakiego świat  i Korona  
Polska nie widziała.  Naprzód,  
proszę wysokiego sądu, opo ­
wiadał,  że na jwięcej  zęby  bo­
lą ki tajski  naród. Żadnego,

m ó w i ł  narodu na świecie tak  
zęby  nie bolą, jak  ki ta jców.  
Polski na ten przyk ład ,  ból, al­
bo ruski,  czyli  niemiecki ,  to 
wszys tko  śmiech,  naprzeciw  
kitajskiego bolącego zęba. I 
mówił ,  że j ak  kiłajca zęby  bo­
lą, to aż  na ścianę włazi  i je ­
den- k itajec to aż  na dw a  pię­
tra po całkiem gładkiej  ścia­
nie wlazł ,  tak  go zęby  bolały.

— I za to oskarżony św ia d ­
ka pobi ł?

— Jeszcze nie za to, proszę  
wysokiego sądu, Bom tak so­
bie kalkulowuł,  że ki tajce  
d z iw n y  naród i możliwość,  że 
na zęb y  nie wy trzy małe.  Tom  
nic nie mówił .  Ale ja keśm y  
wszyscy  znowu ko le jkę  w y p i ­
li i zakąsili ,  to ten Pikrzak  
znowu zaczął  opowiadać,  że 
najprędzej  na świecie jeź dz i  
sybirska kolej .  Tuki , mówił ,  
pęd  w  sobie ta sybirska kolej  
posiuda, i e  jak  raz  jęden z wa  
gonu wyleciał ,  to całkiem ko­
zła w  powietrzu  machnął  i w  
śnieg się zarył.  Podei  wał  się, 
m ów ił  Pikrzak,  a tu go znowu
0 z iemię z tego pędu. To ten 
pasażer  drugi raz się podniós ł
1 znowu rrrym! na ziemię.  
Trzeci raz  wstał  i trzeci  raz 
trrrracli! na ziemię.  To tak go 
s iedem razy  z tego pędu o zie. 
mię ciskało.

— To ja  jeszcze i na to nic, 
bo myślę,  różne cuda dziś na 
świecie bywają ,  możl iwie ,  że 
teraz kole je  tak  prędko  cho­
dzą, że raz  się cz łowiek ow i  wij 
walić  — mało.  Znoumśmy wy-

P j o r a h t f  w i d z e i f c i c i

[ pili  kolejkę,  zakąsili,  a Pi -1 
! k rzak  znowu zaczyna.  Wszy-  
I scy oczy tylko na niego wy-  
| t rzeszczają,  a on gada, że jak  

w ruskiem wojsku  s łużył  i na 
Czarnem Morzu ryby  łapał,  to 
raz diabła z w o d y  wyłowil i .  
Mały był, mówi ,  jak trzyletni  
dzieciak,  a taki  ciężki, że m a ­
to łódź  się nie zatopiła.  Cał­
kiem,  mówi ,  by ł  futrem obroś  
nięty i różki miał  takie,  jak  
cielę. A taka choroba była zła, 
że jak  go łodz ią  wieźli,  to tak  

1 łbem o dno walił ,  że się zabił.  
Tego diabła sprzedal i  j edne­
mu Francuzowi  za sto rubli.  
Mało, mówi ,  dał,  przez  to, że  
ten diabeł  był  zdechły,  a w  te 
czasy d iabły  marnie płacili,  
ale innych lat, to za starego 
diabła można było i tysiąc ru­
bli dostać.

— 1 za tego diabła oskarżo­
ny świadka pobił?

— Jeszcze nie za tego dia­
bła, proszę wysokiego sądu, bo 
myślę sobie,  może  i prawda,  
każda potwora  znajdzie sw e­
go amatora,  jak  się to mówi ,  
cze mużby  kto nie miał  tyle  
pieniędzy  wywal ić ,  ]ck go na 
diabła stać? No, więc i tego 
diabła zmilczałem, wypi l i śmy,  
zakąsili ,  nic nie mów iłem.  To 
ten Pikrzak  znowu wyjechał  
z kretami .  Najbardzie j  żar łocz  
ne stworzenie,  powiada,  na 
świecie.  jes t kret,  Żadne s two­
rzenie tyle nie może  z t ź r y ć  za 
j ed ńcm  zamachem,  f  co kret.  
Kret, m ó w i  ten Pikrzak,  to ta-j 
kie żar te ścierwo, że za jed nem  
posiedzeniem może z jeść dru­
giego kreta. Czyby człowiek,  i 
mówi.  mógł  zjeść za jednem  I 
posiedzeniem drugiego cz ło­
wieka? Na ten przyk ład  cz ło­
wiek w a ży  ze s iedemdzies ią t  
kilo, a dobrze,  jak  za jednem  
posiedzeniem trży  kilo mięsa  
opchttie, choć drugi,  to i d w u m  
ki tom nie. da rady.  Więc,  w y ­
wod z i ł  ten Pikrzak,  żeby  cz ło­
wiek mógł tyle zjeść odrazu,  
co kret, toby  musiał  na raz  
s iedemdzies ią t  kiło wo łowiny  
sf rugać. Takżesamo i pies.

Pies waży  może piętnaście k i ­
lo, a zeżre na raz na jw y że j  ze 
dwa.  I wilk, i wół,  i które  
chcąc s tworzenie drugiego  
s tworzenia na jeden raz nie 
wtroi.  A kret,  j ak  drugiego kre  
ta dopadnie ,  to nie odstąpi,  
póki  go do os tatniej  kos tecz­
ki nie sfryga. Raz, m ów ił  ten  
Pikrzak,  na jed nem  uniwersy

— Nie, proszę  wysokiego są 
du, nie to. Kret podziemne  
s tworzenie [ czort  go tam wic,  
co potrafi .  Ale później  ten Pi­
krzak wjechał na budowlany  
interes i mnie,  s taremu m a j ­
strowi  zaczął  dowodzić,  że ce­
ment  Jest izolacja! Cement,  
proszę wysokiego sądu! Ce­
ment,  k tóry  ssie wodę,  j ak  gąb

A C H  T A  M O D A !

C ó ż  to z a  s n o b ?

Z Ł Y  G U S T
—  J a k a ś  pa n i ch c e  m ó w ić  z p a ­

n em  d y r e k to r e m  —  m e ld u je  w o ź -  
n y .

—  C zy  ła d n a ?
—  T a k , p a n ie  d y re k to rz e .
—  T o  p o p ro ś !
G d y  p a n i w y sz ła , d y r e k to r  w o ­

ła  w o ź n e g o  i m ó w i: •
—  A le  ty  m asz m a m y  gust!
—  B o  ja  m y ś la łe m , że to  żon a  

p a n a  d y r e k to r a  —  u sp r a w ie d liw ia  
się w o ź n y .

—  W ła śn ie  to  b y ła  on a  —  
w z d y c h a  d y re k to r .

g w a r a n c j a
U C Z C I W O Ś C I

S ę d z ia : C z y m  to  o b ja ś n ić , że 
o sk a rżo n y  w  p rz e d d z ie ń  o tr z y m a - 

i nia  ta k  d o b r e j p o s a d y  u k ra d ł 5000

i zł> . . . .
| O s k a rż o n y : B o  w ła śn ie  ta k ie j
su m y  p a n ie  sęd z io , żą d an o  o d e -  
m n ie  ja k o  k a u c ję .

G D Y B Y  M F K  M U Z Y K A . . .
—  J a k  ta m  b y ło  w  o p e r z e ?
—  D o sk o n a le ... ty lk o  ta  m y z y k a  

p rze szk a d z a . O d  p o c z ą tk u  d o  k o ń ­
ca  g r a ją  i g ra ją .

M Ł 3 D A  P A N I  B U M U
—  W y o b r a ź  sob ie , że w c z o r a j ,  

p rzez  p om y łk ę , w z ię ła m  do b u d y ­
n iu  p ła tk ó w  m y d la n y ch  za m ia st 
o w s ia n y c h .

— C o ty  m ó w isz , a có ż  na to 
’ m ą ż ?

—  D o s ło w n ie  pienił się ze  z ło ­
śc i.

N A  C O  C Z E K A
P r z y ję c ie  u je d n e g o  7. p o li ty ­

k ów . P rzy  s to le  to c z y  s ię  g o r ą c a 1 
d y sk u s ja . J e d e n  z p a n ó w  m ó w i . 
p o d n ie c o n y m  g ło s e m  do s ie d z ą c e ­
go  ob ok  p o s ła  na s e jm :

| —  T a k  d łu ż e j n ie  m oże  b y ć , pa-
1 n ie  p o ś le . T r z e b a  coś  ro b ić , b o  i- 

n a c z e j b ęd z ie  ź le . N ie  w o ln o  zw le ­
k a ć  a n i c h w ili  —  trzeb a  d z ia ła ć . 
N a co  m y  w ła ś c iw ie  czek a m y,

, p a n ie  p o ś le ?
—  N o , p r z e c ie ż  m a ją  p o d a ć  je ­

s zcz e  d eser  —  o d p o w ia d a  p o s e ł ze 
s tr o p io n ą  m in ą

tecie profesorowie  zrobi l i  ta­
kie doświadczenie,  że zamkl i  
do klatki  dw a  głodne krety.  
Jo co się dzieje? Zaraz te k re ­
ty zaczęli  się jeść i tak się. ze- 
żarti, że zos tały tylko ogonki  
i pazurki.

— Aha! Więc  to już  tak  zde  
nerwownło oskarżonego?

O S T R O Ż N Y
—  W z ią łb y m  p a n a  z a  s z o fe ra ,  

a le  c z y  p a n  j e s t  o s t r o ż n y ?
—  T a k ,  n a w e t  b a r d z o
—  J a k i ż  m a m  n a  to  d o w ó d ?
—  T e n , ż e  j u ż  t e r a z  p r o s z ę  p a ­

n a  o w y p ła c a n ie  m i p e n s j i  z g ó ry .

W I L K  I  B A R A N
W  c y r k u  p o k a z u ją ,  j a k o  n a j ­

w ię k s z ą  a t r a k c j ę ,  w i lk a  i b a r a n a ,  
k tó r z y  z g o d n ie  m ie s z k a ją  w  j e d ­
n e j  k la tc e .  K to ś  s p y ta ł  k i e r o w n i ­
k a  c y r k u :

—  C z y  w i lk  z b a r a n e m  z a w s z e  
ż y ją  w  z g o d z ie ?

—  O w s z e m , a le  j a k  to  b y w a  w  
r o d z in ie ,  c z a s e m  i u  n ic h  d o c h o ­
d z i d o  n ie p o r o z u m ie n ia .

—  I  có ż  w te d y  ro b ic ie ?
—  W te d y .. . .  a  n o . k u p u je m y  n o ­

w e g o  b a r a n a .  ,

Z A  K R ó T k l  L U D W I K
D o  p e w n e j  f a b r y k i  s ty lo w y c h  

m e b l i  n a d s z e d ł  t a k i  l is t .
„ S z a n o w n i  p a ń s tw o !  N a b y łe m  

w  f i r m ie  p a ń s t w a  łó ż k o , o z n a ­
c z o n e  w  k a ta lo g u  ja k o  „ L u d w ik  
V X “ . N ie s t e ty  j e s t  o n o  z a  k r ó t ­
k ie , j a k  n a  m ó j w z r o s t .  P r o s z ę  
w ię c  u p r z e jm ie  z a m ie n ić  go  n a  
L u d w ik a  X V I, a lb o  je s z c z e  l e ­
p ie j  n a  X V I I - g o .

N 7 E 1 Z W T K Ł Y
K S I Ę Ż Y C

J e s t  j a s n a  i c ie p ła  k s ię ż y c o w a  
n o c . O jc ie c  o t w i e r a  o k n o  i  w o ła :

—  Z o s iu ,  c o  ty  t a m  r o b i s z  w  
o g r o d z ie ?

—  P o d z iw ia m  k s ię ż y c , t a t u s i u .
—  D o b rz e  d z ie c in k o !  A le  j e s t  

ju ż  p ó ź n o , w ię c  p o w ie d z  s w e m u  
k s ię ż y c o w i,  ż e b y  ju ż  w s ia d ł  n a  
r o w e r  i p o je c h a ł  do  d o m u , a  ty  
id ź  s p a ć .

D Y P L O M A T A
—  P r z e p r a s z a m  b a r d z o ,  c zy  tu  

m ie s z k a  b i e d n a  w d o w a  K o w a l­
s k a ?

— O w sz e m  tu  m ie s z k a  w d o w a  
K o w a l s k a ! A le  w c a le  n ie  j e s te m  
b ie d n a .

— W  ta k im  r a z ie ,  p o p r o s z ę  ł a ­
s k a w ą  p a n iu s ię  o 50 g r .  d la  b ie d ­
n e g o  w d o w e a  z p ię c io rg ie m  d z ie ­
c i.

N A D  S T A W E M
P o l i c j a n t :  P a n ie ,  tu  n ie  m o ż n a  

k ą p a ć  s ię , z a p ła c i  p a n  k a rę .
—  J a  n ie  k ą p ię  s ię ,  j a  to n ę .
—  A  n o , to  co in n e g o .

ka! To juzem,  proszę wysokie  
go sądu, nie w y t r z ym a ł  i jak  
nie gwizdnę tego łgurza raz  i 
drugi, to aż się nogami nakrył .

— Tak  było,  proszę w ys o ­
kiego trybunału,  jak  na świę­
tej  spowiedzi .  W szys tko  znio­
sę, tylko łgars twa nie zniosę. 
Taki  już  jes tem.  VERY

m m m
PIGUŁKI

dmmm
m o m p m m m m
i  REGU im  A ŻOŁĄDEK

Ach ta moda czarnych dywa­
nów!

Nigdy teraz nie mogę znaleźć 
skarpetek.

(Marianm j .

W Z E  K I E D Y
O j c ie c :  J e s t e m  t a k i  z m ę c z o n y , 

że  n ie  m o g ę  r u s z y ć  r ę k ą ,  a n i  n o ­
gą-

S y n e k :  J e ż e l i  t a k ,  to  j a  t a t u ­
s io w i  p o w ie m  p r a w d ę ,  k to  z b ił  
l u s t r o  w  s a lo n ie .

Z N A W C A
—  I l e  k o s z tu je  t e n  o b r a z  „ N ie -  

z a b u d k i" .
—  S to  z ło ty c h .
—  T o  n ie s ły c h a n e !  P r o p o n o ­

w a n o  m i d z iś  „ R ó ż e “ z a  20 zł.

M O Ż E  BYĆ  D U M N Y
—  Co j e s t ,  p a n ie  P o m e r a n c ,  

d la c z e g o  p a n  j e s t e ś  t a k i  w e s o ły ,  j
i czy  p a n  m o że  w y g r a ł e ś  n o  lo te ­

r i i ?
—  N ie  —  o d p o w ia d a  P o m e r a n c  

— a le  m ó j s y n ...  t a k  g rz e e g n ie  z a ­
c h o w y w a ł  s ię  w  k r y m in a le ,  że  m u  
d a ro w -an o  p o ło w ę  k a r y .

P a n  K u b e l f is z  z b l iż a  s ię  do  P o - 
m e r a n c a ,  ś c i s k a  m u  r ę k ę  i m o cn o  
w z r u s z o n y  m ó w i:

—  P a n ie  P o m e r a n c ,  p a n  m o ­
ż esz  b y ć  d u m n y  ze  sw e g o  s y n a .

O S T R O Ż N Y
—  P a n  j e s t e ś  a p te k a r z e m ?
—  Tak.
—  O d  d a w n a  j u ż  k ie r u j e s z  p a n  

a p te k ą ?
—  O d  16 l a t .
—  D o b rz e  z n a  p a n  s w ó j z a ­

w ó d ?
—  N a t u r a l n i e .
—  P r a w d o p o d o b n ie  n a w e t  s k ła  

d a łe ś  p ą n  s p e c ja ln e  e g z a m in y  
p a ń s tw o w e ?

—  O c z y w iś c ie .
—  D o s k o n a le .  T o  p r o s z ę  m i 

d a ć  2 p r o s z k i  a s p i r y n y .

Z N A  S I E  N A  R Z E C Z Y
P r z e w o d n ik ;  A  to  j e s t  z a m e k  

K a r o la  W ie lk ie g o .
T u r y s t a :  C ie k a w y  j e s te m ,  d la ­

cze g o  go  z b u d o w a n o  t a k  d a le k o  
o d  k o le i?

R O Z T A R G N I O N Y
P a n  O n u f r y  w r a c a  z p o lo w a n ia  

i  p r z y w o z i  ż o n ie  z a j ą c a :
—  A le ż  t r a f i ł e m  g o  d o s k o n a łe

—  c h w a l i  s ię  p r z e d  ż o n ą .
—  R e c z y w iś c ie  —  p r z y z n a je  żo  

n a  —  k u l a  p r z e b i ła  n a w e t  k a r tk ®  
z c e n ą .

A  C O N T O
N a cz e ln ik  w ię z ie n ia , p rze z  p o ­

m y łk ę , z w o ln ił  n o to r y c z n e g o  z ło ­
d z ie ja  o ty d z ie ń  za p ó źn o . P r z e p ra  
sza go  za tę p o m y łk ę .

—  N ie  szk o d z i —  odp ow uada  
w ię z ie ń  —  p ro sz ę  m i za p isa ć  t e n  
ty d z ie ń  a c o n to  p r z y s z łe g o  w y r o ­
ku.

M Ą D R Y  I C E K
—  J a n k u  —  p y t a  n a u c z y c ie l  —  

co  w ie s z  o p o c h o d z e n iu  c z ło w :e -  
k a ?

—  C z ło w ie k , p r o s z ę  p a n a ,  c z ło ­
w ie k .. .

—  S ia d a j  o ś le , n ic  n ie  W :esz. 
M o ż e  K a z ik  p o w ie ?

—  C z ło w ie k  p o c h o d z ił .. .  p a n ie  
p r o f e s o r z e ,  j a  n ie  b y łe m  w te d y .

—  S ia d a j !  M o że  t y  I c k u  w ie sz ?
I c e k  z b liż a  s ię  d o  k a t e d r y  i  m ó ­

w i:
—  P a n i e  p r o f e s o r z e ,  j a  w :e m  

j a k  p o w s ta ł  c z ło w ie k , p a n  p r o f e ­
s o r  t a k ż e  w ie ,  a le  s k ą d  t e  s m a r ­
k a c z e  m o g ą  w ie d z ie ć ?

A C H ,  T A  L I G A
—  S ą d z ę ,  że  t a  w o jn a  n a  w s c h o  

d z ie  p r ę d k o  s k o ń c z y  s ię .
—  D la c z e g o  t a k  s ą d z is z ?
—  B o  L ig a  N a r o d ó w  d o  n ir * 

s ię  w t r ą c a .

W  S Z K O L E
—  D la c z e g o  s p ó ź n i ła ś  . i ę  d o  

sz k o ły , M a r y s iu ?
—  B o  u k ą s i ł a  m n ie  o sa , p r o s z ę  

p a n i .
—  A  g d z ie  o n a  c ie b ie  u k ą s i ła ?
—  J a  w s ty d z ę  s ię  p o w ie d z ie ć ,  

p r o s z ę  p a n i
—  D o b rz e ,  s i a d a j  n a  s w e je  m ie j  

sce !
• —  T e g o  te ż  n i e  m o g ę  z ro b ić ,  

p ro s z ę  p a n i .

M E D Y C Y N A
P a n  E u s t a c h y  id z ie  d o  l e k a r z a .  

T e n  b a d a  g o  s z c z e g ó ło w o  i o ś w ia d  
c z a :

—  N ie  m a  r a d y  p r o s z ę  p a n a . 
t r z e b a  z ro b ić  o p e r a c ję

—  A  i l e  to  b ę d z ie  k o s z to w a ło ?
—  3 0 0  z ło ty c h !
—  A le ż  j a  n i e  m a m  t y l e  p , e n i ę -  

d z y .
—  T o  m o ż e  p a n  g d z ieś  p o z y c z y ?
—  A le ż , k to  m i p o ż y c z y ?
—  H a , n o  to  t r u d n o !  —  w z d y ­

c h a  l e k a r z  —  W o b e c  te g o  d o m
ęa r.u  r y c y n y .

K T O  G D Z I E  W O L I
K o m u n is ta ,  m o n a r c h i s t a . r o s y j ­

s k i  i  Ż y d  d y s k u t u j ą  o  ty m , g d z ie  
b y  k a ż d y  z n i c h  c h c ia ł  le ż e ć  p o  
ś m ie r c i .

—  J a  c h c ia łb y m  le ż e ć  k o ło  L e ­
n in a ,  n a  p l a c u  C z e rw o n y m  —  o- 
ś w ia d c z a  k o m u n is ta .

—  A  j a  c h c ia łb y m ,  ż e b y  m n ie  
p o c h o w a n o  k o ło  A l e k s a n d r a  I I I
—  m ó w i m o n a r c h i s t a .

Ż yd c h w i lę  m y ś l i  i m ó w i:
—  A  j a  c h c ia łb y m  le ż e ć  k o ło  

p a n i  R o z e n b a u m o w e j .
—  C z y ś  t y  z w a r io w a ł !  —  w o ­

ł a j ą  o b a j  ro z m ó w c y  —  p r z e c ie  o- 
n a  j e s z c z e  żyj’e.

—  N o  to  c o ?  J a  tc-ż je s z c z e  ży ­
ję-

P R Z Y Z W Y C Z A J E N I E

Footbalista gra w tenisa.
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Z  c a łe g o  ś w ia ta

5 V s p a n ia ła  i lu m in a c j a  Z a m k u  K ró le w s k ie g o  n a  W a w e ly . 
z  o k a z j i  w iz y ty  D o s to jn y c h  G o ś c i w ę g ie r s k ic h .

G a lo w y  o b ia d  n a  W a w e lu .

Szczęśliwy ojctas

P o d a je m y  p o d o b iz n ę  D o s to jn e g o  G o ś c ia  J .  W . R e g e n ta  H o r t h y ‘eg o , 
k tó r e g o  P o ls k a  m ia ł a  z a s z c z y t  g o ś c ić  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu .

Decydujące zmiany personalne w Rzeszy
Niemieckiej

P o d a je m y  o d  l e w e j  do p r a w e j :  K a n c le r z  R z e s z y  A d o lf  H i t l e r ,  k t ó r y  n a  m o c y  s w e g o  r o z k a z u  został n a c z e ln y m  w o d z e m  sił z b r o jn y c h  N ie m ie c .  —  Premier 
p r u s k i  g e n . H e r m a n  G o e r in g ,  m ia n o w a n y  m a r s z a łk i e m  p o ln y m  R z e s z y  N ie m ie c k ie j .  —  M a rs z .  v«m  B lo m b e r g ,  d o ty c h c z a s o w y  m in i s t e r  W o jn y  i n a c z e ln y  w ó d z  armii, 
z w o ln io n y  z  o b u  ty c h  s t a n o w is k  z  p o w o d u  z łe g o  s t a n u  z d r o w ia .  —  D o ty c h c z a s o w y  a m b a s a d o r  n i e m ie c k i  w  L o n d y n ie  von R ib b e n t r o p ,  m ia n o w a n y  m in i s t r e m  S p r a w  
Z a g r a n ic z n y c h  R z e s z y  N ie m ie c k ie j .  —  D o ty c h c z a s o w y  m in i s t e r  S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  b a r o n  v o n N e u r a th ,  z w o ln io n y  z  te g o  s t a n o w is k a  i  m ia n o w a n y  je d n o c z e ś n ie  
p r z e z  k a n c l e r z a  H i t l e r a  p r z e w o d n ic z ą c y m  t a j n e j  p r y w a t n e j  r a d y  d la  s p r a w  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j  p r z y  k a n c l e r z u  R z e s z y . —  N o w o  m ia n o w a n y  s z e f  n a c z e ln e g o  do­

w ó d z tw a  n ie m ie c k ic h  s i ł  z b r o jn y c h  g e n . a r t y l e r i i  K e l te l .

Oryginalny Kostium z  cygar

P o d c z a s  r e w i i  m o d y  n a  F lo r y d z ie ,  z a d e m o n s t r o w a n o  o r y ­
g i n a l n y  h i s z p a ń s k i  k o s t iu m , s k o m p o n o w a n y  z  6  ty s ię c y  
c fc g a r . ? 0 -u  k u b a ń s k ic h  f a b r y k a n t ó w  c y g a r  p r ą g p w g ję

€ l i a n  J & s & u n s w  p r a w  W  tfnŁ  ’

N a  z d ję c iu  n o w o m ia n o w a n y  d y r e k to r  P a ń s tw o w e g o  U r z ę d u  W y ­
c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  g e n . K a z im ie r z  S a w ic k i  ( n a  p r a w o )  w  to w a ­
r z y s tw ie  d o ty c h c z a s o w e g o  d y r e k to r a  g e n . O ls z y n y -W ilc z y ń s k ie g o ,  

k tó r y  o d sized ł n a  i n n e  s ta n o w is k o  w o js k o w e .

N o w y  dyrektor Państw ow ego 
Urzędu W ychowania Fizycznego

4

M istrzow ska figura

S z w e d z k a  m is t r z y n i  w  je ź d z ie  f i g u r o w e j  n a  
lo d z ie  p . G u n n e l  E r ic s s o n ,  p o d c z a s  e f e k to w ­

n e j  i  t r u d n e j  e w o lu c j i .
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„ .4  BC’' dla Śląska
O d d z ia ł  A B C  w  K a to w ic a c h  n l .  S t a w o w a  16  —  te l .  3 1 8 -2 8 .

Sensacyjna skarga robotników
na swoich przedstawicieli

K atow icka K om isja P o jed n aw czo  * 
A rb itra?ow a ro z p a try w a ła  sen sacy jn y ] 
w n iosek  o dyskw alifikację  dw óch  j 
członKÓw rad y  zak ładow ej fabryki 
s z k it  o p tycznych  W y k a  w  K atow i- ] 
cach .

k h ła in a s tn  ro b o tn ik ó w  te j  fabryk i! 
zw róciło  się d o  K om isji P o jed n aw czo - 
A rb itrażow ej z  o b sze rn y m  listem , w  
k tó rym  tw ierdzili, że  członkow ie ra  
d y  zak ładow ej. M ucha i O fbrych nie 

tępfli«? należycie  intereców  ro b o t- 
ruków  1 s to j r  r a  u słu g ach  w łaścicieli 
fabryki. S tw ierdzono  m ianow icie, że 
w  czasit z a ta rg u  za ro b k o w eg o  jeden  
z  m łodocianych ro bo tn ików  w sp o m ­
niał o  s tra jku , jako śro d k u  w alk i o 
s k o b le  Kiedy dow iedzieli się  o  tym  
radcow ie ,-akfudowl M uchę i O lbrych 
zaw iadom ili on i o  ty m  w łaścic ie la  fa ­

bryki, k tó ry  zw olnił ro b o tn ika  z 
m iejsca z p racy . W  innym  w ypadku  
zaś ządenu iic jow ano  k ilkunastu  e b o t 
trików p rzed  p raco d aw cę , k tó ry ch  
w ydalono  rów nież z m iejsca  z p racy , 
przy  czym  rzecz ch arak te ry sty czn a , 
że radcow ie  M ucha i O lbrych w yrazi-

ii na  zw olnienie sw ą  zgodę w pew 
nej re stau rac ji, do  k tó rej zaprosił ich 
przem ysłow iec.

K om isja P o jed n aw czo  - A rb itrażo ­
w a oddaliła  sk a rg ę  robo tn ików , gdyż 
nie b y ła  o n a  p o d p isan a  przez jedną  
czw artą  część zam gi.

0 w arunki pracy górników
6 1. Inspektor Pracy na Śląsku

P R Z E D S T A W I A  M Ę Z C Z Y Z N A

k t ó r y  n i e  u ż y w a

Ż E L A Z K A  E L E K T R Y C Z N E G O

K A T O W IC E , 12. 2. P o  K a to w ic  
p r z y je c h a ł  G łó w n y  I n s p e k to r  
P r a c y  in ż . K lo t t ,  k t ó r y  z a p r o s i ł  
d o  s ie b ie  p r z e d s t a w ic i e l i  w ię k ­
s z y c h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .  
R o z m o w y  o d b y ły  s ię  w  g m a c h u  
ś l ą s k i e g o  U r z ę d u  W o je w ó d z k ie ­
g o  z  u d z ia ł e m  K o m is a r z a  D e m o -

Czarna śmierć
K A T O W IC E , 12. 2. D ziś ra n o  n a  

pokładzie 275 m. w  podziem iach ko­
p a ln i „G iesche” z o s ta ł p rz y sy p a n y  
zw ałam i w ę g la  g ó rn ik , B e rn a rd  L i- 
k u s . N ieszczęśliw y  p rzew iezio n y  do 
s z p ita la  z m a rł w sk u te k  c iężk ich  ob­
ra ż e ń  w ew n ętrzn y ch .

„Freuda teoria snćw”
B ły s k o t liw a , d o w c ip n a  k o m e d ia  

A . _ C w o j d z iń sk ie g o  „ F r e u d a  te o r ia  
sn ó w ?  u k a ż e  s ię  p o  ty g o d n io w e j 
p rz e r w ie  n a  p rz e d s ta w ie n iu  p o p o ­
łu d n i  iw y m  w  T e a tr z e  M a ły m  w  r e ­
ż y se r ii  E . W ie rc iń sk ie g o  i  w  o b sa ­
d z ie  p re m ie ro w e j  z  J .  R o m a n ó w n ą  i 
M . M a sz y ń sk im .

B ę d z ie  lo  135 -te  k o le jn e  p r z e d s ta ­
w ie n ie  te j  z a jm u ją c e j  k o m e d ii.

b i l iz a c y jn e g o .  O b e c n y  n a  k o n f e ­
r e n c j i  p r z e d s t a w ic i e l  C Z G . p o s . 
S ta ń c z y k  d o m a g a ł  s ię  w y d a n ia  
z a k a z u  k o p a ln io m  n a  o d d a w a n ie  
r o b ó t  t .  z w . „ F a za j- io m "  t .  j .  
f i rm o m , p r o w a d z ą c y m  n a  t e r e n ie  
k i l k u  k o p a lń  w ię k s z e  r o b o ty ,  p r z y  
czy rft u ż y c i  d o  te g o  r o b o tn ic y  s ą  
t r a k t o w a n i  z n a c z n ie ,  g o r z e j  o d  
n o i-m a ln e g o  g ó r n ik a .  P o s .  S t a ń -  
o z y ł d o m a g a ł  s ię  p r z e n ie s ie n ia  
s t a r s z y c h  g ó r n ik ó w  d o  w y ż s z y c h  
k a te g o r y j  p ła c

T e a t r
n a  Ś lą s k u

R E P E R T U A R  T E A T R U  IM . ST . 
W Y S i-IA Ń S K IE G O  W K A T O W I­
C A C H :

N ie d z ie la :  godz. 11 „ A k a d e m ia  
m o rsk a " .

F o d z . 15.30 „ N a  Ł y c z a k o w ie "  
(sp rz e d a n e ) .

G u d t. 19 „ N a  Ł y c z a k o w ie "  ( sp rz e ­
d a n e ) ,

R E P E R T U A R  T E A T R U  K A T O ­
W IC K IE G O  N A  P R O W IN C JI:

P io tro w ic e : p o n ied z . godz. 20 —
,T e o r ia  E in s te in a " .

M ik u ic sy c e : p o n ied z ., godz. 20 —
,.J a s n a  G ó ra " .

100 tys. z ł .
na walkę z  bojkotem
W  W a r s z a w ie  o b r a d o w a ła  k o n - '  

f e r e n c ja  p r a s o w a  C e n t r a ln e g o  K o  
m i tu tu  P o m o c y  Ż y d o m , p o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  d - r a  S c h o r r a .  N a  
k o n f e r e n c j i  t e j  u c h w a lo n o  p r z y ­
s tą p ić  d o  w ie lk i e j  p o m o c y  d la  h a n  
d l a r z y  i  k u p c ó w  ż y d o w s k ic h ,  k t ó ­
r z y  u c ie r p ie l i  z  p o w o d u  b o jk o tu ,  
ż y d z i  w a r s z a w s c y  o p o d a tk o w a l i  
s ię  n a  100 000  z ło ty c h .

PAN U T A J  
O BE JIOBOTNYCU 

NARODOWCACH

W S ZĘD ZIE DOBRZE ftlt-

Dziecko
w padło do w rzą tk u

K A T O W IC E , 12. 2. W  rodzin ie  u - 
rz ęd m k a  k o p a ln ian eg o , F ra n c u z k a  
S ta ro śc ia k a , w K nurow ie, pow . ry b ­
nicki, w y d a rzy ł się  n ieszczęśliw y  wy 
padek .

Żona S ta ro śc la k a  z a ję ta  p ran iem  
n ie  zau w aży ła , iż je j  d w u le tn ie  dziec­
ko baw i s ię  n a  podłodze obok k o tła  
x rrzą c ą  w odą. W  pew nej chw ili 
dziew czynka w pad ia  do w ody. Do­
zn ała  o n a  d o tk liw ych  p o p a :zeń  i 
p rzew ieziona  do  sz p ita la  w kró tce  
zm a rła .

tM e fa fc ie

4  C 410
N A J L E P I E J

L U K SU SO W Y 3 P E N T O D O W Y  
O D B IO R N IK  O  IM PO N U JĄ C Y M  
ZASIĘGU . 3 Z A K R E S Y  FAL.
K O N C E R T O W Y  G Ł O Ś N IK  Z 
REGULATOREM B A R W Y  TON U .
REGULATOR SELEKTYW NOŚCI 
UNIW ERSALNY PRZEŁĄCZNIK 

NAPIĘĆ SIECI.

ZŁOTY MEDAL N A  ŚW IATO W EJ W YSTAW IE W  PARYŻU

Kronika poznańska 
f Ó J D ł l A Ł  „ A B C * Ł P0ZKAH: 27 6RUPHIA 2 |

L i t w i n i  p r z y g o t o w y w a l i
oderwaiłte Wjteńsrączyzny od Polski w s z ^ w e j l ę i e k ^ ’

sk a rżo n y ch  o p rzy g o to w an ie  oo ode.W dniu 10 b. m. wileński sąd o- 
Aręgowy na sesji wyjazdowej w Li­
dzie rozpoznawał sprawę trzech b. 
kierowników litewskich rzyteln 
T-wa Oświatowego „Rytas1 , działa? 
jących na lereuitt pow. Hdzkiego, o*

rwania części' terytoriów od pań J J j  ^
stwa polskiego, 

świadkowie m,

Reforma planu Loterii Klasowej
K o w e  k o r z y ś c i  d l a  g r « G c « «

Z m ianv  ja k ie  D yrekcja  P o lsk iego  g raczy , z ad ó w -li pięciu. U w idocznij- 
M oncpolu Loteryjnfegc w prow adz.fa m y to  n a  p rzykładzie . Jeżeli do ty ch - 
d o ń la n u  g rv  41 Loterii K lasow ej, W y-! czas n a  jakikolw .ek nu m er p ad ła  wy­
w oła ła  za in teresow an ie  w  szerok ich  g ran a  np. iu OoOO zl., sum ą rą dzie- 
k o lK h  g raczy  lo te ry jnych . Nie w szy- lily się  cz te ry  osoby  o tizy m u jąc  po 
»cv iednak  o rien tu ją  się  na  czym  p o - : 25.000 zl. każd a , jeżeli n a tu ra ln ie  n ik t 
t e r a  is to ta  ty ch  re iohn- „ ie  nabył w iększej ilości ćw iartek  te-

D ecvzia  D yrekcji po w sta ła  n a  sk u - gonum eru . Skoro  jed n ak  n a  te  sam e
. . i  s  a a . ’« Ł w w »  -  ' . " r s s
~-acrv b ezoośredn io , o raz  ich rek la - S1S o m a 17 lu tego  r. b. c iągnieniu  

m acy . oczyw iście u m ie s .. zanych  w  Pierw szej k lasy  czterdz ieste j p jerw - 
S e g u  pfem. W  glos ch  ty ch  p a n o - ^ z e j  lo tem , to  podzieli się mm nie 
w ^ a r o z b ie ż n o ś ć :  jedni tw ierdzili, iż cz tery  lecz pięć osób  i każdej z mcii 

dąży ć  do  zw iększen ia  ilości p rzypadn ie  po  20 ty s. zł., co stanow i

przygotowała się du przyłączenia ; os^°*R,a
du Litwy terenów wuj, wileńskiego, wyg/onyci. po 10 0 .0 0 0  
nowogródzkiego 1 białostockiego. Centrala:

Sąd wydał wyrok, skazujący; W a r n o  w o , «>l. M a r tz a ik e w s k f j  121 
K lim o w ic z o w ie  na Z lata w ięzien i*  Tol. 242-11  » I [667

B n t r j i l j  p o  3  t t i M i t l
z b a w ie n ie  p ra w  o b y w a te lsk ic h  n a  ^  Wol*k« 13
l a t  5.

Kronika Piotrkow a Kuj.

osób  w y m y w ający ch  przez ro zd ro b - rów n ież  ładny  kap ita l.k  i sp raw i 
n ien ie  w ielkich w y g ran y ch , inni n a  to-1 szczegó lną  rad o sc  tem u  p ią tem u  g ra - 
m kmt orzeciw nie żądaii z m n ie jszen ia , czow i, k tó ry  daw niej m e istn ia ł i t y m ; 
S  w y g ran y ch , a  podniesien ia  ich ! sam ym  nic me sk o rzy sta ł. |
■wysokość? Z apy tam  m oże n iek tó rzy  z g raczy ,

V , , m ia, .  w iele l ic z - ' czy ? ie P‘o srie i by łoby , pozo staw ia -
■-.erwsży p o g ląd  miał o W , j ą C d aw n y  podział losu, zm niejszyć

n ie jszy ch  'zw o len n ik ó w , jed n ak  D y- w y g ra n ą  d o g O  tys. zł. i zrobić 
rek c ja  u w a ia ta  jednostronn ie  zadosc- , b po w ięk s:£ g  o je d n ą  do tych
uczynien ie  ich chęciom  przez p ro ste  f i . , , ’'   - ’  --■> .
rozd robn ien ie  w y g ran y ch  z a  m ew la-

P rz e d  om ów ieniem  szczegółów , 
rzućm y okiem  n a  całość. W  klasie 
pierw szej p o zostaw iono  g łów ną w y­
g ra n ą  (lu(u)OO zl.) be* zm iany, jak  
rów nież  n a s tę p u ją c ą  po  niej bezpo­
śred n io  n a jw iększą  w y g ra n ą  (50-UUU 
z t j .  Z adow oliw szy  w  ten  sp osob  zwo 
lenn ików  dużych  kw ot, zw rócono  się  
te ra z  n iezw łocznie  w  s tro n ę  tych , co 
w olą  w ięcej w y g ran y ch  średn ich : 
w p ro w ad zo n o  w ięc dw ie now e w y­
gran e  po  25.000 zł., d o d an o  jed n ą  
w y g r a ją  J5.000, trzy  p o  10.000, czte-

rm Knni’̂ ’ • om nieco SWOJ
P c, n5 -°°?  *1- i sk a so w an o  P0 .2?0 ’ ? ;  ! w y d a tek , a le  sko ro  20.000, a  n a w e t
i 100 zl„ w p ro w ad za jąc^ n a^ ich ^m ie j- 200 OQO in,  n je  wystarC2a> ^  Slus2ne

no w ą 
ychczaso -

w a  Mość w y g ran y ch  po  20 ty s. zl. 
W ydaje  się , że  w y szłoby  to  n a  jed ­
no: też  m ogłoby sk o rzy stać  pięciu 
g raczy , a  system  byłby  p ro s ty . O tóż 

i nie. Jak  w zm iankow aliśm y pow yżej, 
istn ie ją  d w a  ro d zaje  g raczy  i ten  p ro­
sty  system  byłby sprzeczny  z  ich ży ­
czeniam i, bo  n ie  pozw oliłby  tm  w y ­
g rać  100.000, a  tym  bardziej m iliona. 
Je s t to  zupełnie zrozum iale, że n aw et 
b iorąc jed en  cały  los w ed łu g  d aw ­
nego podziału  i p ią tą  ć w ia rtk ę  innego  
losu , n ie  m ogliby oni w y g ra ć  w jed ­
nej klasie 100.000 a lbo  l.OOu.OOO. T e­
raz . b io rąc  pięć części w ed łu g  now e­
go sy s tem u  m o g ą  w y g rać  te  kw oty . 
O czyw iście p ow iększą  oni n ieco  sw ój

NOWE PLACÓWKI
O d  k i lk u  d n i w  n a sz y m  m ia s te c z  

. ku p o w sta ło  kilka p laców ek pol- 
! sh ic h , a  m ię d z y  in n y m i, p p . P i e ­

t r z a k  i K a rk o s ik  o tw o rz y li  sk le p  go 
to w y c h  u b io ró w . P . Z ię n tk o w s k i o- 
tw o rz y ł  s k le p  m a n u f a k tu r y .  O b a  te  
sk ła d y  są  p r z y  u l ic y  W ło c h o w sk ie j. 
P P . K a sz u b sk i  i M ic h a ło w sk i o tw o ­
r z y l i  s k ła d  o p a ło w o  - b u d o w la n y  
p rz y  u l ic y  W ło c ła w sk ie j,  p. W iśn ie w  
s k i  o tw o rz y ł  s k le p  k o lo n ia ln e  - sp o ­
ż y w cz y  n r? y  u l ic y  3 -go  M a ja . 

POŻAR
W y b u c h ł p o ż a r  w  d o m u  p . M a r­

c in k o w sk ie j p rz y  u lic y  K o śc iu sz k i.

Bee w y g ran e  po  250 i 
.W  klasie  d rug iej i trzecie j zw olen­

n icy  dużych  w y g ran y ch  m ogą  by 
jeszcze  bardziej zadow oleni. Ze 
ty sięcy  g łów ne w y g ran e  w  tych  kla- 
®®h pow iększono  odpow iednio  do 
325COC 160.000 zł. W y g ran y ch  po 
25.000 je s t  w  klasie d rug iej dw ie, w 
trzec .e ; zaś trzy . N ad to  w  tej o s ta t-  
n iej klasie  d o d an o  po jednej w y g ra ­
nej Pc 15.000 i 10.000 złotych.

W  klasie czw arte j, pozostaw ia jąc  
b ez  zm iany w y g ra n e : g łó w n ą  (zl- 
1,000.000.), dw ie po 100.000 i trzy  po

i sp raw ied liw e , ab y  ich to  kosz tow ało  
nieco drożej. Dzięki tem u system ow i 
m ożna t e ż . było zachow ać g łów ną wy 
g ra n ą  czw arte j k lasy , t. j. 1.000.000 
złotych.

W obec podziału  losów  n a  pięć czę­
ści zn iknąć m usiały d o ty chczasow e 
w y g ran e  po 5o zł. (40  zl. n e tto ) . T e ­
raz  n a jm n ie jsza  w y g ra n a  w  p ierw ­
szych trzech  k lasach  je s t odpow ied­
nio zw iększona  do  62.50 zł. b ru tto , co 
s tanow i n e tto  50 zł., a  w ięc rzeczyw i­
s tą  cenę losu do  następ n e j klasy. 
W y g ran e  dzienne po 5.000 i 20.000

P a s tw ą  p ło m ie n i s t a ł  s ię  d o m  m ie ­
sz k a m y . P o ż a r  p o w s ta ł  z n ie w ia d o ­
m e j p rz y c z y n y .

Ż T D O L U B S T W O  
M im o s ta łe g o  p ro w a d z e n ia  w  n a ­

szy m  m ia s te c z k u  a k c j i  o d ż y d ze n io - 
w e j, s ą  te ż  P o la cy , k tó rz y  p o p ie ra ją  
ży d ó w . P . L iso w sk a , żo n a  d ro g e rz y -  
s ty  w  cza s ie  n a b o ż e ń s tw a  b y ła  u  
ż y d ó w k i f r y z je r k i  N e jm a n ó w n y .

WIELKI BAL
K o m ite t  M ie jsco w eg o  O b y w a te l­

s tw a  w  P io trk o w ie  k n j ..  u r z ą d z ił  w  
sobo tę , dn ia  12 lu tego r. b. w  sali 
s t r a ż a c k ie j  b a l  k a rn a w a ło w y .

T E A T R Y
T E A T R  W IE L K I: godz. 15: „C y ­

ru lik  sew ilsk i” . Godz. 20: „ F a u s t  z 
w y st. P ia  I g r .

K I  NA
j A D I.IA  ; „ N aro d z in y  G w iazdy” .
, A PO L L O : „ D a m a  n a  dw a  tyg o d -
: n ie”.
f CO R SO : „Z łotow łosy  b rzd ąc” .
! G G L O R IA : „ H ą łk a ” .

G W IA Z D A : „Dzieci szczęścia".
ID F T R O P O L I3  „ P ie śń  je j m a tk i”.
O Ś W IA T O W E  T  C  U. „ M a g n o ­

lia " .
RENArSSANCE: „Kid O a iah ad " .
SFIN K S: „K u sld e lk a" .
SŁ O Ń C E . „ O sta tn ia  sc  .
s U T  .R y ce rze  p u s ty n i"  („T rze j 

m u szk ie terow ie” ).
TELZA  -  Ł azarz : „Z ag in iony  H o­

ry zo n t" .
T Ę C Z A -W ilda: „M adam e L enox“ .
w r  SO NA: „P ó łnoc  w o ła " .

T R A G IC Z N A  ŚM IER Ć  R O B O T N IK A
W  ceg ie ln i Św ierczew ski e j.  p o d  P o ­

zn an iem  ofiarą  w ypadku  pad! 22-letni 
ro b o tn ik , K o n s ta n ty  W lazfow ski. Za- 
b ra t on się  ra n o  do re g u lo w an ia  s il­
n ików  ceg ieln i, co  n ie  n a le ża ło  d o  je ­
go czynności, p on iew aż  n ie  b y ł ob- 
zn a jm io n y  z m echan izm em  dźw igów . 
P o  u re g u lo w an iu  dźw igów  usiło w ał 
on sp raw d z ić  dźw ig i i z ak ręc ił k ó rb ą  
ta k  n ieszczęśliw ie, że t a  odskoczyła  
i u d e rzy ła  go w  głow ę. W lazłow ski 
po p rzew iez ien iu  do  s z p ita la  zak o ń ­
czył życie.

OBCH Ó D  P A P IE R N I 
W  P O Z N A N IU

W  niedzielę dn . 13 lu te g o  o godzi­

n ie  1 7 -te j w  A uli U n iw e rsy te tu  P o z ­
n a ń sk ieg o  odbędzie się  ak ad e m ia  z 
okazji 16-lecia ko ro n acji O jca  św 
P iu sa  XI. P ro g ra m o w e  przem ów ien ie  

; n . t .  „H u so w a  w iz ja  ch rze śc ijań sk ie ­
go u s t ro ju  spo łecznego” w yg łosi 
adw . D ziem bow ski. S tro n ę  m aw 'czr.ą  
ak ad em ii w ypełn i ch ó r ks. d r . G ie- 
burow sk lego . (k s ) .

A K A D E M IA  M O R SK A

W  niedzielę  -j  l ? - e i  południe  od­
będzie  się  w  A uli U n iw ersy teck ie j 
ak ad e m ia  m ew fca, z - rg .m ro w a n a  
p rz ez  K o rp o rac je  A kadem ick ie  „M a­
so w a ” , „L aco n ia”, „G ad an ia  _ P o - 
sn an ien s is"  Akad- Koło P om orsk ie  i 
A kad. Z w iązek  M orski, (h s ) .

Zag ad ko w e
w s trzą s y

w  C z ę s t o c h o w ie
N a  przedmieściu Zawodzie w po­

łudniowo-wschodnie] części miasta 
mieszkańcy ulicy Olsztyńskiej od 
czuli silny wstrząs podziemny, trwa 
j4cy kilka sekund. Ponieważ ta 
część przedmieścia dotyka do 
wzgórza t. zw. Złota Góra, w któ­
rym znajdują się kamieniołomy, 
zachodzi przypuszczenie, że wstrzą 
sy pothodzą ze zjawisk tek ton: oz 
nych i spowodowane były nagłym 
obsunięciem się wielkich złezysk 
kamieni.

Kronika pomorska

75.000, pow iększono  o dw ie w y g ran e  | zj. u trzy m an o  w e w szystk ich  k lasach, 
po  50.000 zl. N ad to  sk aso w an o  10 j przy czym  ilość ich uzależniona jes t 
w y g ran y ch  po 30.000 zl., zas tęp u jąc  i 0 d liczby dni ciągn ień , 
je  P ię tnastom a w ygranym i po 25-000 D odajm y jeszcze  jed en  b a rd zo  w aż 
2L, p ow iększając  o dw ie ilość w y g ra - ny  szczeg ó ł: ilość losów , b iorących
n y tb  po  15.000 o raz  o  pięć w y g ra - udział w  grze, zm nie jszona  zosta ła  ze 

po 5.000 zło tych . j 195-ciu n a  160 tysięcy , dzięki czemu
W y g lą d a  w ięc to  tak , jakby  D yrek- j znakom icie podniosły  s  ę szan se  wy*, 

c ja  szła na rękę m niejszości g ra c z y ,1 g ran ia , zw łaszcza, że i o g ó lną  kw o-
’ tę, p rzeznnzoną do  rozg ryw ki, pod­

niesiono z 24.570.000 n a  25.200.000
- j. zw olennikom  w iększych  w y g ra - 

iy c h . W  rzeczyw istości jed n ak  je s t 
m arze j, gdyż do ty ch czaso w y  podział 
losów  n a  części został zm ieniony. Z a­
m iast d aw n eg o  podziału  na cztery  i 
części, został w p row adzony  podział ’ 
n a  5 części. W  ten sposób  k ażd a  w y­
g ran a  zam iast zadow olić czterech

zł., a  zatem  o całe 630.000 zł.
Poniew aż z szans tych  skorzystać  

będą  m ogli ty iko posiadacze  losów 
loteryjnych, a  c iągnienie już  za  pa­
sem , należy  w ięc nie zyylekając z ao ­
pa trzy ć  się w  los lub  w  jeg o  część.

K IN A  W  BYD GOSZCZY 
A P O L L O : „ P o b ra li się  za  w cze­

śn ie” .
C R IS T A L : „ P a ra m a + ta ” . 
C A PITO L  „ P a n  M in iste r ta ń c z y '1 
M A R Y S IE Ń K A : „P ieśń  sk a z a ń ­

ców”.
B A Ł T Y K : „W ódz C zerw onoskó- 

ryoh” .
T E A T R  M IE JS K I W BYD GOSZCZY

W  niedz ielę  o  godz. I€ -e j :  „ Ja d z ia  
w dow a”. O godz. 20-ej „R o x y  i jej 
D ru ży n a” .

W  p o n ied z ia łek : ..P a n  Jo w ia lsk i” .
M U ZE U M  R E G IO N A L N E G O  

S P R A W A  
(a )  W  św ieciu zo sta ło  z dużym  

n ak ład em  p ro cy  i p ien iędzy  całego  
sp o łeczeństw a p o w ia tu  śnieclriego u- 
tw o rzone  m uzeum  reg io n a ln e . Zbio­
r y  m u zea ln e  um ieszczono w  sa li po­
siedzeń ra d y  pow ia tow ej. Je d n a k że  z

chw ilą  k iedy  odszedł p. s ta r o s ta  K o­
w alski zb io ry  p rzen iesiono  do szkoły 
p o w szed n ie j n r . . 1, d okąd  z w ied za ją ­
cy  n ie  m a ją  d o stęp u . Obecnie ro zn io ­
sła  się  w ieść, że część zbiorów  m a  
p rz e jść  do m uzeum  m ie jsk iego  w 
G rudziądzu .

P O R T  D R Z E W N Y  
W  SO LC U  K U JA W S K IM  

(a )  Solec K u jaw sk i z o s ta ł  u zn an y  
za  najodpoy. tedn ie jsze  m ie jsce  d la  
p e r ta  d rzew nego . J a k  w iadom o L asy  
P ań stw o w e  sp ła w ia ją  o lb rzy m ią  ilość 
d rew n a  o k rą g łe g o  i m a te ria łó w  cio­
sanych . W o sta tn im  ro k u  sp ław  ten  
w yn iósł p rzesz ło  800.000 kubików , W  
W arszaw ie  o d b y ła  się  w  te j  sp raw ie  
k o n fe re n c ja  w w y n ik u  k tó re j  do Sol­
ca  K u ja w sk ieg o  p rz y b y ła  k o m is ja , 
k tó ra  u s ta li  ro z m ia ry  p o r tu  d rzew n e­
go o ra z  ilo ść  budynków , k tó re  będzie 
trz e b a  w ybudow ać w  pobliżu .

K a m i e n i e  ż ó ł c i o w e
tw o rz ą  się stopniow o w sk u tek  złego 
fu n k c jo n o w an ia  w ą tro b y . W ą tro b a  
je s t  f i l t r e m  d la  k rw i. Z an ieczyszczona 
k re w  m oże pow odow ać sz e re g  ro z ­
m a ity ch  do leg liw ości: bóle a r tre ty c z -  
ne , w zdęcia, o d b ijan ia , bó le  w w ą ­
tro b ie , n iesm ak  w  u s ta ch , b ra k  ap e ­
ty tu ,  sk łonność do ty c ia , p lam y  i w y ­
rz u ty  n a  skó rze . C horoby  złej p rz e ­
m ia n y  m a te rii  n iszczą  o rg an izm  i 
p rz y śp ie sz a ją  s ta ro ść . Ra«; a n a ln ą  
zgo d n ą  z n a tu rą  k u ra c ją  j e s t  no rm o ­

w anie  czynności w ą tro b y  i  n erek . 
p ą T id z ie s to le tn łe  dośw iadczen ie  w y ­
k a za ło , że w chorobach  n a  tle  zle j 
p rz em ia n y  m a te rii ,  ch ron icznego  za  
p a rc ia , k am ien iach  żółciow ych, żól- 
taczee , o ty łości, a r tre ty z m ie  m a ją  
zas to so w an ie  z io ła  „C hoIeŁ inaza’’ H 
N iem ojew sklego . B ro sz u ry  bezp ła tn ie  
Wyivł& la b o -  fiz .-ćhem . C holekiaa- 
z a  H . N iem ojew skiego , W arszaw a , 
N ow y llw ia t 5, o raz  ap te k i i sk łady  
ap teczne .

Kronika lubelska
P O D W Ó JN E  ŻY C IE  
SZA M Y  i IR A  JE R A  

I J K )  S ąd  A p e lacy jn y  w  L ublin ie 
za tw ie rd z ił w y ro k  p ierw szej in stan c ji 
w sp ra w ie  f ry z je ra ,  ży d a  S zam y  
G. a je ra ,  k tó ry  sk a z an y  z o s ta ł n a  3 
la te  w ięz ien ia  za  p ro w adzen ie  dom u 
publicznego.

G ra  je r  w  dzień by ł sobie zw ykłym  
frcy z jertm , nocą zaś do dom u 
scliadz.-k, k tó ry  p row adził w espół z 
ko ch an k ą  sw o ją , G ołdą M erc, śc ią ­
g a ł rd e lc tn ie  d z iew częta , s t  ręcząc  je  
do n ierząd u .

H O JN Y  D A R  DLA Ł  U . L.
(JK )  A m b asad a  f ra n c u sk a  o f ia ro ­

w ała  K ato lick iem u  U niw ersy te tow i 
Lubelskiem u o lbrzym i w y b ó r książek

Kronika wileńska

W arto ść  h o jnego  d a ru  wynosi oko­
ło 300.000 zł.

U N A R O D O W IE N IE  H A N D L U  
W  G A B W O L IŃ SK IM  

(JK )  W  pow iecie ga rw o liń sk im  
,valka z odżydzeraiem h an d lu  robi j 
z rac zn e  p o s tę p y  O sta tn io  pow sta ło  
tu  20 n ew y eh  placów ek h a n d lo w y ch ,; 
ch rześc ijańsk ich  ■ spółdzie lczych i ; 
rzem ieśln iczych. W k ró tce  w osadzie  
S tężycę p o w stan ie  po lsk a  p ie k a rn ia  
spółdzielcza i spółdzielczy  ośrodek  
zdrow ia.

KOŃ Z W OZEM  
Ł U P E M  Z Ł O D Z IE I 

(JK ) Niejaki Kazimierz Kuwodek 
z kol. Spownisk zo staw ił n a  u licy  ko-

fran c u sk ic h  z z a k re su  filozofii, k ry - n ia  z w ozem . Gdy w rócił, n ie  zn a laz ł 
ty k i, h is to rii i innych. ' ju ż  ani k on ia , an i wozu.

B U D Ż E T  E L E K T R O W N I 
M IE J S K IE J

N a  p o s ie d z e n iu  M a g i ts r a tu  z o s ta ­
ła  o m ó w io n a  s p ra w a  b u d ż e tu  e le k ­
t r o w n i  m ie jsk ie j ,  d łu ż szą  d y sk u s ję  
w y w o ła ła  s p ra w a  o b sa d y  p e r s o n a l ­
n e j  w  d z ia le  r u c h u  e le k tro w n i  m ie j 
sk ie j, k tó r a  z d a n ie m  in ż y n ie ró w  
e le k tro w n i  -v y m a g a  z w ię k sz e n ia  ilo  
i d  s ta n o w is k  e ta to w y c h . S p r a w a  t a  
z o s ta ła  p r z e k a z a n a  D y re k c j i  E le k ­
tro w n i. N e  r o k  b u d ż e to w y  1938— 39 
z a k c e p to w a n o  s u m ę  1.353.183 zł. ( s ) .  

Ż Y D Z I F A Ł S Z U JĄ  P IE N IĄ D Z E  
W  H o ro d z ie ju  U rz ą d  P o c z to w y  z a  

k w e s tio n o w a ł m o n e tę  10 zŁ, k tó r ą  
u s iło w a ł p u śc ić  w  o b ie g  ż y d  —  M e n  
d e lso n  L e ja . N a le ż y  z az n ac zy ć , że  
p o d o b n e  w y p a d k i  m ia ły  m ie jsc e  w  ! 
o s ta tn im  o k re s ie  n a  t e r e n ie  p o w i a - ! 
tu  ju ż  k i lk a k ro tn ie ,  (s).

B Ó JK A  S JO N IS T Ó W  
Z  R E W IZ JO N IS T A M I 

O d b y ło  się  w  W iln ie  z e b ra n ie  s jo -  
n is tó w , n a  k tó r y m  w y s ła n n ik  s jo n i-  ) 
s ty c zn e g o  fu n d u s z u  in w e s ty c y jn e g o , J 
n ie ja k i  C jn n e m s m , w y g ło s i ł  o d czy t, ’ 
o s y tu a c j i  w  P a le s ty n ie .  M łodzież

re w iz jo n is ty c z n a  w szc zę ła  a w a n tu rę  
p o d czas k ló r e j  z o s ta ła  rz u c o n a  p e ­
ta r d a  o  n ie w ie lk ie j  s ile  w y b u c h o ­
w e j. P r z y b y ła  p o l ic ja  z a p ro w a d z iła  
p o rz ą d e k  n a  sa li. W k ró tc e  p o  o d ­
czy c ie  p rz e d  lo k a le m  pow  tó rz y ły  s ię  
d e m o n s tra c je , w  czasie  k tó ry c h  zo ­
s ta ł  u g o d z o n y  n o ż e m  1 5 -le tn i r e w i­
z jo n is ta  M o te l K o w a ls k i

K O N F IS K A T A  K U R O P A T W  
W  W IL M F  

O s ta tn io  n a  p rz e d m ie śc ia c h  i p e ­
ry f e r ia c h  m ia s ta  sk o n f isk o w a n o  o- 
k o ło  100 k u ro p a tw , w ie z io n y c h  n a  
t a r g  n a  sp rz e d a ż , a  p o lo w a n y c n  b ez  
p r a w n ie  p rz e z  k łu so w n ik ó w , ( s ) .

Z W Ę G L O N E  Z W Ł O K I 
W  p iw n ic y  d o m u  B a zy leg o  R u d e ­

go w Suchodolszczyżnie, pow . m olo- 
deezansk iego  znaleziono zwłoki jego 
b ra ta ,  1 8 -le tr,ieg o  Jó z e fa , c a łk o w ic ie  
z.w ęglone. D c cn o d z e n ie  u s ta li ło , że 
R u d y  odkażając w  p iw n ic y  Ickirr 
zaczadział lu b  n a p ił  s ię  sp iry tu s u  i 
u p a d ł  p rz y  o g n isk u , od  k tó re g o  z a ­
p a liło  s ię  n a  n im  u b ra n ie .  Wskutek 
teg o  p ra w d o p o d o b n ie  sp łonął.
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Czy fest droga d® uzdrowienia
plyw ?ctw a w  Polsce?

Skam ieniały
c zło w ie k

W  je d n y m  ze s z p ita li  w  P r a d z e  
C ze sk ie j p r z e b y w a  od  kilku_ la t 
c z ło w ie k , k tó r y  za p a d ł n a  d z iw ­
ną, ta je m n ic z ą  c h o ro b ę . O to  tkan  
ki m ię sn e  c h o r e g o  s to p n io w o  k o ­
s tn ie ją , z a m ie n ia ją c  s ię  w  tw a r ­
dą , p r a w ie  k a m ie n is tą  m a sę . O ho 
r o b a  r o z p o c z ę ła  s ię  p rż e d  20 la ­
ty  s k o s tn ie n ie m  m ięśn i p r a w e g o  
r a m ie n ia . S to p n io w o  g r o ź n y  ten  
p r o c e s  o b ją ł  s z y ję , b a rk i, le w ą  
r ę k ę  i n o g i.  O d  12 la t  c h o r y  p o d ­
d a je  s ię  le cz e n iu , p r z e c h o d z ą c  z 
je d n e j  k lin ik i do d r u g ie j ,  d o ty c h ­
c z a s  b ea  r e z u lta tu . W  c h w ili  o - 
b e c n e j  n ie s z c z ę ś liw y  w y g lą d a  
ja k  m u m ia , n ie  m oże  a n i u s ią ś ć , 
a n i p o r u s z y ć  g ło w ą . O d d e ch  je ­
g o  je s t  b a r d z o  s ła b y , tak , że  n ie  
m o ż n a  n a w e t  z a u w a ż y ć  ru ch u  
k la tk i p ie r s io w e j .  J e d y n ie  m ię ­
ś n ie  tw a r z y  c h o r e g o  o ra z  r ę c e  za 
c h o w a ły  p e w n ą  r u c h liw o ś ć .

C h o r y  o d ż y w ia  s ię  p r z y  p o m o ­
c y  s o n d y . P o k a rm y  tr w a ls z e  
w p r o w a d z a  d o  u st, p o s łu g u ją c  
s ię  d łu g im , s p e c ja ln ie  d la  n ie g o  
s k o n s tr u o w a n y m  w id e lc e m . W e ­
d łu g  o p in ii  le k a rzy , c h o r o b a  je g o  
p o w s ta ła  na- tl&  n e rw o w y m . P o ­
d o b n e  w ypad k i z d a r z a ją  s ię  n i e ­
z w y k le  r z a d k o ‘

G eneza m ara zm u  n aszeg o  p ływ ac- 
tw a  sch o w an a  je s t  g łęboko  pod s to ­
sa m i p ap ie ró w , d o ty czący ch  a k tu a l­
ny ch  sp ra w  i sp raw ek , jak ic h  n ie­
daw no  b y liśm y  św iad k am i.

Z  n ich  w szy s tk ich  an i jed n a  w ła ­
ściw ie  n ie  d o ty czy ła  bezpośrednio  
części sp o rto w e j. W iększość, to  z a ­
ta rg i  o  to , do czego  nie doszło, bo 
b iu ro k ra c ja  i ci, d la  k tó ry c h  by ła  
p a raw ah em , n a ra z ili  się  w szy stk im  
in n y m  e lem en to m  tw ó rczy m  i p ra c o ­
w itym .

W  k ażd e j jed n a k  sp raw ie  p rz eo ija  
m o m en t tru d n o śc i technicznych . 
P ły w an ie , to  jed en  z n a jb a rd z ie j k o ­
sz to w n y ch  sp o rtó w , gdy  chodzi o u- 
rząd zen ia . Szczególn ie  gdy  m ow a o 
p ły w an iu  zaw odniczym , k tó re  m usi 
p o słu g iw ać  się  w zorow ym i p ły w a l­
n iam i. N ie s te ty  n ic się  w te j  m a te rii 
n ie  ro b i, an i n aw et zaczęło . N ieliczne 
sa m o rzą d y  w Po lsce  ra c jo n a ln ie  in ­
w estow ały  w rozbudow ę stad io n ó w  
w odnych, ty lk o  W arsz a w a  m a  d o  o d ­
ro b ien ia  10 la t  za leg łośc i. C zy n ie  
je s t sk an d a lem , że p o s ia d a jąc  ty lk o  
i  publiczne k ry te  p ływ aln ie , o tw a r ­
tą  m a  W arsz a w a  ty lk o  je d n ą  i to  
jeszcze o c h a ra k te rz e  w y ra źn ie  ro z ­
ryw kow ym  z p isan y m i n a w e t o g ra n i­
czeniam i w części sp o rto w e j. N a  do ­
d a te k , w ali się  w n ią  od dziesięciu  
la t, jak  w  o tch łań , se tk i ty sięcy  z ło ­
tych , za  k tó re  m ie libyśm y  n a jm n ie j 
5 w zorow ych  p ły w a lń . T a  p a ląca  
k w estia , to  te re n  in ic ja ty w y  re fe ra tu  
p ro p a g an d y  w Z arząd z ie  P Z P .

N astęp n a  k w e stia , to  sp ra w y  s ę ­
dziow skie. D zięki ty lk o  tem n , że z a ­
wodów- u  n a s  o rg a n iz u je  się  b a rd zo  
m ało, ilość zażaleń  n a  o rzeczen ia  sę-

Co gubią
w arszaw iacy?

W  d r o g ie j  p o ło w ie  s ty c z n ia  rb .  
p a sa ż e ro w ie  t r a m w a jó w  i  a u to b u ­
só w  p o z o s ta w ili  w  w o z a c h  353 p rz e d  
m io tó w , a  m . in . 103 rę k a w ic z e k , 
2Z k a lo s z e , 47 p o r tm o n e te k ,  55 pr. 
r a s o li ,  a p o z a  ty m  m a s z y n k ę  P r i ­
m u s" , 5 n a ro ż n ik ó w  ż e la z n y c h  i  t .  d.

dziów  je s t  zn ikom o n ta ła . O prócz 
p iłk i w odnej, g d z ie  m am y  kom ple t 
b a rd zo  d o b ry ch  sędziów , a le  tak że  w  
ilości n ied o s ta tec zn e j, sędziow ie w 
p ły w an iu  i sk a lac h  p rz ed s ta w ia ją  
poziom  sk an d a liczn y . W y tłu m acze ­
niem  teg o  s ta n u  rzeczy  je s t  zu p ełn j 
b rak  k u rsó w  sędziow skich , o ra z  fa k t, 
że z a rz ąd y  z  o s ta tn ic h  la t  n ie  po ­
s iad a ły  zu p ełn ie  r e fe r a tu  sp ra w  s ę ­
dziow skich, p o m ija jąc  ju ż  a k tu a ln e  
k a r to te k i  sędziów  zw iązkow ych  { o- 
k ręg o w y ch . T en  zasad n iczy  b rak , 
godzi n ie  ty łk o  w po d staw y  cam ej 
o rg a n iz ac ji sp o rto w e j, a le  do ty czy  i 
s tro n y  m o ra ln e j. N a d aw an ie  z  r e ­
g u ły  ty tu łu  sędz iego  ok ręg o w eg o  i 
zw iązkow ego  „ p o  zn ajom ości” , pod­
ry w a  z  g ru n tu  a u to ry te t  Z w iązku, 
k tó reg o  sę d z ia  n a  zaw odach  je s t  bez­
p o śred n im  re p re z e n ta n te m .

R e fe ra t w y szk o len ia  i r e fe ra t  r a ­
to w n ic tw a , to  p rz ec ie ż  jedno , D la ­
czego  d o d a tk o w o  jeszcze  n ie  m a  re- 
f e ra tn  skoków , k tó ry ch  s ta n  jeBt o- 
id ak a n y  i p iłk i w o d n e j?

R a tow nic tw o , to  dz ia ł, k tó ry  w i­
n ien  b y ć  d o czep iony  au to m aty czn ie  
do  k ażd e j akcji w yszko len ia  w  p ły ­
w aniu . W  te n  sposób  oczyw iście zw ę­
zi się  tro ch ę  ro zd m u ch an e  ram y  
w szelk iego  ro d z a ju  ku rsó w , będących  
w „ ek sp lo a tac ji"  jed n o s te k  z a in te re ­
sow an y ch  w  c iąg n ięc iu  z n ich  zby t 
du ży ch  zysków . M usi z  kolei zn ik n ąć  
p a rad o k s , że  k ażd y  p ły w ak  je s t  in ­
s t ru k to re m , a le  n ie  każd y  in s tru k to r  
je s t  p ły w ak iem . W yszko len ie , poję- 
-e  ta k  opaczn ie , n ig d y  n ie  d a  re z u l­
ta tó w . K lasy czn y m  p rzy k ład em  są  
a sy s te n c i”  tr e n e ra  S te p p ’a , k tó rzy  
prócz  w łasn y ch  zdobyczy fachow ych  
m a ją  n a  1  m iesiące  1500 zł. Ponie

k ie j, w szędzie w idzim y b ra k i od 
p o d staw . T o  sam o  d z ie je  się  z  re fe ­
ra te m  sp o rto w y m , całkow icie uza leż ­
n ionym  od sp raw n eg o  fu n k c jo n o w a­
n ia  p o zo sta ły ch .

W aln e  zeb ran ie  P Z P , k tó re  w n ie ­
dzie lę  dokona  w yboru  now ych w ładz, 
pow inno  w y b rać  ludzi lecących  nie 
n a  zaszc zy tn y  m an d a t, czy n a  zdo­
bycie t ą  d ro g ą  tłu s te j  posadk i w 
C JW F‘ie (by ty  i tak ie  w y p ad k i), a  
ludzi, k tó rz y  p o s .aw ią  sobie z a  je ­
dy n e  i w yłączne  zad an ie  podnieść p o ­
ziom  n aszeg o  p ły w actw a .

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

Statek rzu to n y o skały
O rka n nad m orzem  Śródziem n ym

BREM A, 12. 2. U biegłej n ocy  p rz e - | N a  północ od  D em ey  u legł uszko- 
szła. n ad  m orzem  p ^ n o c n y m  i n ad  dzen iu  s ta te k  n ieu sta lonej narodow o- 
pólnocnym i N iem cam i silna  burza, ścl, k tó ry  w zy w a  pom ocy . F ran cu sk i 
k tó ra  spow odow ała  liczne szkody . s ta te k  „D ag m ar”  zgubił k o tw icę  i 

F rancusk i parow iec  „B aoule”  zo sta ł usiłu je w ejść  d o  p o rtu  w  E m den. W  
przez  fale rzucony  n a  północne wy- j po rcie  w  B rem ie zatonęły  dw ie  m ałe  
b izeże  w y sp y  Ju ist n a  m . Pó łnocnym , bark i. W  porcie  w  E m den  s ta te k  h isz 
N* w y sy łane  p rzez parow iec sy g n a ły  pańsk i „A gere  M end!”  zo sta ł rzu co n y  
„S o s“  n a  m iejsce k a tastro fy  pośpie- ■ n a  s ta te k  h iszpańsk i „M er B a ltlcc"  z  
szyły  zn ajd u jące  się w  pobliżu  s ta tk i j ta k ą  siłą, że  c b a  s ta tk i zosta ły  p o w i*  
o raz  pancern ik  „D eu tsch land” . Zało- n ie uszkodzone, 
gl jeszcze  n ie  zdo łano  w y ra to w ać .

M E B L E najkorzystjnle nabyć można w tirmie 
W .  K U C H A R S K I ,  N - S w la t  f«
— -  róg Al. 3-gO Maja mmmmmm

F i r m a  e g z y s t u j e  o d  1908 r o k u

G o n i t w y  z a k o p i a ń s k i e
Z A P I S Y  

N A  N I E D Z I E L E  
L U T E G O

j GON. 1. D yst. 2800 rn., n ag r. 1.000 
zl. P lo ty : C ydonia N ow ina -  k ra su -  
sk iego , Land Lady s t, „ Jo rd an ” .

I GON. 2. D yst. 1600 m., n ag r. 400 
|z l.:  M andarinette  Z duńczykow ej,
j D zw onnik R ościszew skśego, K acper 
H erszlew icza, H arry  N auruza, Hom er 
M akow skiego, Poiva N au ru za , D unka 
H erszlew icza.

GO N. 3. D yst. 2800 tn., nagr. 400 
zl. P lo ty : H ipograf st. „F e rd y n an ­
dó w ” , H onw ed H arlanda, Jo g  Mi­
chalsk iego , E w ka S trużyńsk iego , Ha- 
ń e tta  R ościszew skiego.

.GON. 4. D yst. 4200 m., nagr. 1,000 
zł. P rz e szk o d y : H assan Bey M akow ­
sk iego , K łopot st. „ Jo rd an ” , H ajda­
m ak IV Schlingm ana, G raveio tte  G a- 
balew icza.

GON. 5. D y s t  2800 m. t. zw . „Z a­
kopiańskie D erby” , nagr. 2000 zL 

_ x „W ielka N ag ro d a  T a tr " :  M orsik
’ j D uchnow skiego , Ł aps C erbow ej, 8 a -

m an a  Life G uard  st. .J o rd a n ” , J a n - ,  zł.: T ęsk n o ta  st. „F erdynandów ” ,
cza rk a  N ow ina -  K rasuskiego, Ja sn a  N igh t B reeze W yszom irskiej, O limp
G ajew sk iego , C ezarew iez P o m ern ac- st. „N ałęcz” , O rfeusz W eisb rodow ej,
kiego M aczuga W ernera . P e rzeu s „M ichałow o” , E sd ra s  Z ahor-

GON. 6. D yst. 1800 m., nagr. 6 0 0 1 skiego.

Szanse w s p ó łza w o d n ikó w
ga, w  której zajął trzecie  biiskie m ie j­
sce za  A dm onicją i C ross C ouutry  na­
leży się  pow ażnie  liczyć. P ew n e  szen- 
se dać należy  H ipogryfow i. T y p u je ­
m y: Jo g , E w ka,

GON. 4. P rzeszkody  K łopot na 
trzy  s ta r ty  w  bieżącym  sezonie  ty leż  
razy  zw yciężył, w  norm alnych  w a ­
runkach  je s t on najpow ażn ie jszym  
kan d y d atem  d o  p ierw szego  m iejsca- 
H a jd a n a k  IV je s t  niezłym  steep le-

w aż  w śród  n ich  n ie  m o żn a  znaleźć , binicz K arlingera, P an  B enet S c h lin g - ' zw yciężyć. P c  o sta tn ie j gon itw ie  Jo- 
an i t r e n e ra  związkowego* an i c zy n

D A J Ą C  N A  POMOC ZIMOWĄ “
Z M N I E J S Z A S Z  BEZROBOCIE

ny ch  in s tru k to ró w , c a ła  p ra c a  t r e ­
n e ra , po  w y jaźd z ie  k tó re g o  n ik t n ie 
m oże p o d jąć  ro zp o częte j p ra cy , idzie  
n a  m arn e . A  dochodzą d o  te g o  i 
w ielk ie  s t r a ty  p ien iężne , spow odow a­
ne c a łą  im p re zą  bez  re z u lta tu .

ZON. 1. D y s ta n s  3600 m , n a g r . . E w k a . W y g r. w  2 m in . 55 s. dowol-
300 zł. P rzeszk o d y . 1 ) F la g ra n t i ,  J. n ie o  4 d l. T o t, 6 zł. W  Z akopanem
W ierzb ick i, 2 )  N em  rud (szed ł pod 5.50 zł.

I  ta k  po  kolei p rzechodząc  do re -  z e re m ) , 3 ,  T ra g la s t  U5),  bez m iej j GON. 5. D y s t. 1800 i r  n e g r .  500 . . ,
feratiu  O rg an izacy jnego , k tó ry  m a  sca  F h ry s  I I  f 18 ,3). Wygi w  4 m in zh  1) P e rsje , chi. S w a t a ,  2 ) D ęblin  spodzianicę m o„e zrobić p rz e # o
Kierw ŚzbSedrie cm arcie w -  św ie tn ie  V  *• * * ■ ?  *. * *  T o t. 9 A ,  w Za- ; (1 4 .6 ) ,  3 ) B iW n ir . 1 2 1  5 ) , bez m iej-

GON. 1. P lo ty . C ydonia w  teg o  ro ­
dzaju  g on itw ach  b ieg a  d o brze, zw y­
ciężyła ju ż  raz  zap isaną  do  tej gon it­
w y  Land L ady i p o w in n a  pokonać je ­
dyną  dla sieb ie  w spółzaw odniczkę, 
ty p u je m y . C ydonia.

GO N. 2. H arry , M andarine tte  zw y­
ciężyły w  g o n itw ach  w czorajszych .
Pa iva  b iegała  w czora j, z pozostałych  
na jlepsze szan se  pow inna  m ieć D um ­
ka, k tó ra  w  sezonie zakopiańskim  . . . .
zw yciężyła w  pło tach . P rzy  d o g o d - rem . O sta tn io  pokonał d o b reg o  Jaśk a  
nym  sta rc ie  m oże być  groźnym  d ia  P ła tn e  m iejsce m a zapew ni-m e. H as-
niej przeciw nikiem  Hom er. T y p u jem y : san  bey je s t w  doskonałej k o n a y c ’; i
H om er, D um ka. , przy  szczęśliw ym  złożeniu się  d la

GON. 3. H arrie tta  b iega ła  w czoraj, n iego  w yścigu  m oże w alczyć o  p łatne  
Ew ka m a w  bieżącym  sezonie  jedno- m iejsce. T y p u jem y : K łopot, H&jda-
zw ycięstw o  w  g on itw ie  płaskiej, sk a - m ak IV.
cze n ieźle, w ięc i w  tej s taw ce  m oże GON. 5. „Z akop iańsk ie  D erb y ”

' -  (W ie lka  N agroda  T a tr ) .  N ajlepsze
szan se  w  tej s ta w c e  dać należy  M or- 
sikow i, k tó ry  n a  to rze  sto łecznym  
b iegał w  znacznie lepszych  to w arzy ­
stw ach . M orsik w  osta tn im  w yScigu 
byl w yraźn ie  n iejechany . Jan cza rk a  
w  osta tn im  sw ym  w y stęp ie  w sk u tek  
spóźn ionego  lim szu uległa Ł apsow . 
L ap s w  o sta tn ich  dw ó ch  sw y ch  wy. 
s tęp ach  d w ukro tn ie  zw yciężył. W  tej 
s taw ce  z nim  się należy  liczyć. Nie*

rz e p n w a -

W y n i k i  g o n i t w
z  dnia 12 b . m .

pierw szorzędne  o p arc ie  w  św ie tn ie  
z red ag o w an y ch  p rz ep isa ch  Z w iązku , 
poprzez  zu p ełn ie  in g n o ro w an y , o 
na jw ięk szy ch  m ożliw ościach  p ro p a ­
g andow ych  r e fe ra t  odznaiu  n ływ ac-

Poiska fesscijańska Hurtownia S i e d z i

» U U i i «  Sp. z  o. o.
4  W s p ó l n a  l O ,  t e l .  9 - 4 6 . 2 1  ►

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  ró ż n e  g a tu n k i w y b o ro w y c h  
ś led z i p o  c e n a c h  śc iś le  w y k a lk u lo w a n y c h  

S p r z e d a ż  n a  b e c z k i  i k o p y  
Zamówienia na Warszawą I prowincją prosimy kleroWaf:

ul. 11-go Listopada Nr. 64, tel. 10.03.54

kopanom  9 d
GON, 2, D y s t. 2000 m ., ń a g t .  400 

zł. 1) C enis, chł. S z a ra ta , 2) Dumka 
(4 7 ) , 3 )  K ra m  (5 0 ) , wyc. A rk ad ia , 
H o m er. Wyg: w 2 m in. 28 s. ła tw o , 
o 2 d ł. T o t. 5 zł. W  Z akopanem  5 zł.

GON. 3. D y s t. 1400 m ., n a g r . 400 
zł. 1 ) M a n d a rin e tte , j .  K o n d raczak , 
2 )  P a n a m a  (2 0 ), 3) P a lc a  (1 0 ), bec 
m ie jsc a  K a cp e r (5 0 ), wyc. H om er. 
W y g i w 1 m in . 33 s. ła tw o , o 2 dł. 
T o t. 16, f ra n c . 8.50 i 8 zł. W  Z ako­
p an em  19, 8.50 i 8 5C zł.

GO N. 4. D y s t. 2400 m .r n a g r . 400 
zl. 1) T ab a rin , j .  G ry zą , 2) H a r r ie t ta  
(1 4 ), wyc. H onw ed, H ip o g ry f, Jo g ,

i s c a  N o rm a  (23 ), M ag n es (5 4 .5 ) , 'o s ta tn i sw ój w yścig  w ygra) baro«> 
B a g h e re w a  (168 .5 ), T r z a v  (1 90 .5 ), U tw c , a  ćo  Za tym  idzie i w- tej Siaw- 

| H a m le t I I  (258 .5), wyc. H e tm a n  K o- ce m oże w  decydującym  m om encie 
ro n n y  i H a r r ie t ta ;  E w k a  p o zo sta ła  b i’ć groźnym  przeciw nikiem . T y p u - 

'n a  s ta rc ie . W y g r. w  2 m in  3 s. ła -^ Je m y : M orsik, Jan cza rk a , U fa  G n ard . 
! tw o , o 1 ł. T o t. 33, f ra n c . 8, 7 i 7 1 G O N  6. O łitnp b iega n a  t o r «  za- 

zł. W  Z ak o p an em  16.5, f ra n c . 6, 6.50 i kopiańskim  bez żadnej form y. J e d ­
nak w rej s taw ce  jest koniem  n a jlep -5.50 zł.

GO N. 6. D y s t. 1800 m ., n a g r .  300 
zł. 1) H a r ry ,  óhł. S z a ra ta ,  2 ) F o ry ś  
(5 3 ), 3 )  D ebello  (98 .5 ), bez m ie jsca  
C y n a ra  (1 0 .5 ), w yc. Ceniz. M in d a -  
r in e t te ,  K ra m , H om er, G óra l i D u m ­
ka. W y g r. w 2 m in. 10 s. ła tw o , o 2 
dł. T o t. 9, f ran c . 7 i 14.5 zł. W  Z a­
kop an em  6.50, franc. 5 .W) i 10 zł.

szym  i pow inien  pokonać słaby  ze­
spól. E sd ra s  czuje się n a  to rze  zako­
piańskim  dobrze i taw sz e  'n a jd u je  
się na  p ła tnym  m iejscu. T ęsk n e  ta 
rów nież  b ieg a  niezłe, w  tej śtaw-cr 
piatr.e m iejsce m a zapew nione p rz y ­
p uszczam y, że gon itw ę w y g ra ją  m ię­
dzy sobą  O lim p esd rłw , T ęsk n o ta .

Jedwabie, Lamy, liule
JOZE1 PAWŁOWSKI i S-ka

îWCLVSZCLU)CL ^ OT SZCzłkóWsko 116

KÓRZANA GALANTERIA

‘ iotr O R Z E S Z E ! *
MARSZAŁKOWSKA 39 A

p lac  Z baw iciel*

r^y jm uje  w szeJk ie  o b s ta lu n k i 
r e p a ra c je  p o  c e n a c h  n i s k ic h

Zakład wyrobow blacharskie’* 
S T .  M I G L I N

D łu g a  N r. 29. te ł .  11.62-14.
K rycie, re p e ra c ja  i k en sa rw ac ja  d a ­
chów  dow olnym i m a te ria ła m i, ceny 

p rz y s tęp n e .

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT
I C Z Y T E L N S A

5SmimaEm * H a £ n !!
M a r s z a łk o w s k a  91, t e l .  9-13-5*

poleca KSIĄŻKI i NUTY

l Y P R Z E D A t
P b  IN W  C NTARZO W A

F .G R Ę D Z I N S K I  i f = u «
m a r s z ACKo y r s k a i $ o , t e ł . ó 5 8 - ? 4  . : .

Narazić się mężowi
ła tw o , g d y  zapom ni się  o Je g o  im ie­
n in ach , u ro d z in ach  i n a tu ra ln ie  < 
prezencie . W łaśc iw ym  upom ink-en  
będ ą  fo to g ra f ie  sy n k a  i có reczk ’ ni 
tle  zab aw ek , łóżeczka. Fo tografów  
do m ieszk ań  w y sy ła  E L-C H A  F IL M  
B ra ck a  17. F o to g ra fu je m y  bez m a g  
nezji. 12 różnych  fo to g ra f i i  z lo tyc j 
5.70. In fo rm ac je  —  zg łoszen ia  te le ­
fo n  2-78-60 F o to g ra fu ją c  u  sieb ie  — 
m o żn a  p rz eb ie ra ć  bobo re ra z  m aczaj 
J e s t  spokó j o zdrow ie w dn ie  chło­
dne.

3EZ FROTEROWANIA

W 0 S - K R A
SZCZOTKAMI uzyskuje się piękny połysk 
Płynna zaprawa d o  p o d ł ó g ,  p o t e d z e k  
i l in o l e u m  — wytw órnia chem iczna

KRASOWSKI WŁADYSŁAW
M -W a  G R O C H O W S K A  a s z  lei. 15-00-57

L a m p y  i żyrandole
Wielki wybór Najnowsze modele Ceny przystępne

H h G O A 7 I  RI ED MONIUSZKI 4 in i a r/k i
Nie kupuj u żyd a

Ml MWft

A  JE D N A K -r
ŷujyCiiorrtuysiM

T B efiiy— 
J&dwaJji&

N o j u y 55

UiffSZGMJO.

yjlpA^STLjJJ^WSk̂ L ~  0 0

M C  F a le zy  i  d y M a lu ry  Zydowskiclr M m  oyłoszeń
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T a 9 n g  o H A l n i h  i g d o w s h i

Zaleca prowokowanie bójek
b y udarem nić akcję bojko tow ą

Związku„Alant" organ Związku Pol­
s k ie g o  p is z e :

„W  Ł o d z i o d b y ł  s ię  z ja z d  o k r ę ­
g o w y  p rz e d s ta w ic ie li  w s z y s tk ic h  
o rg a n iz a c y j  ż y d o w sk ic h  d la  o- 
m ó w ie n ia  b ież ąc y c h  z a g a d n ie ń  
ż y d o w sk ic h .

1 tym wydano po- 
niąr okolslk precyzujący uchwa­
ły zapadłe na zjeździe:

D z i ś  1 3 .11  g o d z . 8 -m a

Dancing studentów

S . G . H .
K. BAZYLY -  BORODIK

Najwięcej miejsca poświęcono 
ta metodom zwalczania akcji boj 
kołowej.

Okólnik zaleca m. Innymi by 
źydz> w każdym wypadku dążyli 
do unieszkodliwienia pikieciaray, 
choćby nawet przez wywołanie 
bójki, by stworzyć sytuację, da­
jącą powody do interwencji po­
licji.

Poza tym okólnik zajmuje się 
kwestią zbiórek na żydów ru­
muńskich.

Charakterysijozne; iż żydzi 
przyznają sami, iż akcja bojkoto­
wa odbywa się w największym 
spokoju i że rozmiarami swymi 
obejmuje tona  szerszy zasięg, 
czyniąc poważne szczerby w ży­
dowskim stanie pos.a dania.

„P ro fe s o r”  z  Kanady
pouczał w a rsza w skich  zło d zie i!

Wrwiadowey Urzędu Śledczego 
zwróetU od pewnego czasu uwagę 
na reemigrant,-; z Kanady Henry­
ka Kądzielisa, który utrzymywał 
tajemnicze kontakty z przestępca­
mi warszawskimi. ]

Kądzieli® w jednej z kawiarń w

P o l i c j a  f o t o g r a f o w a ł a
za trzym ujących  furm anki

R Z E S Z Ó W , 12. 2. S ą d  O k r ę g o -  
w  R z e s z o w ie  s k a z a ł  k i lk u  

c z ło n k ó w  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  
ń a  k a r ę  a r e s z t u  d o  2  ty g o d n i  
a  z a m ia n ą  n a  g rz y w n ę ,  w  z w ią z k u  
*  a k c j ą  p o d c z a s  s t r a j k u  c h ło p -  
® kiego w  r o k u  u b ie g ły m .

P o l i c j a  p a ń s tw o w a ,  k t ó r a  o -  
c z y s z c z a ła  s z o s y  z  g r u p ,  z a t r z j '  
m u ją c y c h  f u r m a n k i ,  r o b i ł a  z d j-  
c ia  f o to g r a f i c z n e ,  t a k ,  ż e  w s z y s c y  
o s k a r ż e n i  z o s t a l i  b e z  ż a d n y c h  
w ą tp l iw o ś c i  r o z p o z n a n i .

okolicy dworca Głównego odbywał 
dłuższe konferencje ze znanymi 
przestępcami. Tajemnica konferen- 
ejl wyjaśniona została dopiero wia 
domością uzyskaną od policji kana 
dyjskiej, że Kądziełis był tam zna 
nym włamywaczem i hersztem ban 
dy złodziejskiej.

Kądzielisa aresztowano. Jak u- 
stalono, na konferencjach w ka­
wiarni występował on w charakte­
rze profesora, któremu warszawscy 
włamywacze przedstawiali swoje 
plany I który udzielał im wskazó­
wek co do wykonania.

Dramat w dnie 6-go pietra
drogiego „dom u śmierci”  w  stolicy

p r zy  ul. 6-go Sierpnia 11
" n y  ul. 6 -g o  S ierpn ia  l l ,  m ieści się 

w ielka, 7 -p lętrow a k a m ie n i'*  zam ie­
szk an a  przez licznych lokato rów , k tó ­
rzy w czora j w  po łudnie  byli św ia d k a ­
mi rozpaczliw ej w alki despera tk i, 25- 
letn iej Rozalii Szpryncerow ej z usiłu ­
jącym i n ledopuścić  je j d o  sa m o b ó j­
s tw a .

K obieta  ta , w  p rzy stęp ie  ro zstro ju  
n e rw o w eg o , spow o d o w an eg o  po ło ­
g iem , usiłow ała  w yskoczyć z 6-go  
p ię tra  klatk i sch o d o w ej. D esp era tk a  
o tw o rzy ła  okno  n a  safnym  p rzy g ó rk u  
i zam ierzała  w yskoczyć. W  tym  m o­
m encie d ru g a  po łow a o k n a  p rzy m k n ę­
ła  się, p rzy  czym  p asek  d esp e ra tk i 
zaw ad za  o  hak  ->ołowy okna .

D esperatkę  sp o strzeg ły  dw ie  p ra .  
cow nice  dom ow e lokato rów  teg o ż  d o ­
m u: A gnieszka Ł ag o d n a  i M aria L u­
ty, k tó re  p rzy trzy m ały  sza rp iącą  się  
d esp era tk ę , w zy w ając  jednocześn ie  
p rzeraźliw ym  g łosem  pom ocy .

N a krzyk  n adb ieg ł d o zo rca  dom u, 
Józef Szum ny, o raz  jeszcze  kilku lo­
k a to ró w . W  czasie  tź& rpania, d e sp e ­
ra tk a  w ybiła  łokciem  szybę . Dzięki 
szybkiej pom ocy  w spom nianych  p ra ­
cow nic  dom ow ych  i dozorcy , Szpryn- 
cero w a  zo sta ła  u ra to w an a  i d  nie- 
tb y b n e j śm ierci, a  w  p ierw szym  rz ę ­
dzie ocalen ie  zaw dzięczać m oże p a s ­
kow i skórzanem u.

W ezw an y  p o lic jan t p rzep ro w ad za  
n iedoszłą  sam obójczynię  do  XI kom is, 
d o k ąd  w ezw an o  s io s trę  S zpryncero- 
w e). T a  p rzew iozła  s io strę  d o  dom u.

P rzy  sposobności m ożna nadm ienić i ki i sam obó jstw a —  ncs» o r  nyzw ę 
i i  dom  p rzy  ul. 6-go  Sierpnia 11 nie d rug iego  dom u śm ierci -  podobnie, 
cieszy się zby t dobrą  opinią, bow iem  jak  kam ienica przy uL Solec 7 |# 
zd arza ją  się  tam  często  różne wypad*  ("P**

N A B Y W A J
L O S TC Z Y T E L N I K U  I S Z C Z SĘ Ś U W £

do 41 LOTERII PAŃSTW OW EJ ty lko  w kolek turze  pod

B I A t T N  S K O D H i E M
C hlebińskleJ B R A C K A  9  t e l .  T i l - S S

» » J
Z.

S a m o b ó j s t w o  C . S z y s z k i
prezesa Apelacji Poznań skiej

G r o z i  z o i a r S
w  przem yśle kom iniarskim

1 0 0 0  K o m i n ó w  c z y ś c i je d e n  c z ł o w i e k

Zuchwałe fałszerstwo
na M iędzynarodow ej W ystaw ie

N ie m in ę ły  jeszcze  ech a  zag ad k o - p ro w a d zą  do W arszaw y  W  zw lązkn  
w y ch  p rz e s tę p s tw , a  ju ż  w y k ry to  | z t ą  a f e r ą  spodziew any  je s t  p rzy  ja rd

N iedaw no z a w a rta  um o w a zb io row a 
L p rzem yśle  kom iniarskim  sto licy , jak  

św iad czą  liczne skarg i p racow ników  
kom iniarskich , nie .je s t d o chow yw ana 
przez p raco d aw có w , d la teg o  też  In ­
sp e k to ra t P ra c y  zażąd a ł całkow itego  
zas to so w an ia  um ow y.

W  pierw szym  rzędzie  chodzi tu ta j  
o ś c i s f e  p rzestrzeg an ie  liczby p ra co w ­
ników  w każdym  o k ręg u  kom in iar­
k a .  gd y z  obecn ie  istnieje ta k a  sy* 
thai a , iż kom iniarze zm uszeni są  do  
p ra c y  so n a d  ich siły i n iejednokro tn ie  

JCCsigo ro b o tn ik a  p rzy p ad a  dzień- 
tue  około ty siąca  kom inów  d o  o -

czyszczen la. Z rozum iałym  się  s ta je , 
że p racy  tak ie j jed en  człow iek n ie 
jes t w ćtanle d o konać  w  c ięgn  Jedne­
go  d n ia ,  to  te ż  c zę s to  n a  s k u te k  n ie  
d bale  w y k o n an eg o  o czy szczen ie  g ro ­
zi n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o ż a ru .

K w e s tia  t a  u re g u le w  .-na z o *  i ł a  n -  
m ow ą zb iorow ą, je d n a k ie  m istrzow ie  
kom in iarscy  n ie p rzestrzeg a li jej, 
u trzy m u jąc  d o ty ch czaso w e  w aru n k i 
p racy .

W  razie  d a lszeg o  n ieu regu low an ia  
te j sp raw y , g ro z i * o w y  z a ta rg  i W a r­
szaw a  pozostałaby 
nam i.

by r b rudnym i kom i-

M E B L E wtasregc wyrobu na dogodnych warunkach

Jan Rybarczyk w podwórzu
w ł a s n a  s n i z s r n l a  d r z e w a

NIEDZIELA, '13 LUTEGO 
s.00 Cza. i pieSft 8.05 Dziennik. 8.15 

Audycja dla wsi 9.00 Transmisja nabo- 
z bazyliki św. Jana w Toruniu. 

75.30 Ruggiero Leo'icavallo ••I'a)aae_ 
opera w i . ch aittach (płyty). 11.57 Czas 
7 hejnał. t2.03 Poranek symfoniczny. 
Wyk : Orkiestra Symfoniczna pod dyr. 
f- Wciteij . Walewskiego i L. Berkwi- 

— fortec. 13.00 Przegląd kultu­
ralny 13.10 Scena z ..Lalki" -  B. Prusa. 
Wn *Muzyka Obiadowa. Wyk. Orkiestra 
C/.Uefisk. Kwintet :«sp. „Kaskada1 Or

17.00 Rzym. Koncert symfoniczny a 
Teatro A-uiar.: Dyr. Georgescu.

18.00 i.yon Lazar Levy (fort.), w kon 
cercie symfonlcznym.

19.00 Sofia „Okr«t-widn»" — opera 
Wagnera.

19.30 Kolonia. „Simone Boccanegra" — 
.per* Yerdłego.

19.30 Sztutgart. „Tannhfiuser" — ope- 
rr Wagnera.

19.30 Londyu Reg. Niedzielny koncert 
symfoniczny.

£0.05 Frankfurt IConccrt symfoniczny 
z udz. Waitera Gieseklnga (fortepian).

lo.id Wiedeń. „Eye c • to taniec", 
portpourr- V. Hruby‘ego

££.15 Bllyersum U. Greta Keller w 
swoim repertuarze.

ka," -  tryton . 1445"Audycja dla wsi. 
1 Audycja di ^Piosenki włoskie

J. Mo­

dlą dzieci. 16.05 Pieśni
toB,   :le w wyk. M. Florenza

jL ,,..? !" 1 1 Wł. Kiepury -  tenor. 16.45 
f , 4ycie,‘ -  powieść H. Bogu- 

kiofoni. Mr7'00 Podwieczorek przy ml- 
Borey i ^.y k : Mała Orkiestra P. R- A 
szyftsfci l ctersl£l. J Larzac.
Teatr w .. Rent8en. 19 00 Po'
— shieh ainl -.Człowiek za burta
19 25 ~™?WiEko St. Mioduszewskiego
20 40 Przecip^my“ ~  muzyka 1 plł£' i strzewska
21 oo Tran-ni •po' ^ czny 2050 Dziennik, j fortepjan.
m ie d z i! ?  a,a * Poznania fragmentu
Polska ° t? weso meczu bokserskiego
świnki temcy 2l.i5 „Były sobie
leńska nil' morskie" -  Kukułka Wi-
'III aurtfSl Opowieść o Beetho-enie 
POrtat ot in* ń'Go<3zln* PobJdnla" -  re­tów, i v  Dziennik, Wiadomości cpot

' Kom. meteorol.

p o n ie d zia ł e k  
6.13 Pieśń „Kiedy ranne". 6JS0 Gim­

nastyka. 6.40 Muzyka (płyty,. 750 Dzien­
nik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkół.

11.15 Audycjf dla szkół. 11.40 Symfo­
nia Hiszpańska E. Lalo (piyty). 1157 
i:zas i hejnał. 13.03 Audi';J.‘. poiudwo- 
wa.

15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
pieśnią po kra lu". 16.15 Lekki, mn- 

łodie i piognki. 16.50 Pogadanka 17.00 
„Bogactwo" — odczyt. 17.15 Recital 
skrzypcowy Kerttu Wannę. J750 Poga­
danka. 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
Piosenki w wyk. Tita Schipa (płyty). 
1855 Audycja dla wsi. 19.00 Audycja 
strze. ecki. 19.30 Duskutujmy: „Co my- 

i ślimy' o  Kowalskich" — dialog. 19.50
Powszechny, Fogadan]ca. 30.00 Wielki koncert ro.

* ' * rywkowy. Wykonawcy Orkiestra Sym­
foniczna i Mała Orkiestra P. R„ B. Ko- 

— śpiew, J. Bereżyński — 
forieplan. 22.05 Nowości literackie. 22.25 

fragmentu, Koncert kameralny. 2250 Dziennik i
Kom. meteorol.

no w ą a fe rę .
N a  M iędzjm t, udowej W y staw ie  

w zb u d za ły  szczegó lny  podziw  n a d e r  
r r a d u ia  i d ro g o cen n e  znaczk i z w y­
sp y  M a u ritiu s , k tó ry ch  p o zosta ło  za­
ledw ie 4 sz tu k i, s ta n o w iące  w łasność  
k ilk u  członków  dom ów  p an u jący ch . 
Z a”ząd  W y staw y  m óg ł się  poszczy­
cić n ie la d a  su kcesem , że udało  m u  się 
w y staw ić  n a  pokaz pub liczny  w szy­
s tk ie  te  okazy , k tó re  p rzew ieziono  
pod sp e c ja ln ą  o c h ro n ą  i nad  k tó ry m i 
czuw ano  p rzez  cale  dn ie  i noce. P rz y - 
p ć ae k  w yjaw ił, że w y s taw io n e  p ra w ­
d ziw e znaczk i zo s ta ły  sk rad zio n e  i 
n a  ich  m ie jsce  u łożono m is te rn ie  po­
drob ione fa ls y f ik a ty . P o lic ja  s ta n ę ła  
p rzed  t ru d n ą  do  ro z w iąz an ia  z a g u S  
k ą . N ie  w iadom o w  ogó le  ja k  i k ie­
dy b u n d a  zuch w ały ch  fa łs z e rz y  '.do­
la ła  je  w rk ra ś ć  i t u  ich  m ie jsce  
w łożyć fa lsy f ik a ty . B y u n ik n ąć  kom ­
p ro m ita c ji —  g d y ż  z u w a g i na w ła ­
ścicieli eała sp raw p  rakrawa na- mię-, 
d zy n aro d o w y  „k an d a l —  Z arz ąd  W y­
s ta w y  z je j  p rezesem  r.r. czele  n ie  
szczędzi tru d ó w  i w y d atków , by  od­
na leźć  sp raw ców  fa łsze rs tw a .

N rrj śledztw a, k tó ry ch  szczegóły  
trz y m a  się  w  n a jw ięk sze j ta jem n icy ,

sław nego  d e te k ty w a  S h e rlo ck a  H ol­
m esa , k tó re m u  to w arzy szy ć  będzie 
jeg o  p rzy jac ie l 1 pom ocnik D r. W at-  
son Szczegóły a fe ry  zo s ta ły  sfilm o ­
w an a  |  ju ż  i ’ na jb liższy ch  dn iach  
pod an e  z o stan ą  do  w iadom ości szer- 
sze j publiczność* w  k in ie  R OM A. I

D n ia  11 b m . w  z w ią z k u  z p o ­
s t ę p u ją c ą  c h o r o b ą  p o z b a w i ł  z ię  
ż y c ia  p r e z e s  s ą d u  a p e la c y jn e g o  w  
P o z n a n iu  ś. p . C e z a ry  S z y sz k o  l a t  
66.

P r z e d  k i lk u  d n ia m i  ś . p . p r e z e s  
S z y sz k o , n ie  m o g ą c  ju ż  w s k u te k  
c h o r o b y  p e łn ić  u c ią ż l iw y c h  o b o ­
w ią z k ó w  p r e z e s a  s ą d u  a p e la c y jn e  
go , w n ió s ł  p o d a n ie  o  p rz e n ie s ie n ie  
g o  w  s ta n  s p o c z y n k u .

Ś . p . p r e z e s  S z y sz k o  m ia ł  p o  z a ­
m ie rz o n e j  k u r a c j i  o b ją ć  s t a n o w i ­

s k o  p i s a r z a  h ip o te c z n e g o  w  W a r ­
s z a w ie .

Za to r na Bugu 
pod W yszko w em

N a B ugu pod W yszkow em  n a  prze­
strzeni 5  km . w  pobliżu  ujścia rzeld 
w ynikł z a to r lodow y. W sku tek  sp ię­
trzen ia  s ta n u  w ód, zatop ione 
g ru n ta  p rzybrzeżne  w  pobliżu  w »  
S ta re  B udy. Z a to r już częściow o ru ­
sza, tak , że  n iebezp ieczeństw o p o w o ­
dzi w  ty ch  m iejscow ościach nrlnęEa

•  2 0  l u f  g  •
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Informacje, zaproszenia I bilety — T-wo „Bratnia Pomoc1' S.UJ.P. 
Krak.-Przedm. 30, tel. 2-77-02

A B C  s p o r t o w e

Zwycięstwo faworytów
n a  m i s t r z o s t w a c h  h o k e j o w y c h

W i z y t a
fińskiego m inistra

o ś w i a t y
W  n ie d z ie lę  d n i a  13 lu te g o  

p r z y b y w a  d o  P o l s k i  f i ń s k i  m in i ­
s t e r  o ś w ia ty  U u n o  Y r jo e  H a n n u -  
la ,  c e le m  z ło ż e n ia  w iz y ty  p a n u  
m in i s t r o w i  W y z n a ń  R e l ig i jn y c h  i 
O ś w ie c e n ia  P u b l ic z n e g o  p r o f .  d r .  
W o jc ie c h o w i ś w ię to s ł a w s k ie m u  i  
p o d p i s a n ia  p r o to k ó łu  o  s t o s u n ­
k a c h  k u l tu r a l n y c h  p o ls k o  -  f i ń ­
s k ic h .

Z ł ó ż  o f i a r ę  
n a  F . O . M .

W piącek w Pradze rozpoczęły 
się 11-te *n;3trzostwp śiriati w ho­
keju tu lodzie. Lodowisku na 
SztwuUcy (wyspa nu Wełtawie) 
zostało odświętnie przybrane flaga­
mi 14-ta państw uczestniczących w 
rozgrywkach.

Uroezyztości rozpoczęły się o d  
defilady. Wzięły w niej udział tylko 
poczty sztandarowe, witane z wiel­
kim aplauzem przez 10 tysięcy wi­
dzów.

Na czele k ro c z y ł  doskonały gracz 
czeski Trojak, a następnie po trzech 
zawodników z każdej drużyny. 
Sztandar Polski nló?ł r a .y m k  w 
towarzystwie Wołkowskiego I Mi­
chalika.

Kanadyjczycy wystąpili w kostiu 
mach klubowych Sudbury WoWes 

: z zieloną głową wilka na pier- 
j siach. Nie budsili oni takiej jednak 

sensacji jak Litwini z żółto-zielono- 
czerwonym -szi?r.darem. Trzech ro­
słych Ltwinów w żółtycb koszul­
kach i raaryćh spodenkach skupia­
ło na sobie wszystkie spojrzenia. 
Uparcie bowiem krąży pogłoska, że 
w tej drużynie gra 6-ciu autentycz­
nych Kanadyjczyków.

Po defiladzie na lód weszli Szwaj 
carzy i Węgrzy.

NIKŁE ZWYCIĘSTWO 
SZWAJCARÓW

Meoz zakończył się niespodzie­
wanie nikłym zwycięstwem Szwaj­
carów w stosunku 1:0. Jedyną de­

cydującą bramkę zdobył w drugiej 
fazie gry Toriani, który dwukrotnie 
był uiuwany z boiska mzez sędzię- | 
go. Szwajcarzy sawiedi w począt­
kowej fazie gry. W polu przewaga 
Szwajcarów była bardzo wyraźna, 
ale dyspozycja strzałowa pozosta­
wiała dużo no syczenia. Bohate­
rem meczn był bramkarz węgier­
ski Kirczak, broniący wprost feno- 
m - u  i ln i i  i. I

Na meczu obecna >yła cała dru­
żyna polski wraz z kierownictwem. 
Wszyscy byli sf&dla, że Szwajcarzy 
zdecydowanie zawiedli, reprezen 
tując małą -kutecznośó i kiepska 
kondycję. Równocześnie podziwia­
no znakomitą defenzywę Węgrów, 
którzy mogą polskiej'drożynie przy

----------------X

sporzye wiele kłopotów.
ŁOTYSZE BIJĄ NORWEGÓW 
W drugim meczu rozegranym 

wieczorem Łotwa pokonała Norwe­
gię 5:1 (1:0, 0:1, 0:0, 2:0). Obie dru­
żyny grały bardzo słabo. W przepi­
sowym czasie mecz zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym, wo­
bec czego zarządzono dogrywkę, W 
której Łotyszom udało śię roz­
strzygnąć sp -iŁ ,ade na swoją ko­
rzyść. Bramki dla nich zdobyli Pet- 
nins i Klavs (2), dla Norwegów 
Jensen.

ANGLIA — NIEMCY 1:0.
W trzecim meczu Anglia wygra­

ła z Niemcami 1:0. Decydująca 
bramka padła na 10 min. pr- eć Koń 
cen. apntkanii ze strzała KeUy‘ego.

W iadomości gospodarcze
POKŁADY WĘGLA BRUNATNEGO

M iędzy H ue lik am i a  G osan iem  w 
pow . koneck im  n a tr a f i  ort-’, n a  po k ła ­
d y  w ęg la  b ru n a tn e g o , k tó re  ja k  do-

opera Leonea-
NAJCIEKAWSZE aud ycje

vano30 "PsJace"  -
13 39 K°ran ‘ * symfoniczny. 
16.05 ro2rywkowy.

*Piewa P!°senkl włoskie —
Sław Kiepura Fiorenza 1 Wlady-
«łe|.«* Pn,łwieczorek przy -wikrofo-

ch 'WtskoC*łOWleIt za bnrtII~ —
22.00 On^U*,k? Wilińska.

wieść o BeeUiorente.

siu-

n a j c ie k a w s z e  a u d y c j e
17.06 Odczyt profc Adama. Srryta- 

nowsklego- 
17.1* Recital fTrzypccwy Krrttn 

Wannę.
19.00 ZkZtjeafe dysku: c  na t«m*T 

„Ce 3-.vhlmv o Kowa'- iłcł-“ 
go 0L- Wielki koncert rozrywkowy. 
22*5 Koncert kameralny.

14 45 Wa r s z a w a
Utwory

n
ty< - 18 3o“ 1Fe'5ri',„Cezara Prancka (pły 

22.0U M:iT„°n' 1610 Muzyka tanec- 
taneczna ipjytyi.Muzyka

God*D o * C'iŁ_ KR6TKOFALOWŁ
dziaci. S .% &\niD^nnlk. ę Chwilka dla 
4 Gawęda. 5 w.vk A. Szlemińsklej, 
lekka audyeła "j_loser™i panny Mani" — 
-Lalki" B. Fru^'Uzyczna 6’ fragment z 

A U D y c j/  , 7' Muzyka talonowa.
15.00 Pra -a t  ZAGRAN1CZNE 

studni" _  r,-JJr'°nsrn z opery: 1) „U
skość wieśriacM B’oaeka' 2> go w  — opera Maacagnie*

w a r s z a w a  n
13.00 Koncert * płyt. 14 M Wirtuori 

skrzypiec (płj’ty). 15.00 Młodość na 
warsztacie — reporta*. 15.15 wiadomo­
ści sdokowo. 15.20 ż.Moół H. Adumskiet- 
Grosmanowej. 18.00 Muzyka 1'kka (pły­
ty! 19-05 Koncert sollstńw. 16.53 tycie 
kulturalne. !2a'1 Reportai. 22.15 Muzyka 
taneczna (płyry).

AUDYCJI KR6TKOIAJ.OWE
24 00 1. Dziennik. 2. Gawęda. 3. , Ku­

jawy" pogadanka oraz pieśni, 4 Poga­
danka w Języku anfctelskim 5. . Wsv6d 
polskich żołnierzy" -  audycja muzycz­
na.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
20.10 Budapeszt. Koncert orkiestry 

filharmonicznej pod dyr. Dolinanyi ego.
21.00 Bruksela flam. „Kwiat Hawaju 

— operetka Abrahama.
21.00 Mediolan. Koncert symfoniczny. 

Dyr. A. Cnselia.
*1.36 Lyon. „Piękna Ke.ena" — ope­

retka Offenoacha. ,
22.00 Sztokholm. „Kawaler srebrnej15.0" Florenci* —— —  —

*ki - Korsako„,« ;:®ańko" — opera Rim róży" — opera Ryszarda Strauisa akt 
1 (transra. z ScaU")., n  (z Opem Królewskiej).

G R A M Y  T Y L K O
W k o lek tu rac h  ch rześc ijań sk ich  t

Z. CHLEB1ŃSKA. „Rod Białym 
Słoniem”. Erae^a 9.

J .  UH LK W 1Ń SR A  
Ita 14.

— M azowiec-

U A iu,K ZA iV JW SK l J .  N. Świat 
64 — F re ta  5 — G niezno — 
C h ro b reg o  2

B. O. K A M IŃ SK I — N. Św iai 66

ST. KWARTO -  Marszalków 
ska 149 ra. 11 l-sze p.

i.A N G E R  J U L I A N  M arszałków  
sk r  121. D w ortcc  G łów ny 1 
śred n ico w y , W olska IS T argo­
w a 43, Poznań  M ielżyńskiegt. 
21. K onto PK O  1667.

W . M IE L E N IK W S K A  — AL Je- 
r  zoMmska 86.

P lA S iU S Z K iK W IC Z  M. — „S tó j, 
tu  los T w ó j” Z goda 8.

A N TO N I SZYI ER -  B racka  10.

W Ł. T A R K O W S K I -  M arsza! 
kow ska  68.

W OLA Ń SK A  A. -  N. S w a t  19.

tychczaa u sta lo n o , m a ją  80 cm . g ru ­
bości,
N O W E  SZ Y B Y  R U D Y  Ż E L A Z N E J 

W  K obylej G órze koło S ięporkow a 
w  pow. koneckim  uruchom iono  t rz y  
now e szyby  ru d y  żelaznej. D a lsze  
w ie rcen ia  odb y w ają  się  n a  p rz e s t rz e ­
ni 1 k m ., p rz y  czym  in s ta lo w a n e  są  
w yciągi e lek tryczne, k tó re  m ają  suk­
cesyw nie  zm echanizow ać c a łą  p ro ­
dukcję . R ów nocześn ie  p rz y s tąp io n o  
do p ra ż e n ia  r a d y  i za ło żen ia  kolejki 
w ąsk o to ro w ej.

P O S Z U K IW A N IA  N A F T Y  
W _G orlicach  p o w sta ła  now a ch rze­

śc ijań sk a  sp o tk a  n a f to w a , k tó ra  ro z ­
poczęła poszukiw aw cze w iercen ia  
naftow e n a  kopalni „ S tan is ław " w 
D om inikow icach koło Gorlic.

O BRO TY  T O W A R O W E  G D Y N I 
O bro ty  to w aro w e  p o r tu  g d y ń sk ie ­

go za  s ty czeń  rb . w yniosły  ogółom
801.573.6 to n , z czego n a  przyw óz 
p rz y p ad a  158.181,8 to n , a  n a  wyw óz
643.391.7 to n ; obrotów  p rzy b rzeżn y ch  
oraz  d ro g ą  w odną z zap leczem  k ra ju  
w  m iesiącu  sp raw ozdaw czym  nie h j lo  
ze w zględu n a  n iesp rzy ja ją ce  w aru n - j 
ki a tm o sfe ry czn e . W  p o ró w n an iu  d o , 
s ty czn ia  r .  ub., zam orsk ie  o b ro ty  to -  j 
w arow e w zrosły  w  s ty czn iu  r. b. o ■ 
134.331,6 tou .
W YW ÓZ W ĘG LA  P R Z E Z  C-DAŃSK 

V  1937 r. opuściło p o r t  g d ań sk i z 
ład u n k iem  w ęg la  ogółem  1.347 s ta t ­
ków, k tó re  w yw iozły  2. 907.478 ton . 
N ajw ażn iejszym i k ra ja m i w yw ozu 
w ęg la  b y ły : F ra n c ja , Szw ecja , W ło­
chy,. Be g ia , Dania., H m a a d ir  i  N o r­
w egia-

P o l s k a  «  N i e m c y
C zy nareszcie „d zie ń  .re w a n żu ” ?

M ecz b o k se rsk i Poli k a  —  N iem cy, 
k tó ry  je s t  sp o tk an iem  d ecydu jącym  
o ty tu le  n a jle p sze j d ru ż y n y  E u ro p y , 
g dyż  zarów no  m y, jak  i n a sz  p rz e ­
c iw nik  p o k onaliśm y  trze c ie g o  p re ­
te n d e n ta  —  Ita lię , odbędzie się  w 
P o zn an iu  o godz. 17-ej. S p o tk a ją  się  
p a ry  n a s tę p u ją c e :

Sobkow iak  —  T ie tsch , K oziołek — 
G ra a f , C zo rtek  —  Y oelker, W oźnia- 
k iew icz —  H cese, K nlczynsk i —  M u­
ra ch , C hm ielew ski —  C am pc, S zym u­
r a  —  V o g t, P i ła t  —  R an g ę .

S ęd z ią  w rin g u  będzie p. RizzI, n a  
p u n k ty  p p . S a e n n e r  (N ie m c y ) i  B ie ­
lew icz (P o ls k a ) .  U zgodniono, że  s ę ­

dziow ie  w ydaw ać tn u a z i d ecy z je  Je­
dy n ie  o f ry c ie s tw ie ,  z a tem  bez re ­
m isów . W  w yp ad k u  w erd y k tó w  
sp rzeczn y ch  decy d u je  sęd z ia  r in g o ­
wy.

O p in ia  sp o rto w a  o czek u je  po  sied- 
; m iu  p o rażk ach  (zw ycięży liśm y  ty lk o  

r a z  jed e n )  częściow ej choćby reh ab i­
lita c ji, zw łaszcza  że  w ed ług  „ p a p ie ­
ro w y ch ”  k a lk u lacy j m am y  dnże  s z a n ­
se  n s  zw ycięstw o.

P o lsk ie  Ri-dio n a d a  re p o rt  1 i  z m e­
czn  o godz. 21-ej,,

N ie s te ty , m am y  s ln sz n ą  p re te n s ję , 
że  te j  n a jw aż n ie jsz e j im p rez ie  sp o r­
tow ej P o lsk ie  R ad io  pośw ięciło  t a k  
m ało  m ie jsca .

PolsKa deklasuje Litw ą  8 :1
prow adząc w  tabeli ro zg ryw e k

W  soboto  T osegreny  z o s ta ł w Pra«  sfw ach  św ia ta  w poszczególnych
dze C zeskiej m ecz hokejow y i  m i­
s trz o s tw o  św ia ta  pom iędzy P o lsk ą  i 
L itw ą . P o lsk a  odn iosła  rekordow e 
zw ycięstw o w s to su n k u  8 :1  (3 :0  Od) 
5 :1 ) .

L itw a, k tó ra  w p ią tek  w ieczorem  
p o k o n a ła  z tru d im  R um unię  1:0, z a ­
w iod ła  np ca łe j lin ii. D ru ży n a  ta  
m a  po jęcia  o  g rze  w  h o k e ja  i P e la  
cy  w y g ra li ber, w iększego w ysiłku.

W  p ierw szej te rc ji  dw ie b ram k i 
zdobył W d k o w sk i, a  trze c ią  K as. 
p rz ak . W  trz e c :cj faz ie  g ry  b ra m k a ­
m i podzielili s ię : K ró l (2 ) , B u rd a , 
W ołkow ski i M archew czyk . D la Li­
tw inów  honorow y p n n k t u zy sk a ł Jo - 
cius.

S ta n  tab e li w hokejow ych m is trzo -

g ru p a ch  p rz ed sta w ia  s ię  obecnie n a ­
s tę p u ją co :

P ie rw sz a  g ru p a g ie r pkt.
2'JO

st. b r.
1) P o lsk a 1 8:1
2) S zw a jca ria 1 2 :0 1 :0
3 ) L itw a 2 2:2 2 :8
4 ) f f ę g r y 1 0:2 0:1
5) R ur m ci a 1 0:2 0 :1

D ru g a  g ru p a  
1) A n g lia 1 2 :0 1K)
2) - a f w a 1 2. 0 3:1
3) N orw egia 1 0:2 1:3
4) N iem cy 1 0:2 0:1

A m e ry k a  jeszcze n ie  g ra ła .
W  trzec ie j g ru p ie ro zg ry w k i się

jeszcze n ie  rozpoczęły . (P A T ) .

Szfiadziści Polonii biją A . Ł S .
zd ob yw ają m is trzo stw o  W a rs za w y

W  p ią te k  w ie c z o re m  ro z e g ra n y  
z o s ta ł  m ecz  s z e rm ie rc z y  o m is tr z o ­
s tw o  W Ł .szaw y  w sz p a d z ie  p o m ię ­
d z y  P o lo n ia  i A Z S . Z w y c ię ż y ła  P o -  
io n ia  11:5. D la  zw y c ięzcó w  S z e m - 
p l iń s k i  z d o b y ł 3  i p ó ł  p k t.,  S u s k i  i 
Z a b ie ls k i  po  3, O s ta n k o w ic z  p ó ł to ra  

D la  A Z S  3 p u n k ty  u z y s k a ł  m is trz  
P o ls k i  N a w ro c k i, p ó ł to ra  I w a n  czak ,

p ó l p u n k ta  ś lu b o w s k i  ( c h o ry ) ,  a  
z e io  p u n k tó w  D a jło w sk L  

P o  ty m  z w y c ię s tw ie  P o lo n ia  z d o ­
b y ła  d e f in i ty w n ie  m is trz o s tw o  'V a r  
sz a w y  w  szp ad z ie , 2) A Z S . 3 ) W a r­
sz a w ia n k a , 41 P . K . S .  5 ) M ak ab L  
W sz a b li o m is trz o s tw ie  z a d e c y d u ­
je  m ecz  P o lo n ia  — \ Z S  W  p ią te k  
AZ S p o k o n a ł P K S  9 7.
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P a m i ę t a j  
o  b e z r o b o t n y c h  

n a r o d o w c a c h

A l k o h o l i z m  w ś r ó d  d z i e c i „ R u m u n i a  m u s i  b y ć  u r a t o w a n a ’

Kasy Chorych, które nie leczą! Orędzie Króla do Narodu
B u d że t M in. op. s p o t. w  kom isji Senatu Za p o w ie d ź zm ian konstytucyjnych

W  s e n a c k ie j  k o m is j i  b u d ż e to ­
w e j  o m a w ia n y  b y ł  b u d ż e t  M in . 
O p ie k i  S p o łe c z n e j .

R e f e r e n t  s e n . E v e r t  w s p o m n ia ł  
o  p ro je k c ie ,  n a r z u c a n ia  ż y c iu  g o ­
s p o d a r c z e m u  p r z y m u s o w e j  o r g a ­
n iz a c j i ,  k t ó r a ,  j a k  s ię  w y r a z i ł )

o d s z k o d o w a n ie .  N a le ż a ło b y  s ię  w e  w ła s n y m  d o m u , t. z w . p o p u -
z a s ta n o w ić  n a d  u s t a w ą ,  k tó r a b y  
o d b ie r a ła  t a k im  r o d z ic o m  p r a w o  
w y c h o w y w a n ia  d z ie c i .

U b e z p i e c z e n i e  p a ń  d o m u
S e n . K u d e l s k a  o ś w ia d c z y ła ,  ż e

b y ł a b y  k o ń c e m  p r z e d s ię b io r c z o -  , n ie d łu g o  s t a j e  s ię  a k tu a l n y m  p r o
śc i  p o ls k ie j .  M in i s t e r  P r z e m .  i  
H a n d l u  tw i e r d z i ł  w p r a w d z ie  w  
w y w ia d z ie  p r a s o w y m , ż e  r z ą d  
n i e vm a  z a m ia r u  n is z c z e n ia  p r z e d ­
s ię b io rc z o ś c i ,  n ie w ia d o m o  je d n a k ,  
c z y  m ó w ił  w ła ś n ie  o ty m  p r o ­
je k c ie ,  k tó r y  j e s t  j a k  n a jb a r d z i e j  
s p r z e c z n y  z  s z e ro k o  p o ję ty m i  c e ­
la m i  p o l i t y k i  s p o łe c z n e j  i  p o l i ­
t y k i  z a t r u d n ie n i a .

P r z e c h o d z ą c  d o  u b e z p ie c z e ń  
sp o łe c z n y c h ,  s e n .  E v e r t  m ó w i,  że  
w  P o ls c e  m a m y  X a s y  C h c r y c h ,  
k t ó r e  m e  le c z ą ,  o r a z  i n s ty tu c j e  
u b e z p ie c z e ń ,  k t ó r e  n i e  w y p ła c a ­
j ą  n a le ż n y c h  ś w ia d c z e ń .  C h ę ć  u -  
b ć z p ie c z e n ia  w s z y s tk ic h  o d  
w s z y s tk ie g o  s p o w o d o w a ła ,  ż e  u -  
b e z p ie c z e n ia  n a s z e  t a k  ź le  w y ­
g lą d a j ą .  D o c h o d z i  je s z c z e  w z g lą d  
n a  s p o s ó b  g o s p o d a r o w a n ia  w  i n -  [  ̂
r t y tu c j a c h  so c ja ln y c h ,

j e k t ,  d y s k u to w a n y  o b e c n ie  p rz e z  
o r g a n iz a c je  k o b ie c e  o b ję c ia  u b e z  
p ie c z e n ia m i  k o b ie t  p r a c u ją c y c h

l a m i e  „ p a ń  d o m u " .  O c z y w iś c ie  
n ie  w s z y s tk ie  k o b ie ty  m ia ły b y  
b y ć  ty m  u b e z p ie c z e n ie m  o b ję te  i 
u b e z p ie c z e n ie  to  n ie  m o g ło b y  b y ć  
p r z y n a jm n ie j  w  p o c z ą tk a c h  p r z y ­
m u s o w e .  A le  o b ję c ie  p a ń  d o m u  
t a k ą  u s t a w ą  o r g a n iz a c je  k o b ie c e  
u w a ż a j ą  z a  r z e c z  k o n ie c z n ą ,

B U K A R E S Z T , 11. 2 . K ró l  K a - , w r z e n ia  i a g i t a c j i  w  ż y c iu  i d u -  j a k n a j s z y b s z e j  p o p r a w y  p o m ż e -  
ro l  w y d a ł  o d e z w ę  d o  lu d n o ś c i ,  w  szy  n a r o d u .  T e n  s t a n  u m y s łó w  o- n ia ,  a ż e b y  d o p r o w a d z ić  d o  p o -
k tó r e j  m . in .  m ó w i:

„W  c ią g u  o ś m iu  ł a t  p o ś w ię c i-
k a z a ł  s ię  g łę b o k o  n ie b e z p ie c z n y ,  m y ś łn e g o  k o ń c a  n a k a z  n a r o d o w y "  
p o d k o p y w a ł  b o w ie m  s a m o is tn ie -  „ R z ą d  u w o ln i  od  p o l i ty k i  ż y c ie  

łe m  w s z y s tk ie  m y ś l i  i w y s iłk i  w  i n ie  n a r o d u .  R u m u n ia  m u s i  b y ć  a d m i n i s t r a c y jn e  p a ń s tw a  i p r z y -  
K ie ro w a n iu  k r a ja m  w  o p a r c iu  o  u r a to w a n a  i z d e c y d o w a n y  je 3 te m  s t ą p i  d o  z m ia n  k o n s ty tu c y jn y c h ,  
i s t n i e j ą c e  o r g a n iz a c j e  p o l i ty c z n e ,  to  u c z y n ić ,  k ie r o w a n y  j e d y n ą  m y - o d p o w ia d a ją c y c h  n o w y m  p o trz e *  
D ą ż ą c  do  o s i ą g n ię c i a  c o r a z  w ię k -  ś l ą :  s t a ł e  i n te r e s y  o jc z y z n y  i j e j  b o m  k r a ju  i d z is ie j s z y m  a s p i r a *  
s z e j  l ic z b y  g ło só w , p r o p a g a n d a  w z m o c n ie n ie  z a  w s z e lk ą  c e n ę . —  c jc m  R u m u n ii ,  k t ó r a  p o w in n a

W  z a k o ń c z e n iu  d y s k u s j i  p r z e - . w  c z a s ie  k o le jn y c h  w y b o ró w  d o -  Z m ie n ię  w ię c  t e n  n ie b e z p ie c z n y  s k o n s o l id o w a ć  s ię .
m a w ia ł  p . m in , K u ś c ia łk o w s k i .  | p r o w a d z i ła  d o  s t a n u  c i ą g ł e g o , 3 ta n  i p r z y s t ą p i ę  bez  w a h a n i a  do

O
600 tys. zł. na prezenty

r o l i p r e m i e r a
d y s k u t o w a n o  p r z y  b u d ż e c i e  R a d y  M i n .

S e jm  r o z p o c z ą ł  w  p i ą t e k  d y ­
s k u s ję  s z c z e g ó ło w ą  n a d  p r e l i m i ­
n a r z e m  b u d ż e to w y m . N a  p o c z ą ­
t e k  p o s z ły  b u d ż e ty ,  n ie  w y w o łu ­
ją c e  z a s t r z e ż e ń  i n ie  d a ją c e  o k a ­
z j i  d o  w y s tą p i e ń  p o l i ty c z n y c h .  
B e z  d y s k u s j i  p r z y ję to  b u d ż e ty  
P r e z y d e n t a  R . P . ,  M in i s t e r s tw a  
S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  i  M ln is te i --

d z i e c k a . '  P o d o b n o  1/3 * n i e m o w lą t  j s t ™a  S p r a w  W o js k o w y c n .
P r z y  b u d ż e c ie  S e jm u  i S e n a tu  

p o s e ł  E c k e r t  m ó w ił  o  z a k r e s ie

D z i e c i  b e z  o p i e k i
S e n .  P e t r a ż y e k i  p o le m iz o w a ł  z 

r e f e r e n t e m  i  o m ó w ił  s p r a w ę

w  W a r s z a w ie  u m ie r a  w s k u te K  
n ie o d p o w ie d n ie j  j a k o ś c i  m le k a .  
Z a le d w ie  3 0  p r o c .  h a n d lu  m le -” 
k ie m  w  P o ls c e ,  to  h a n d e l  z o r g a ­
n iz o w a n y .  K o n ie c z n e  t u  j e s t  u -  
s p r a w n ie n ie  h a n d lu .  N a  t e r e n ie  
r o b o tn ic z y m  d a j e  s ię  o d c z u w a ć  
b r a k  o p ie k i  m a tc z y n e j .  M a tk i  
p r z e w a ż n ie  p r a c u j ą  c a ły m i  d n i a ­
m i,  a  d z ie c i  p o z o s ta ją  n a  o p ie c e  
d o z o r c z y ń  d o m o w y c h ,  c z y  s ą s i a ­
d ó w .

M a m y  w  W a r s z a w ie  2 5 .0 0 0

d z ia ł a n i a  p o s łó w , k tó r y c h  z a d a ­
n ie m  j e s t  m . in .  w y r ó w n y w a n ie  
r ó ż n ic  m ię d z y  a d m i n i s t r a c j ą  a  
s p o łe c z e ń s tw e m .

P o s e ł  M o r a w s k i  —  N ie  w o ln o  
in te r w e n io w a ć .

P o s e ł  E c k e r t :  —  J e s t e m  p r z e ­
c iw n ik ie m  p r o te k c j i ,  a le  j e ś l i  o d ­
m a w ia  s ię  p o s ło m  m o ż n o ś c i  i n l e r  
w e n io w a n ia ,  to  n ie  p o w in n o  s ię  
p r z y z n a w a ć  t a k ie g o  p ra tf ra  k a ż -

p r e m i e r  n i e j e d n o k r o tn i e  m ó w ił,  
j a k i  j e s t  je g o  p r o g r a m  w  ró ż n y c h  
d z ie d z in a c h ,  a le  id z ie  o  to , w  j a ­
k ie j  m ie r z e  t e n  p r o g r a m  j e s t  r e ­
a l iz o w a n y .  P a m ię t a m y  d e k l a r a ­
c ję  lu to w ą  p łk .  K o c a . J e ż e l i  p . 
p r e m i e r  p o  t e j  d e k la r a c j i  n a d a ł  
s p r a w u j e  s w ó j  u r z ą d ,  to  z n a c z y , 
ż e  z g a d z a  s ię  z  j e j  t r e ś c i ą ,  a le  
j a k  b ę d z ie  j ą  w p r o w a d z a ł  w  ż y -

a k tu a ln y c h ,  a  w  c h w i la c h  w y m a -  | s ły s z a ło  w  d e k la r a c j i ,  w id z i  ty lk o  
g a ją c y c h  s z y b k ie j  d e c y z ji ,  w y d a -  k r z y k a c z y  i p a łk a r z y .  P r o je k ty  
je  z a r z ą d z e n ia ,  m a ją c e  c e c h y  d o - |  p o s u n ię ć  a n ty ż y d o w s k ic h  r o b ią  
ry w c z o ś c i .  T r z e b a b y ,  a b y  s z e f  w r a ż e n ie  m a ja c z e ń  w  m a l ig n ie ,
r z ą d u  z d o b y w a ł  s ię  n a  s a m o d z ie l ­
n e  p r o g r a m o w e  d e c y z je .

a  m im o  to  t r a f i a j ą  do  s f e r  w p ły ­
w o w y c h  i s t a j ą  s ię  n a r z ę d z ie m  
n ie z d r o w e j  w a lk i .  P . M in c b e r g  m a  n ie™  k o m p e te n c j i  s ą d ó w  w o jsk o .

Z d e c y d o w a n y  j e s te m  w e jś ć  n a  
n o w ą  d r o g ę  z c a ł ą  e n e r g i ą  i p r z e ­
k o n a n ie m ,  że n a  ty m  p o le g a  zba*  
w ie n ie  o jc z y z n y " .

,rW  c z a s a c h  t r u d n y c h  ty lk o  h e ­
r o ic z n e  ś r o d k i  m o g ą  w z m o c n ić  
R u m u n ię " .

B U K A R E S Z T , 11 2. W  p i e r w ­
s z y m  d n iu  s w e g o  u r z ę d o w a n ia  n o  
w y  g a b in e t  w y d a ł  c a ły  s z e re g  d o ­
n io s ły c h  z a r z ą d z e ń .  P lo n  d n ia  d z i ­
s ie js z e g o  p r z e d s t a w ia  s ię  n a s t ę p u ­
ją c o :

1 )  B e z te r m in o w e  o d r o c z e n ie  
w y b o r ó w  d o  p a r la m e n tu .

2 )  B e z te r m in o w e  o d r o c z e n ie -  
n -e  w y b o r ó w  d o  r a d  s a m o r z ą d o ­
w y c h .

3 )  W p r o w a d z e n ie  s t a n u  o b lę ż e ­
n ia  w  c a ły m  k r a ju  z r o z s z e r z e -

w r a ż e n ie ,  ż e  w a lk a  o d b y w a  s ię  
m ię d z y  j a s k in io w c e m , a  b e z b ro n -

m ło d z ie ż y  w  w ie k u  l a t  14  d o  18, g e n e r a ło w i ,  k a ż d e m u  p u ł -
n l e u j ę te j  w  ż a d n e  k a r b y  w y c h o ­
w a w c z e .  M ło d z ie ż  t a ,  z a r a ż o n a  
p o w s z e c h n ie  a lk o h o l iz m e m , s t a ­
n o w i  m a t e r i a ł ,  z  k tó r e g o  r e k r u ­
t u j ą  s ię  p r z e s tę p c y .

P o ł o w a  d z ie c i  p ije
D r .  R o s z k o w s k i.  z b a d a w s z y

k o w n ik o w i ,  b i s k u p o w i ,  s ta r o ś c ie ,  
c z y  n a c z e ln ik o w i  u r z ę d u  ( o k l a ­
s k i ) .

P r e z e n t y  m o n o p o l u
P r z y  b u d ż e c ie  N . I .  K . p o s e ł  

H e r m a n o w ic z  z a r z u c i ł ,  ż e  s p r a -

P .  M in c b e r g  p r o w o k u j e .
W  d a ls z y m  c ią g u  d y s k u s j i  w y ­

s t ą p i ł  o s ła w io n y  j u ż  ż y d o w s k i j n y rn  o b y w a te le m  ż y d o w sk im , 
c ie ?  S p o łe c z e ń s tw o  m a  w r a ż e n ie ,  I p o s .  M in c b e r g ,  k tó r y  z r a s o w ą  z a -  [ M o ż n a  ty lk o  w y r a z ić  z d z iw ie n ie  
j a k g d y b y  r z ą d  c z e k a ł  n a  j a k i e ś  i w z ię to ś c ią  d o w o d z ił,  że to , co  s ię  1 ze  m u  m e  p r z e r w a ł  i że  s łu -  
w s k a z ó w k i  z  z e w n ą t r z  p ły n ą c e  v, d z ie je  w  n a s z y m  k r a ju ,  to  h a r c e ' c jj a n o c ie r p l iw ie  ty c h  w y w o d ó w .

P o  z a k o ń c z e n iu  d y s k u s j i  n a d  
b u d ż e te m  p r e z y d iu m  R a d y  M in i-

b r a k u  z a ś  t a k i c h  w s k a z ó w e k  p o - ; d ia b e ls k ie .  Z a m ia s t  r e a l i z a c j i  ży- 
z o s ta w ia  ż y c iu  r e g u lo w a n ie  s p r a w  c z l iw o ś c i  d la  ż y d ó w , o  k tó r e j  s i ę '

Z u b ó f c a  W o n o t a
n a  © la t

w o z d a n ia  d o ty c z ą c e  p r z e d s i ę -  
2 .6 0 0  d z ie c i,  s tw ie r d z i ł ,  ż e  n a  s to  j b io r s tw  p a ń s tw o w y c h  s ą  o g ó ln i-  
d z ie c i  w  p ie r w s z y m  k w a r t a  e  ż y -  k o w e  i u t r z y m a n e  w  to n ie  z d a w -  
c ia  z n a ło  a lk o h o l  2 .3 . W  1 —  2 l a t : k o w y m . C y tu je  p r z y k ła d ,  ż e  
—  20 , 4— 6 —  45 , 10— 12 51 . P o - ' N a jw .  I z b a  K o n t r o l i  w  s p r a w o -  
z a  t y m  w id z im y  n ie w ia ro g o d n e -  ^ d a m u  z a  r o k  1 9 3 5 -3 6  z w r ó c i ła ,  
o b ja w y  z w y r o d n ie n ia  w ś r ó d  r o -  { u w a g ę  n a  f a k t  w y d a w a n ia  p rzez , d r z e w a  w  la s a c h  B ia łk i  i K a k o -
d z ic ó w . P o z a  t a k im i  z ja w is k a m i ,  M o n o p o l T y to n io w y  p r ó b e k  r e -  j ló w k i  w  p o w ie c ie  r z e s z o w s k im
j a k  s t r ę c z e n ie  d o  n ie r z ą d u ,  k a l e -  p r e z e n ta c y jn y c h  o r a z  d e p u ta tó w  j w y b u c h ł  s t r a j k  r o b o tn ik ó w  le ś -  
c z e n ie  d la  ż e b r a c tw a ,  m a m y  c h a -  s u m ę  6 0 0 .0 0 0  'zł. C z y  d o p ie r o  n y c h ,  k t ó r z y  z a .  12 g o d z in  p r a c y  
r a k t e r y s t y c z n e  z ja w is k o ,  ż e  3k o -  w te d y  s p o s tr z e g ła  to  N . I .  K . D la  z a r a b ia l i  d o  t e j  p o r y  1 z ł.

K A T O W IC E , 11 . 2 . D z iś  p rz e d  
t r y b u n a ł e m  w  C ie s z y n ie  z a k o ń ­
c z y ła  s ię  r o z p r a w a  k a r n a  p r z e  - 
c iw k o  6 3 - i e tn i e m u  d z ie r ż a w c y  
r e s t a u r a c j i  w  B ie ls k u ,  K a r o lo w i  
N o r m a n o w i .  N o r m a n  o s k a r ż o n y  
b y l  o  z a b ó j s tw o  3 8 - le tn ic g o  r o ­
b o tn ik a ,  L e o n a  W a n a ta .  W  w y ­

n i k a  r o z p r a w y  z a p a d ł  w y r o k  s b a  
ż u ją c y  n a  6 l a t  w ię z ie n ia .  P r o ­
k u r a t o r  i o b r o n a  w n ie ś l i  a p e la c ję .  
J a k  w ia d o m o , z a b ó js tw o  to  b y ło  
b e z p o ś re d n ią  p r z y c z y n ą  k r w a ­
w y c h  r o z ru c h ó w  a n ty ż y d o w s k ic h  
n a  t e r e n ie  B ie l s k a  i  B ia łe j .

1 złoty
na '155 g o d zin  p ra c y

R Z E S Z Ó W , 11. 2 . P r z y  w y r ę b ie

s t r ó w  o in u w ia n o  b u d ż e t  M in . 
P o c z t  i T e le g r a f ó w .

P o s .  W a le w s k i  z g ło s i ł  r e z o lu ­
c ję ,  w z y w a ją c ą  r z ą d ,  by  w r a  
m a c h  u c h w a lo n e g o  b u d ż e tu  M in . 
P o c z t ,  w y b u d o w a n o  w  c a ło ś c i  n a ­
d a w c z e  c e n t r u m  k r ó tk o f a lo w e  w  
r o k u  b u d ż e to w y m  1938 /9 .

P r o b l e m  , . r y t ' i a ' n y ”
P o s . B u d z y ń s k i  o m ó w ił, j a k  s ię  i 

s a m  w y r a z i ł ,  p r o b le m  „ r y tu a ln y " .  j
—  R a d io  —  m ó w ił  on  —  j e s t  j 

m e g a f o n e m  d u c h a  n a r o d o w e g o  i 
p o l i ty k i  d a n e g o  p a ń s tw a .  M u s so -  j 
l in i  ze s t a c j i  w  B a n  z d o b y w a  p o ­
l i ty c z n ie  I s l a m  d la  W ło c h , a  m y ,

w y c h .
4 )  Z a s tą p ie n ie  w s z y s tk ic h  p r e ­

f e k tó w  ( s t a r o s t ó w )  .w o j s k o w y m i  
s łu ż b y  c z y n n e j .

5 )  O d w o ła n ie  w s z y s tk ic h  r a d  
g m in n y c h  p o w ia to w y c h  1 m ie j ­
s k ic h  m ia n o w a n y c h  p rz e z  r z ą d  
G o g i i z a s tą p ie n ie  ich  n o w y m i r a ­
d a m i ,  z ło ż o n y m i n a  w s , z t r z e c h  
o b y w a te l i  n ie  z a a n g a ż o w a n y c h  d o  
ty c h c z a s  p o l i ty c z n ie ,  a  w  m ia s t a c h  
z  o f ic e ró w  r e z e r w y  lu b  w y ż s z y c h  
u r z ę d n ik ó w .

6 )  B ń rd z o  s i ln e  z a o s tr z e n ie  c e n  
ż u r y .

C o  d o  te g o  o s ta tn ie g o  p u n k t u  
p r a s a  o t r z y m a ła  d z iś  s z c z e g ó ło w e  
in s t r u k c j e .  Z d n ie m  d z is ie j s z y m  
z a b r o n io n e  j e s t :

1 )  O m a w ia n ie  d z ia ła ln o ś c i  s t r o n  
n ic tw  p o l i ty c z n y c h .

2 )  Z a m ie s z c z a n ie  d e k la r a c j i  
d z ia ła c z y  p a r ty j n y c h .

3 )  K o m e n to w a n ie  z a r z ą d z a ń  
r z ą d u .

4 )  S e n s a c y jn e  o p is y w a n ie  z a jś ć

r o  p o  p r z e j e c h a n iu  p e w n e g o  
d z ie c k a  p r z e ?  b o g a te g o  k u p c a ,  
r o d z ic e  o t r z y m a l i  16 .000  z ł. o d -  
B ż k o d o w a n ia , w y b u c h ła  p r a w d z i ­
w a  e p id e m ia  w y p a d k ó w  s a m o ­
c h o d o w y c h  z  d z ie ć m i.  D o c h o d z e ­
n i e  s ą d o w e  s tw ie r d z i ło ,  iż  w ie le  
w y p a d k ó w  p o c h o d z i ło  s t ą d ,  że  
r o d z ic e  k a ż ą  s ię  r z u c a ć  d z ie c io m  
p o d  s a m o c h o d y ,  a b y  o t r z y m a ć

cze g o  m e  u j a w n i ł a  j a k  b y ły  s z a ­
c o w a n e  t e  p r e z e n ty ,  j a k a  s u m a  
z o s ta ła  u ż y ta  n a  p r ó b y  r e p r e z e n ­
ta c y jn e ,  a  j a k a  n a  d e p u ta ty .

P o l i t y k a  p r e m i e r a
R e f e r e n t  b u d ż e tu  p r e z y d iu m  

R a d y  M in is t r ó w  p o s e ł  Z a k i ik a  
z a j ą ł  s ię  p o l i ty c z n ą  s t r o n ą  d z ia ­
ł a ln o ś c i  r z ą d u .  W p r a w d z ie  p .

R o b o tn ic y  z w r ó c i l i  s ię  z  ż ą d a -

d o ty c h c z a s  n ie  m o że m y  z d o b y ć  n a  t le  p o l i ty c z n y m .
P o l3 k i i P o la k ó w  z a g r a n ic ą .  —  | 5 )  O s o b is te  a ta k o w a n ie  c z ło n *
W r a d io  m u s i  b y ć  p o l3 k a  m u z y -  k ó w  rz ą d u ,

n ie m  d o  w ła ś c ic ie la  l a s u  Z y d le r a  ■ k a  i p o ls k i  w y k o n a w c a .  T y m c z a - ; 6 )  P u b l ik o w a n ie  j a k i c h k o lw ie k
o  p o d w y ż k ę  50 g ro s z o w ą . Z y d le r   ̂ 3em  w c a le  ta k  n ie  j e s t .  W e ź m y  m a n i f e s tó w  i o d e z w  p a r ty j n y c h ,
p o d w y ż k i  o d m ó w ił ,  n a  s k u te k  c z e  ' p r o g r a m  z  9 -g o  lu te g o .  Ś p ie w a  7 )  Z a m ie s z c z a n ie  f o to g r a f i i  d z ia -
g o  r o b o tn ic y  ro z p o c z ę li  s t r a j k .

S ą  to  w sz y sc y  m a ło r o ln i ,  p o
s i a d a j ą c y  n a jw y ż e j  j e d e n  h e k ta r  
z ie m i.

„Wiciowcy" niezadowoleni
z  p o l i t y k i  m i n .  P o n i a t o w s k i e g o

P A A  d o n o s i ,  ż e  k ie r o w n ik  Z w . j w s ią ,  g łó w n ie  p r z e z  m ło d e  p o k o le -  
M ło d z ie ż y  W ie j s k ie j  R . P . ,  J .  ’ n ie ,  a  w  m ia r a  m o ż n o ś c i  p o n a d  
N ie ć k o , o m a w ia ją c  o s t a tn i e  w y

S z y f m a n o w n a ,  p rz y  f o r t e p i a n i e  łą c z y  p o l i ty c z n y c h .
D ic k s te in ó w n a ,  a k o m p a n iu je  U r-  8 )  Z a m ie s z c z a n ie  z a p o w ie d z i  
s z te in .  I s t n i e j e  s p e c ja ln y  s p o s ó b , a u d ie n c j i  d z ia ła c z y  p o l i ty c z n y c h  u  
w  j a k i  ż y d z i w ś l i z g u ją  s ię  d o  k r ó la .
P o ls k ie g o  R a d ia .  A  j a k  w e jd z ie  9 )  P u b l ik o w a n ie  d o m y s łó w  n a  
j e d e n  ż y d , to  w c ią g a  z a r a z  in -  t e m a t  z m ia n  w  r z ą d z ie  
n y c h . J e ś l i  o d ż y d z e n ie  r a d i a  n ie  1 0 ) K r y ty k o w a n ie  n a jw a ź n ie j -  
n a s t ą p i  d r o g ą  f a k ty c z n ą ,  to  z ło - s z y c h  in s ty tu c j i  p a ń s tw a ,  
ż y m y  u s ta w ę ,  k t ó r a  t ę  r z e c z  p r z e -  I 11) O m a w ia n ie  s p r a w  o b r o n y

! k r a ju .

„ C z a r n y  S m o k ”
g ro zi śmiercią p . Suchestow

D y r e k c ja  P o c z t  i  T e le g r a f ó w  
p r z e k a z a ł a  w ła d z o m  ś le d c z y m  
l is i ,  k t ó r y  a d r e s o w a n y  b y ł  d o  k s .  
M ic h a ła  R a d z iw i ł ła ,  w ła ś c ic ie la

Z m a r ł
A n *e  P aw e iicz

B IA Ł O G R Ó D , U .  2. W  Z a g r z e ­
b iu  z m a r ł  A n te  P a w e i ic z ,  s e n a ­
t o r  i b . p r z e w o d n ic z ą c y  s e n a tu .  
P a w e i ic z ,  k t ó r y  l ic z y ł  l a t  69  o d e ­
g r a ł  b a r d z o  p o w a ż n ą  ro lę *  w  
s p r a w ie  w y z w o le n ia  C h o r w a c j i  i 
p o łą c z e n ia  j e j  z  S e r b ią .

d ó b r  w  A n to n in ie ,  p o w . O s tr ó w  
W ie lk o p o ls k i,  p r z e b y w a ją c e g o  o -  
b e c n ie  —  j a k  w ia d o m o  —  z a g r a ­
n ic ą .

L i s t  z o s ta ł  o tw o r z u n y  k o m is y j ­
n ie  p r z e z  D y r e k c ję  P o c z t  i T e le ­
g r a f ó w  w  d z ia le  „ n ie d o r ę c z a -  
n y c h “  ( P l .  N a p o le o n a ; .

Z  t r e ś c i  l i s tu  w y n ik a ,  ż e  p o d ­
p i s a n y  „ C z a r n y  S m o k "  ż ą d a  k i l ­
k u d z ie s ię c iu  ty s .  z ło ty c h  o d  k s . 
R a d z iw i ł ła  ł w  r a z i e  o d m o w y  
g ro z i  z a h ic \e m  S u c h e s to w .

P r a w d o p o d o b n ie  l i s t  b y !  w y ­
s ła n y  d la  ż a r tu .

p a d k i  n a  t e r e n i e  m ło d z ie ż o w y m , 
w  z w ią z k u  z ro z ła m e m , j a k i  m ia ł  
m ie j s c e  w  „ c z w ó r p o r o z u m ie n iu " ,  
p o d k r e ś la ,  ż e  n a le ż y  n a d m ie n ić  o 
o p ie c e ,  k t ó r ą  s ię  c ie s z y  „ S ie w "  
ze  s t r o n y  m in i s t r a  P o n ia to w s k ie ­
g o , k tó r y ,  c h o ć  j e s t  c z ło n k ie m  
OZN,, w  s p r a w a c h  w ie js k ic h  m a  
o d m ie n n e  s ta n o w is k o  o d  s t a n o ­
w is k a  s z t a b u  O Z N

H o łd u je  p o d o b n o  p . m in i3 * e r  
P o n ia to w s k i  m e to d z ie  p o w o ln e g o  
i s y s te m a ty c z n e g o  o b e jm o w a n ia  
c a łe j  w s i  w p ły w a m i id e i  e l i t a r ­
n y c h .  D o p o l i ty k i  g o s p o d a r c z e j  
m in i s t r a  P o n ia to w s k ie g o  „ w i ­
c io w c y "  n ie  m a ją  ż a d n y c h  z a ­
s t r z e ż e ń ,  n a to m ia s t  co  d o  p o l i ty ­
c z n y c h  p o c ią g n ię ć  m i n i s t r a  s ą  
z d a n ia  te  z m ie rz a  o n  d o  o s ią g ­
n ię c ia  p o r o z u m ie n ia  p o m ię d z y  
o b o z em  s a n a c y j n e  -  e l i t a r n y m ,  a

g ło w ę  s t a r s z e g o  p o k o le n ia ,  z o r g a ­
n iz o w a n e g o  w  n ie z a le ż n y m  r u ­
c h u  lu d o w y m .

W  o b o z ie  s a n a c y jn o  - e l i t a r n y m  
i s t n i e j e  d w u to r o w a  p o l i ty k a  „ zd o  
b y w c z a " .  O b o k  p o l i ty k i  o f i c j a l n e ­
g o  s z ta b u  O Z N , z a m ie r z a j ą c e j  
z d o b y ć  w p ły w y  w s i  s p o s o b e m  
s k ró c o n y m , i s t n i e j e  i d r u g i  t o r ,  
o b l ic z o n y  n a  d łu ż s z ą  m e tę  i d la ­
te g o  p o s łu g u ją c y  s ię  te z  s p o s o b a ­
m i t .  zw  . .o b ie k ty w iz m u "  w s to ­
s u n k u  do  c e ló w , n ie  u le g a ją c y c h  
w ą tp liw o ś c i  —  je d n a k ż e  z p o m i­
n ię c ie m , a  r a c z e j  
z a g a d n ie ń  i s p r a w  z a s a d n ic z y c h  
i p o d s ta w o w y c h  d la  ż y c ia  W3i.

f o r s u j e .
N a  ty m  o b r a d y  z a k o ń c z o n o . N a -1  

s t ę p n e  p o s ie d z e n ie  S e jm u  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k ,  o g o d z . 
1 0 -e j r a n o .  O m a w ia n y  b ę d z ie  b u -  j 
d ż e t  M in . K o m u n ik a c j i ,  o ra z  p l a n .  
in w e s ty c y jn y .

1 2 )  P o r u s z a n ie  s p r a w y  z a g in ię ­
c ia  c h a r g e  d ‘a f f a i r e s  s o w ie c k ie g o  
B u tc n k i .

P o ż ą d a n e  j e s t  j a k  g ło s i  i n s t r u k ­
c ja  o g r a n ic z a n ie  s ię  d o  p u b l ik o ­
w a n ia  k o m u n ik a tó w  o f ic ja ln y c h .

D w a j  p o l i c j a n c i  z a b i c i
w  starciu z  bandytam i

PAMIĘTAJ  
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH
I S U .# "

L W Ó W , 11. 2. Z  Z a le s z c z y k  d o ­
n o s z ą :  n a  t a m te j s z y m  t e r e n ie  g r a ­
s u je  ju ż  o d  d łu ż s z e g o  c z a su  d u b  ■ 

z w y łą c z e n ie m  | r z e  z o r g a n iz o w a n a  s z a j k a  b a n d y _ 
: tó w , p o z o s ta ją c a  p o d  k i e r o w n ic t ­

w o m  n ie ja k ie g o  L u b ie n ie c k ie g o .  
P o l i c ja  p r o w a d z ą c  od d łu ż s z e g o  
ju ż  c z a s u  p o śc ig  z a  h e r s z te m  te j  
b a n d y ,  w d n iu  w c z o ra js z y m  z e ­
t k n ę ł a  s ię  z u p e łn ie  n ie o c z e k iw a ­
n ie  z  b a n d y tą  i je g o  w s p ó ln ik a m i.

D o sz ło  p r z y  ty m  d o  s t a r c i a ,  w  
c z a s ie  k tó r e g o  z a b i ty  z o s ta ł  p o s te ­

r u n k o w y  p o l ic j i  K o ś c iń s k i  o r a z  
d r u g i  p o s te r u n k o w y  M a z e p a  S t a ­
n is ła w  o ra z  r a n n y  w a r to w n ik  g rn l 
u j ,  k tó r y  z n a jd o w a ł  się  w  to w a ­
r z y s tw ie  je d n e g o  z p o s t e r u n k o ­
w y c h

O b y d w a j  p o s te r u n k o w i p a d l i  
w d w ó ć b  o d d z ie ln y c h  s ta rc ia ch  z  
ba n d y ta m i.

M o n o  za r sa d zon eg o  n a ty c h ­
m iast p ośc ig u  b a n d y to m  ud M o 
się zb ie c  kr c m ii Które z a r e k w ir o ­
w a li u  m ie js c o w y c h  g o s p o d a r z y .

REDAKCJA/ W a rs ta w a , AL Jerozolim ska 12 |. le le to n y  666-62 (se k re ta ria t)  666-9# (o g ó ln y ) . O ddział mie.ndt
„A B C " Al leruzuliniska ’3 a  le i. sS-id.'/ o- m u,-,.. nnłZiw codziennie w mdz i na i h  17 3” — JtłOO

AD M INISTRA CJA: W arszaw a, AL Jerozolim ska 121. Tel 3iŃ 33 Kanfot p ren u m era ta : AL Jerozolim ska 3 a
l  p iętro  le i .  8-19-33 Z arząd  • Dział O głoszeń : Al Jćrozolimsica 8 a teL 721-33 K onic P. K. O. 23400 
Skrzynka P ocz tow a 745 A dres T e lS ra F c /iy  - AKC W arszaw a  

PRZF.DSTAW ICIEI S T W A : Ł ó d i, P io trkow ska  103 le i  | t |  44 B iuro czynne w godz  1 0 - 1 8  i 15— 18 P o m n i  
27 G ru d n ia  2, W łocław ek, C y gank i 34, te l. 133. K alisz, B zeżnicza 4, te l. 477, K atow ice, uL S taw o w a 16 
te l. 318-28.

PREN U M ERA TA : m iejscow a f r  odnoszeniem  do do m u ) l na prow incji zt- m iesięcznie w ydanie B wraz 
z dziełam i Sienkiew icza zł. 5.30 m iesięcznie 2ą  granicą zł. 4.00 W vd. H (2 prem ia k siążkow ą) xŁ 5.5® 
W  Austrii C zechosłow acji W M G dańsku  I na W ee rrec h  renu  - rp re m e ra ty  jak w kraju.

S a  zw ro t n ad es łan y ch  a  nie zam ów ionych  rękopisów  red ak c ja  n ie odpow iada.

C e n y  o g ł o s z e ń : Za ml w ysokości I m ilim etra przei a /e ro k o si ;rin ,e! s/p u  
_  ty m a w szystkn-h s tronach  do t> *zpalti na i-ei spo rne  i *<

w tekście (w śród  arty k u łó w i śi gi w reklam ach iw śrrtd ogłoszeń) _  *sr gi na osta tn ie! s t r . me  _ 7< g-
1S D odatku  niedzielnym  7i> g i Notatki reklam ow e ) zt Kom un"->fv 1 w e -asn u m a  i 5t> zi opi>v spi ci a 
ne — 8 zł., lekarskie 5|i gr N ekrologia po 5i gi D rnhn? pn Zp gt za w yraz duże iitPri w o g ln s/en  ai h dn  t
nych" liczy się za oddzielne w yrazy ... tłusty  druk nodw oi nie r ,,-,enie tv*poni>wnni rd k r dr- w edari -
w arszaw sk ieg o  -bez p row incjonalnej m u*ariil w tekście  s tr ? -  7n gr w reklam ach sti 5 _  Sn g? N o ia ti
reklam ow e oznacza się c,vfr* iN .|, a kom um katy  — w yjaśn ien ia  c v 'ra  iK .) Za term m y druku oginvZi n Adn> 
u strac ja  nie odpow iada.

Dzla) og łoszeń : Aleja Jerozolim ska 3 a — b iuro  czynne od godz. o ran o  do  * po poł. I tel. 727-33.

Redaktor naczelny: dr. Tadeusz Gluziński Wydawca: Spółka Wydcwrrtcza „AB*-’*' Sp. z ogi odp.OdWtn w „Drukami Literackiej". Waiszawa, AL leradinnWe 121
t  1 1 ■ ■  ■1

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  B o g u s ła w  K o p c z y ń s k i .


